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KAMPANIA „WYKOPMY RASIZM ZE STADIONÓW” 

 

MONITORING PRZEJAWÓW RASIZMU, NEOFASZYZMU I KSENOFOBII 

NA POLSKICH STADIONACH PIŁKARSKICH 

 

ROK 2012 

 

LIPIEC 

 

TAŁDYKORGAN (KAZACHSTAN). 

12 lipca podczas meczu I rundy eliminacji 

Ligi Europy Żetys Tałdykorgan – Lech 

Poznań doszło do rasistowskiego 

incydentu. Polscy pseudokibice wywiesili 

flagę z napisem „Legion Piła. Krew 

Naszej Rasy”. 

 

LIPAWA (ŁOTWA). 19 lipca podczas spotkania 

II rundy eliminacyjnej Ligi Europy w piłce nożnej 

Metalurgs Liepjas (łot. Lipawa) – Legia 

Warszawa doszło do rasistowskiego incydentu. 

„Sympatycy” polskiego klubu wywiesili 

transparent z napisem „White legion on tour”, a 

także z tzw. wilczym hakiem (Wolfsangel, 

stylizowaną swastyką, symbolem 34. Dywizji 

Grenadierów SS „Landstorm Nederland”), który był częściowo zasłonięty herbem Legii. 
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SKOPJE (MACEDONIA). 26 lipca podczas 

meczu eliminacyjnego do Ligi Europejskiej 

piłki nożnej pomiędzy Metalurgiem Skopje i 

Ruchem Chorzów polscy pseudokibice 

wywiesili flagę w barwach Ruchu (niebiesko-

białych) z rasistowskim symbolem krzyża celtyckiego. 

 

LONDYN (WIELKA BRYTANIA). 29 lipca w stolicy Anglii odbył się 

turniej kibiców w piłce nożnej „Suppersters Cup 2012”. Wzięło w niej 

udział osiem drużyn: Broń Radom, GKS Katowice, Górnik Zabrze, ŁKS 

Łódź, Sandecja Nowy Sącz, Wisła Sandomierz, Zawisza Bydgoszcz i 

Levski Sofia z Bułgarii. Wśród uczestników turnieju pojawił się również 

neonazista w koszulce Blood and Honour. 

 

SIERPIEŃ 2012 

 

STRZELCE OPOLSKIE. 1 sierpnia dwóch mężczyzn zaatakowało czarnoskórych piłkarzy klubu 

LZS Piotrówka (III liga piłki nożnej, grupa opolsko-śląska). „Było po zmroku i razem z kolegą z 

drużyny Sani Goringo (obywatelem Nigerii – dop. red.) wyszliśmy na miasto. (…) Byliśmy w parku, 

kiedy zaatakowało nas dwóch napastników. Uderzyli Saniego, który upadł na ziemię” – relacjonował 

pochodzący z Senegalu Idrissa Cissé. Piłkarze zaczęli kierować się w stronę mieszkania, ale 

napastnicy podążali za nimi. Afrykanie wezwali policję, która zatrzymała sprawców pobicia. 2 

stycznia 2013 roku Prokuratura Okręgowa w Opolu oskarżyła dwóch mieszkańców miasta, w wieku 

26 i 24 lat, o publiczne znieważenie z powodu przynależności rasowej obywateli Senegalu oraz 

Nigerii. Dodatkowo starszemu z oskarżonych postawiono zarzut naruszenia nietykalności cielesnej 

jednego z nich. Oskarżeni nie przyznali się do winy.  

 

RIED IM INNKREIS (AUSTRIA). 2 sierpnia w czasie meczu III rundy eliminacyjnej Ligi 

Europejskiej SV Ried – Legia Warszawa polscy pseudokibice wywiesili transparent z krzyżem 

celtyckim (międzynarodowym symbolem rasistowskim) oraz drugi, z napisem „Good night left side”. 

Przedstawiał on nazi-skina kopiącego mężczyznę oznaczonego pięcioramienną gwiazdą. O 

incydentach został powiadomiony Austriacki Związek Piłki Nożnej. 21 listopada Komitet 

Dyscyplinarny UEFA ukarał Legię Warszawa grzywną 30 000 euro za rasistowskie zachowanie 

kibiców podczas tego meczu. 

 

TORUŃ. 3 sierpnia, po zdobyciu złotych medali olimpijskich przez Tomasza Majewskiego w 

pchnięciu kulą oraz Adriana Zielińskiego w podnoszeniu ciężarów, Zbigniew Girzyński, toruński 

poseł na Sejm z ramienia Prawa i Sprawiedliwości, umieścił na portalu Facebook ksenofobiczny 

komentarz: „Dwa złote medale cieszą bardzo, a widok stojących na niższych stopniach podium: 

Rosjanina w ciężarnych, Niemca w pchnięciu kulą cieszą dodatkowo. Bo taki już jestem, że Niemców 

i Ruskich nie lubię i nie bardzo mnie martwi jak sie komuś to nie podoba!” (pisownia oryginalna). 
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GŁOGÓW. 4 sierpnia na meczu grupy zachodniej piłkarskiej II ligi pomiędzy Chrobrym Głogów a 

Rakowem Częstochowa grupa przyjezdnych „fanów” wywiesiła na boiskowym ogrodzeniu dwie 

rasistowskie flagi. Jedną z nich była flaga z rysunkiem 

charakterystycznej zaciśniętej pięści w wieńcu laurowym, 

będącej jednym z symboli białej siły (white power), używanym 

przez międzynarodowy ruch rasistowski, w szczególności nazi-

skinów. Drugi transparent był stylizowany na flagę III Rzeszy. W jego centrum zamiast swastyki 

umieszczony został krzyż celtycki, międzynarodowy symbol rasistowski.  

 

NAREW. W nocy z 4 na 5 sierpnia kilkunastu nazistowskich skinheadów i pseudokibiców 

Jagiellonii Białystok zdewastowało dyskotekę „Piwnica w Narwi” i pobiło cztery osoby. Trzem 

spośród nich udzielono pomocy w Bielsku Podlaskim, jedna z obrażeniami oka trafiła do szpitala w 

Białymstoku. Andrzej Baranowski, rzecznik prasowy podlaskiego komendanta policji, relacjonował 

w wypowiedzi dla mediów: „Na miejscu okazało się, że sprawcy opuścili już lokal i są nieopodal, na 

skraju pobliskiego parku. (…) Gdy policjanci chcieli ich zatrzymać i wylegitymować, w ich kierunku 

posypały się wyzwiska, szklane butelki, kamienie i metalowy kosz na śmieci. Na miejsce zdarzenia 

wezwane zostały policyjne posiłki. Dopiero po oddanych przez zaatakowanych funkcjonariuszy 

strzałach ostrzegawczych napastnicy rozbiegli się”. Funkcjonariusze zatrzymali sześciu mężczyzn. 

Pięciu z nich to mieszkańcy Białegostoku, powiązani ze środowiskiem pseudokibiców i subkulturą 

nazi-skinheadów, w wieku od 19 do 22 lat, szósty to 21-letni mieszkaniec Narwi. Wśród 

zatrzymanych znalazł się Mateusz P., „gniazdowy” Jagiellonii, oraz Karol P., który 26 kwietnia 2011 

roku w Białymstoku uczestniczył w motywowanej rasistowsko napaści na Ormianina. Wszyscy 

zatrzymani w Narwi trafili do policyjnego aresztu. Funkcjonariusze zabezpieczyli także dwa należące 

do nich samochody. W bagażniku jednego z nich były maczety, noże, siekiera, młotek oraz 

kominiarka. Prokuratura Rejonowa w Hajnówce zabiegała o trzy miesiące aresztu tymczasowego dla 

zatrzymanych, jednak 7 sierpnia 2012 roku Sąd Rejonowy w Hajnówce zwolnił mężczyzn z aresztu. 

10 sierpnia śledczy odwołali się od tej decyzji sądu. „Taki czyn zagrożony jest wysoką karą, do ośmiu 

lat pozbawienia wolności, zachodzi więc obawa ukrywania się przed wymiarem sprawiedliwości. 

Poza tym istnieje realna obawa matactwa, wpływania na zeznania świadków” – powiedziała 

prokurator Lucyna Siegień-Wasiluk, szefowa Prokuratury Rejonowej w Hajnówce. W połowie 

września 2012 roku Sąd Okręgowy w Białymstoku odrzucił zażalenie śledczych na decyzję Sądu 

Rejonowego. Sąd nie znalazł podstaw, aby aresztować nazi-skinów. Osobnym postępowaniem objęto 

napaść na klientów narewskiej dyskoteki i zdemolowanie samego lokalu. Ten wątek został jednak 

umorzony z powodu niewykrycia sprawców, podobnie jak wątek pobicia i znieważenia policjantów 

oraz publicznego propagowania faszyzmu (w nocy z 4 na 5 sierpnia 2012 roku po zdemolowaniu 

dyskoteki skinheadzi i pseudokibice wykonywali gest hitlerowskiego pozdrowienia „Sieg Heil” oraz 

wznosili okrzyki o treści faszystowskiej). 13 czerwca 2014 roku zamiejscowy wydział Sądu 

Rejonowego w Bielsku Podlaskim z siedzibą w Hajnówce skazał na półtora roku pozbawienia 

wolności pięciu mężczyzn oskarżonych o czynną napaść na policjantów w Narwi. Adam O. został 

skazany na karę pozbawienia wolności w zawieszeniu na dwa lata, a Karol P. – na karę 

bezwzględnego więzienia. Oskarżeni odpowiadali przed sądem również za znieważenie policjantów 

oraz stosowanie wobec nich przemocy. Kilku mężczyzn uniewinniono od tych zarzutów, natomiast 

dodatkową odpowiedzialność za te czyny miał ponieść Marcin S., który został skazany łącznie na 

rok i 8 miesięcy bezwzględnego więzienia (w marcu 2013 roku, podobnie jak Karol P., został skazany 

na 6 miesięcy pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata za publiczne nawoływanie do 

nienawiści na tle różnic narodowościowych podczas Marszu Jedności zorganizowanego w 2011 roku 

w Białymstoku jako protest przeciwko rasizmowi i ksenofobii) oraz Mateusz P., który otrzymał karę 

łączną 1 roku i 7 miesięcy więzienia w zawieszeniu na trzy lata. Sprawa Łukasza D., w którego 

bagażniku znaleziono niebezpieczne przedmioty, została wyłączona do odrębnego rozpoznania.  
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WROCŁAW. W nocy z 5 na 6 sierpnia „nieznani sprawcy” zdemolowali skuter Kubańczyka, 

siostrzeńca znanego wrocławskiego muzyka. Na karoserii umieścili napisy „KKK” (skrót od Ku-

Klux-Klan), „White power” (biała siła), krzyż celtycki (międzynarodowy symbol rasistowski) oraz 

naklejkę ze zdjęciem czarnoskórego mężczyzny kopanego przez napastników, zawierającą hasło „Tak 

się zabawia szlachta z Wrocławia”. Na chodniku namalowali swastyki. Żona muzyka relacjonowała: 

„Kiedy przyjechaliśmy (…), pod jego (poszkodowanego – dop. red.) domem stała grupka młodych 

chłopaków o typowym kibolskim wyglądzie, ubranych w koszulki WKS Śląsk i zasłaniających 

twarze czapkami klubowymi. Wygrażali nam pięściami i wrzeszczeli do okien «Zaj…ać 

czarnuchów»”. Krzysztof Zaporowski z biura prasowego dolnośląskiej policji powiedział: „Sprawa 

dotyczy nie tylko zniszczenia mienia, ale i stosowania gróźb wobec osób innej narodowości. Do 

wyjaśnienia zostały już zatrzymane dwie osoby, ale trwa dalsze dochodzenie”. Kubańczyk także 

wcześniej doświadczył rasistowskich szykan. Okna jego mieszkania znajdującego się na parterze 

obrzucono butelkami, a jego znieważano.  

 

WARSZAWA. 12 sierpnia na boisku szkolnym „Orlik” przy ulicy Tarnowieckiej grupa agresywnych 

mężczyzn zaatakował grających w piłkę Białorusinów. Tego dnia o Puchar „Białoruskiego Domu” 

miały zagrać cztery drużyny: telewizji Biełsat, Fundacji 

„Europejska Białoruś”, Euroradia i Białoruskiego Domu 

Informacyjnego. Z ustaleń policji wynikało, że Polacy 

wynajmowali boisko od godziny 10 do 12, a następnie, mimo 

rezerwacji dokonanej wcześniej przez Białorusinów, nie 

chcieli go opuścić. Polacy mieli krzyczeć: „Po co żeście 

przyjechali na nasze?! My jesteśmy stąd, chodziliśmy tu do 

szkoły, zawsze tu gramy. Spadać, bo to nasza ziemia!” i 

„Połamiemy wam nogi, wystrzelamy, zawieziemy do lasu i 

zakopiemy”. Mężczyźni zaatakowali Białorusinów. Dwie osoby trafiły do szpitala. Dotkliwie pobity 

został prezes Fundacji „Białoruski Dom w Warszawie”, któremu złamano nos, i fotograf białoruskiej 

strony internetowej. Kilka osób odniosło lżejsze obrażenia. Napastnicy podarli również biało-

czerwono-białą flagę Białorusi. 

 

TALLIN (ESTONIA). 15 sierpnia w trakcie meczu 

towarzyskiego piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami 

Estonii i Polski pseudokibice z naszego kraju wywiesili 

transparent z krzyżem celtyckim – międzynarodowym 

symbolem rasistowskim.  

 

GLIWICE. 17 sierpnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Piastem Gliwice a 

Górnikiem Zabrze doszło do rasistowskiego incydentu. Pseudokibice drużyny gospodarzy wydawali 

odgłosy naśladujące małpy, kiedy przy piłce był czarnoskóry zawodnik klubu gości, pochodzący z 

Burkina Faso Préjuce Nakoulma. 

 

SZCZECIN. 17 sierpnia podczas meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Pogoń Szczecin – 

Zagłębie Lubin pseudokibice drużyny 

gospodarzy wywiesili dwa banery: z krzyżem 

celtyckim (międzynarodowym symbolem 

rasistowskim) oraz z hasłem: „Good night left 

side”, przedstawiający mężczyznę kopiącego 

pięcioramienną gwiazdę. Obydwa symbole są 

wykorzystywane przez przedstawicieli środowisk neofaszystowskich.  
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KLUCZBORK. 18 sierpnia w trakcie meczu II ligi piłki nożnej (grupa 

zachodnia) MKS Kluczbork – Raków Częstochowa „kibice” 

gospodarzy zachowywali się rasistowsko wobec czarnoskórego 

zawodnika Rakowa – Brazylijczyka Daniela da Silvy, między innymi 

buczeli przy każdym jego dojściu do piłki. Ponadto pseudokibice klubu 

gości podnosili ręce w geście hitlerowskiego pozdrowienia. Wydział 

Dyscypliny PZPN nałożył na MKS karę w wysokości tysiąca złotych. 

 

LEGNICA. 19 sierpnia podczas spotkania I ligi piłki nożnej Miedź Legnica – Zawisza Bydgoszcz 

„kibice” klubu gości wywiesili na boiskowym ogrodzeniu transparent z napisem: „Menelskie zasady, 

romskie obyczaje, to wy ciapaci, cyganie”. Skandowali również antyromskie i rusofobiczne hasła: 

„Miasto Cyganów” i „Ruska armia was spłodziła”. Wrogo nastawieni do fanów Miedzi pseudokibice 

z innych miast używali wobec nich jako wyzwiska określeń „Cygan” (co odnosi się do rzekomo dużej 

liczby romskich mieszkańców w Legnicy) i „Rusek” (w PRL stacjonowały w tym mieście liczne 

jednostki Armii Czerwonej).  Wydział Dyscypliny PZPN ukarał bydgoski klub zakazem udziału 

zorganizowanych grup kibiców w pięciu meczach wyjazdowych. 
 

WARSZAWA. 21 sierpnia „Rzeczpospolita” opublikowała artykuł na temat decyzji Telewizji 

Polskiej o nietransmitowaniu zmagań polskich sportowców podczas Letnich Igrzysk 

Paraolimpijskich. Cytowany w nim Robert Szaj, wiceprezes Komitetu Paraolimpijskiego, przywołał 

wypowiedź jednego z pracowników TVP, dyskryminującą osoby z niepełnosprawnością: „Kiedyś 

podczas jednego ze spotkań z przedstawicielami TVP dotyczącego w ogóle pokazywania 

niepełnosprawnych w telewizji, usłyszałem prywatnie takie zdanie: «Wiesz, niepełnosprawni są mało 

estetyczni, trudno ich ciekawie pokazać»”. 

 

WARSZAWA. 23 sierpnia w trakcie 

pierwszej konfrontacji w IV rundzie 

eliminacji piłkarskiej Ligi Europy Legia 

Warszawa – Rosenborg Trondheim 

stołeczni „fani” wyeksponowali na jednej 

z górnych trybun stadionu przy 

Łazienkowskiej neonazistowski transparent „White Legion”. W jego centrum znajdowała się 

stylizowana swastyka, tzw. wilczy hak (niem. Wolfsangel) – jeden z symboli SS. Został on częściowo 

zasłonięty herbem Legii.  

 

WROCŁAW. 23 sierpnia w trakcie meczu 

IV rundy eliminacyjnej Ligi Europy w piłce 

nożnej pomiędzy Śląskiem Wrocław a 

Hannoverem 96 doszło do rasistowskiego 

incydentu. Polscy pseudokibice 

eksponowali szaliki z napisem „Biali 

Bracia. Gdy walka się rozpocznie, nie 

zostaniemy z tyłu”, a także z krzyżem 

celtyckim (międzynarodowy symbol 
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rasistowski). Mieli też koszulki z tym znakiem.  

 

KRAKÓW. 25 sierpnia w trakcie meczu grupy wschodniej II ligi piłki nożnej Garbarnia Kraków – 

Unia Tarnów doszło do antysemickich zachowań pseudokibiców przyjezdnego klubu, wśród których 

znajdowała się duża grupa „fanów” Wisły Kraków. Skandowali oni trzykrotnie: „Cracovia starą 

k…ą jest – żydowski klub” oraz dwukrotnie „Je…ć Żydów, je…ć”. PZPN ukarał za to Unię Tarnów 

zakazem udziału zorganizowanych grup kibiców w pięciu meczach. 
 

RZESZÓW. 25 sierpnia podczas meczu II ligi piłki nożnej (grupy wschodniej) pomiędzy Resovią 

Rzeszów a Radomiakiem Radom doszło do incydentów o charakterze antysemickim. 24-letni 

Krzysztof G., „gniazdowy” drużyny gości, wykrzykiwał przez megafon: „Żydzie je...ny, czy byłeś 

już obrzezany”. W grudniu 2013 roku został zatrzymany przez policjantów. Mężczyźnie 

przedstawiono zarzuty publicznego znieważenia na tle narodowościowym. 

 

STALOWA WOLA. 25 sierpnia podczas spotkania grupy wschodniej II ligi piłki nożnej pomiędzy 

Stalą Stalowa Wola a Stalą Rzeszów „pseudokibice” klubu gospodarzy wznosili antysemickie 

okrzyki pod adresem sympatyków rzeszowskiej drużyny. W 32. minucie pierwszej połowy meczu 

skandowali między innymi: „Je…ć Żydów”. Za zachowanie to Wydział Dyscypliny PZPN nałożył 

na stalowowolski klub karę w wysokości 5 tysięcy złotych w zawieszeniu na rok. 

 

TRONDHEIM (NORWEGIA). 

30 sierpnia podczas meczu 

rewanżowego IV rundy 

eliminacyjnej Ligi Europy w piłce 

nożnej pomiędzy Rosenborgiem 

Trondheim a Legią Warszawa 

polscy pseudokibice wywiesili 

transparent z krzyżem celtyckim – 

międzynarodowym symbolem rasistowskim. 

 

WRZESIEŃ 2012 

 

BIAŁYSTOK. 1 września podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej Jagiellonia Białystok – Zagłębie 

Lubin pseudokibice drużyny gospodarzy naśladowali odgłosy małp, gdy do piłki dochodzili 

czarnoskórzy gracze przeciwnego klubu: Nigeryjczyk David Abwo oraz pochodzący z Zimbabwe 

Costa Nhamoinesu. 

 

WARSZAWA. 4 września Janusz Korwin-Mikke, prezes Kongresu Nowej Prawicy, na swoim 

blogu internetowym opublikował felieton dyskryminujący osoby z niepełnosprawnością. Napisał w 

nim na temat trwającej paraolimpiady: „Ze sportem nie ma to jednak wiele wspólnego – równie 

dobrze można by organizować zawody w szachy dla debili – lub turnieje brydżowe dla ludzi z 

zespołem Downa”; „Obecna anty-cywilizacja za najważniejsze uważa forowanie biednych, głupich, 

niezaradnych – i również inwalidów” oraz „W telewizji powinniśmy oglądać ludzi zdrowych, 

pięknych, silnych, uczciwych, mądrych – a nie zboczeńców, morderców, słabeuszy, nieudaczników, 

kiepskich, idiotów – i inwalidów”. Publikacja Korwin-Mikkego spotkała się z powszechnym 

oburzeniem. 

 

RZESZÓW. 19 września podczas spotkania grupy wschodniej II ligi piłki nożnej pomiędzy Resovią 

Rzeszów i Stalą Rzeszów miały miejsce antysemickie zachowania kibiców Stali – wznosili oni 

okrzyki „Resovia Jude”. Wydział Dyscypliny PZPN nałożył na Stal karę w wysokości 5 tysięcy 

złotych. Od dłuższego czasu na meczach obu rzeszowskich klubów dochodziło do bardzo licznych 

zachowań antysemickich. 
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WEJHEROWO. 19 września w trakcie meczu II ligi 

piłki nożnej (grupa zachodnia) Gryf Wejherowo – 

Chrobry Głogów pseudokibice drużyny gości wywiesili 

transparent z krzyżem celtyckim – rasistowskim 

symbolem tzw. białej siły. 

 

POZNAŃ. 23 września w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechem Poznań a 

Pogonią Szczecin pseudokibice drużyny gospodarzy eksponowali na bębnach używanych do 

wybijania rytmu w trakcie dopingu trzy rodzaje ksenofobicznych naklejek: w barwach flagi III 

Rzeszy, na której swastyka została zastąpiona krzyżem celtyckim 

(rasistowskim symbolem tzw. białej siły), z logotypem 

homofobicznej kampanii „Zakaz pedałowania” prowadzonej przez 

Narodowe Odrodzenie Polski oraz trzecią z napisem „Good night 

left side” i rysunkiem mężczyzny kopiącego swojego przeciwnika 

(grafika ta jest charakterystyczna dla środowisk 

neofaszystowskich). 

 

CHORZÓW. 25 września, w dniu meczu Pucharu Polski Ruch Chorzów – Korona Kielce, grupa 

pseudokibiców miejscowej drużyny wykonywała publicznie gest hitlerowskiego pozdrowienia i 

pozowała do zdjęć z flagą ze swastyką. Fotografia została opublikowana w internecie na jednym z 

forów dyskusyjnych chorzowskich kibiców. Twarze osób na zdjęciu zostały zasłonięte portretami 

Adolfa Hitlera.  

 

WARSZAWA. 28 września podczas meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Polonia Warszawa – 

Widzew Łódź doszło do rasistowskiego 

incydentu. Na tzw. trybunie „Kamiennej” 

(zajmowanej przez gniazdowego – osobę 

organizującą doping, oraz przez najbardziej 

zagorzałych kibiców) grupa „sympatyków” 

stołecznej drużyny próbowała zmusić 

czarnoskórego mężczyznę do opuszczenia tego 

miejsca. Skierowali do niego słowa: „Nie ma tu 

miejsca dla czarnuchów”. Mieli czapki z 

krzyżami celtyckimi (symbol rasistowski). 

Przeciwko ich zachowaniu interweniowali 

pozostali kibice Polonii i mężczyzna pozostał na 

trybunie. 

 

KONIN. 29 września podczas meczu III ligi piłki nożnej Górnik Konin 

– Ostrovia Ostrów Wielkopolski niektórzy pseudokibice drużyny 

gospodarzy mieli na sobie koszulki z rasistowskim hasłem „White Pride” 

i charakterystycznym znakiem pięści w wieńcu laurowym, popularnym 

wśród nazi-skinów symbolem rasizmu. 

 

SZCZECIN. 29 września, po meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy 

Pogonią Szczecin a Jagiellonią Białystok, doszło do rasistowskiego incydentu. Gdy pochodzący z 

Nigerii Ugo Ukah, piłkarz drużyny gości, podszedł do sektora zajmowanego przez kibiców swojego 

klubu, by podziękować im za doping, został opluty i wyzwany. Zarząd Jagiellonii wydał 

oświadczenie w tej sprawie: „W związku z incydentem rasistowskim skierowanym po dzisiejszym 

meczu w kierunku naszego zawodnika Ugo Ukaha przez osoby mieniące się kibicami Jagiellonii 
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Białystok, Zarząd Klubu informuje, iż stanowczo odcina się od tego typu zachowań. Jednocześnie 

informujemy, iż potępiamy wszelkie akty nietolerancji wobec drugiego człowieka. Wyrażamy 

głęboki żal, iż przykrość, jakiej doświadczył Ugo, wynikła z zachowania «kibiców» z Białegostoku. 

Zarząd Klubu solidaryzuje się z zawodnikiem, wspiera go i pragnie podziękować za dzisiejszy występ 

w meczu przeciwko Pogoni Szczecin. Jesteśmy z Tobą, Ugo!”. 30 września Stowarzyszenie Kibiców 

Jagiellonii Białystok „Dzieci Białegostoku”, organizator wyjazdów kibiców na mecze, zawiesiło 

swoją działalność. Według mediów, stowarzyszenie to stanowiło zaplecze organizacyjne dla 

białostockich pseudokibiców i nazi-skinów. 4 października Komisja Ligi Ekstraklasy ukarała 

Jagiellonię zakazem wyjazdów zorganizowanej grupy kibiców na trzy kolejne mecze ligowe. 29 

marca 2013 roku do Sądu Rejonowego Szczecin-Prawobrzeże i Zachód trafił akt oskarżenia 

przeciwko współzałożycielowi „Dzieci Białegostoku”, Kamilowi Sz. Postawiono mu zarzut 

publicznego znieważenia Ukaha z powodu jego przynależności rasowej. 9 kwietnia 2014 roku Sąd 

Rejonowy w Białymstoku za popełnienie tego przestępstwa skazał Kamila Sz. na trzy miesiące 

pozbawienia wolności. Mężczyzna złożył apelację od wyroku. 14 października 2014 roku  Sąd 

Okręgowy w Białymstoku utrzymał w mocy wyrok sądu pierwszej instancji. 

 

TARNOBRZEG. 29 września w meczu wschodniej grupy II 

ligi piłki nożnej pomiędzy Siarką Tarnobrzeg a Olimpią 

Elbląg około czterdziestoosobowa grupa pseudokibiców 

klubu gości wywiesiła na boiskowym ogrodzeniu nawołującą 

do przemocy wobec „wrogów ideologicznych” flagę z napisem: 

„Good night left side”, która przedstawiała mężczyznę 

uderzającego swojego przeciwnika.   

 

GDAŃSK. 30 września podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

pomiędzy Lechią Gdańsk a Lechem Poznań doszło do 

rasistowskiego incydentu. Poznańscy pseudokibice wywiesili na 

stadionowej barierce transparent z napisem „Krew Naszej Rasy”.  

 

SOKÓŁKA. 30 września podczas meczu grupy podlaskiej IV ligi piłki nożnej Sokół Sokółka – 

Puszcza Hajnówka doszło do zdarzenia o charakterze rasistowskim. „Kibice” drużyny gospodarzy 

rzucili banana w kierunku czarnoskórego piłkarza klubu gości, pochodzącego z Nigerii Jeffreya 

Nwokejia. „Otrzymaliśmy informację, że w trakcie meczu Sokoła z Puszczą jedna z osób rzuciła na 

plac gry skórkę od banana. W tej chwili sprawdzamy okoliczności tego zdarzenia oraz to, czy doszło 

do popełnienia przestępstwa z art. 257 Kodeksu karnego” – poinformowała asp. szt. Marta Rudź, 

oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji w Sokółce. Podlaski Związek Piłki Nożnej wszczął 

postępowanie w tej sprawie. Ponadto pseudokibice Sokoła wywiesili podczas meczu flagę o treści 

rasistowskiej. Podlaski Związek Piłki Nożnej nałożył na klub gospodarzy karę zakazu udziału 

publiczności w dwóch kolejnych meczach oraz karę finansową. Policja w Sokółce wszczęła w tej 

sprawie postępowanie. 

 

WROCŁAW. 30 września do redakcji magazynu „NIGDY WIĘCEJ” dotarła 

informacja na temat vlepek o treści neonazistowskiej, które pseudokibice 

Śląska Wrocław umieszczali na ulicach miasta. Jedna z nich znalazła się 

między innymi na ogrodzeniu Wrocławskiego Centrum Treningowego 

„Spartan” przy ulicy Lubiąskiej. Zawierały ona hasło „Naszym honorem jest 

wierność”, stanowiące parafrazę dewizy SS „Meine Ehre heißt Treue” (Mój 

honor to wierność). 
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PAŹDZIERNIK 2012 

 

RZESZÓW. W nocy z 3 na 4 października „nieznani sprawcy” namalowali na murze Stadionu 

Miejskiego znajdującego się przy ulicy Hetmańskiej 

antysemickie hasła i symbole: „Garbate nosy Jude”, gwiazdę 

Dawida na szubienicy, obok niej napis „Oi” (zawłaszczony 

przez nazistowskich skinheadów okrzyk-pozdrowienie, 

powszechnie używany w angielskiej gwarze ulicznej, 

zwłaszcza w londyńskim cockney, oznaczający „hej”) oraz 

„ZKS” (skrót od pełnej nazwy Zakładowego Klubu 

Sportowego Stal Rzeszów, który rozgrywał swoje mecze na 

tym obiekcie). Urząd Miasta powiadomił o incydencie 

policję. „Złożymy zawiadomienie o zniszczeniu mienia” – zapowiedział Maciej Chłodnicki, rzecznik 

prezydenta Rzeszowa. Autorami antysemickich malunków byli najprawdopodobniej pseudokibice 

Resovii Rzeszów. Między „fanami” obu klubów od lat trwał konflikt. Jeden z jego przejawów 

stanowiły antysemickie incydenty, a słowo „Żyd” było w tych waśniach najgorszą obelgą. 

 

WROCŁAW. 6 października policjanci zatrzymali około 50 uczestników tzw. Marszu Kominiarek 

zorganizowanego przez Narodowe Odrodzenie Polski w proteście przeciwko nowelizacji ustawy 

Prawo o zgromadzeniach. Wzięli w niej udział również sympatycy Blood and Honour 

(międzynarodowej organizacji neonazistowskiej) oraz pseudokibice Śląska Wrocław. W 

wypowiedzi dla mediów Krzysztof Zaporowski z Biura Prasowego Komendy Wojewódzkiej Policji 

we Wrocławiu poinformował, że mimo zakończenia 

demonstracji nie rozeszli się oni i nadal dużą grupą 

poruszali się po mieście. W tym samym dniu odbywał 

się Wrocławski Marsz Równości zorganizowany przez 

Stowarzyszenie Q Alternatywie, który był zakłócany 

przez sympatyków NOP. Dążyli oni do konfrontacji 

fizycznej z przedstawicielami środowisk LGBTQ, lecz 

nie dopuścił do tego kordon policjantów otaczający obie 

manifestacje. Nacjonaliści skandowali: „Polska cała bez 

pedała”, „Znajdzie się kij na pedalski ryj”, „Wyp...ać”, 

„Wolna Polska bez pedałów”. Pod redakcją „Gazety 

Wyborczej. Wrocław” śpiewali „Ssij pałę, ssij, 

żydowska lesbo”. Obrzucili osoby biorące udział w Marszu Równości jajkami i kamieniami. Po 

rozwiązaniu manifestacji NOP jego sympatycy próbowali atakować uczestników drugiego 

zgromadzenia. Ponadto zamaskowani napastnicy obrzucili kamieniami budynek remontowanego 

Centrum Reanimacji Kultury przy ulicy Jagiellończyka. Ponaddwudziestoosobowa grupa osób 

sforsowała tymczasową bramę, wdarła się na podwórko i próbowała wyważyć drzwi do pustego 

budynku. Napastnicy zostali zatrzymani przez policję. Wieczorem „nieznani sprawcy” wybili okno 

w synagodze pod Białym Bocianem przy ulicy Włodkowica w Dzielnicy Czterech Świątyń. Według 

zeznań ochroniarzy – świadków zdarzenia, zrobili to dwaj mężczyźni, którzy następnie uciekli. 

Sprawa została zgłoszona na policję. 

 

KAŁUSZYN. 7 października podczas meczu ligi okręgowej 

piłki nożnej (grupa siedlecka) Victoria Kałuszyn – Podlasie 

Sokołów Podlaski „pseudokibice” przyjezdnego klubu 

wywiesili na ogrodzeniu otaczającym boisko flagę z krzyżem 

celtyckim (rasistowskim symbolem tzw. białej siły). 
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WROCŁAW. 7 października w trakcie meczu (a także przed jego rozpoczęciem i po zakończeniu) 

pomiędzy Śląskiem Wrocław a Polonią Warszawa przedstawiciele Narodowego Odrodzenia Polski 

rozdawali nacjonalistyczne ulotki z zaproszeniem na tzw. Marsz Patriotów, który po raz kolejny miał 

się odbyć 11 listopada we Wrocławiu. Od kilku lat w trakcie demonstracji organizowanych w Święto 

Niepodległości przez sympatyków skrajnej prawicy dochodziło do wznoszenia antysemickich 

okrzyków, wykonywania hitlerowskich salutów „Sieg Heil” oraz konfrontacji fizycznej z 

antyfaszystami protestującymi przeciwko tym manifestacjom. 

 

SOSNOWIEC. 12 października podczas rozgrywek grupy zachodniej II 

ligi piłki nożnej Zagłębie Sosnowiec kontra Raków Częstochowa 

przyjezdni neonaziści wyeksponowali na boiskowym ogrodzeniu 

transparent z napisem: „Krew i honor. RKS Raków Częstochowa”, 

stylizowany na logo Blood and Honour (międzynarodowej organizacji 

neonazistowskiej, swoje oddziały posiadającej również w Polsce). 

 

WARSZAWA. 18 października, dzień po meczu eliminacyjnym do Mistrzostw Świata w Piłce 

Nożnej pomiędzy reprezentacjami Polski i Anglii, do redakcji magazynu „NIGDY WIĘCEJ” dotarła 

informacja na temat zdjęcia opublikowanego 

przez pseudokibiców Legii Warszawa na 

portalu Facebook. Przedstawiało ono dwóch 

mężczyzn z zakrytymi twarzami pozujących 

na tle zawieszonych do góry nogami flag 

klubów angielskich: West Bromich Albion 

oraz Sheffield United. W rogu zdjęcia 

znajdował się logotyp z napisem „White 

Legion. Warsaw” oraz z tzw. wilczym hakiem 

(rodzajem stylizowanej swastyki, używanej przez dywizje pancerne SS i hitlerowską organizację 

terrorystyczną Werwolf), częściowo zasłoniętym przez herb Legii. White Legion to bojówka 

neonazistowskich „kibiców” stołecznego klubu. Flagi prawdopodobnie zostały zabrane angielskim 

kibicom. 

 

GDYNIA. 20 października w trakcie meczu I ligi piłki nożnej Arka Gdynia – Olimpia Grudziądz 

pseudokibice drużyny przyjezdnej 

wywiesili flagę z napisem „Good 

night left side” oraz grafiką 

przedstawiającą mężczyznę, który 

atakuje swojego przeciwnika, 

charakterystyczną dla środowisk 

neofaszystowskich. Znajdował się na 

niej także krzyż celtycki – 

międzynarodowy symbol rasistowski. „Kibice” Olimpii mieli również szaliki z tym znakiem.  

 

WARSZAWA. 20 października w trakcie meczu derbowego III ligi piłki nożnej (grupy łódzko-

mazowieckiej) GKP Targówek – Ursus Warszawa „kibice” drużyny przyjezdnej wywiesili na 

ogrodzeniu wokół boiska flagę z krzyżem celtyckim 

(międzynarodowym symbolem rasistowskim) oraz 

transparent z tzw. falangą (symbolem ręki z mieczem 

używanym w okresie międzywojennym przez polskie 

organizacje faszystowskie, a obecnie na przykład przez Obóz  

Narodowo-Radykalny i Narodowe Odrodzenie Polski). 

Intonowali również piosenki rasistowskie. Sędziowie 
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przerwali mecz na 12 minut. Funkcjonariusze policji podjęli interwencję. 

 

GDAŃSK. 21 października podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechią Gdańsk a 

Śląskiem Wrocław „kibice” drużyny gospodarzy eksponowali flagę z krzyżem celtyckim (symbolem 

tzw. białej siły). Interwencja stewardów nie przyniosła rezultatów.  

 

SZCZECIN. 22 października w trakcie meczu Ekstraklasy 

piłki nożnej pomiędzy Pogonią Szczecin a Legią Warszawa 

„kibice” drużyny gospodarzy w tzw. gnieździe (stanowisku 

do prowadzenia dopingu) wywiesili flagę z krzyżem 

celtyckim (międzynarodowym symbolem rasistowskim) oraz 

dwa transparenty z napisem „Good night left side”, 

przedstawiające skina kopiącego mężczyznę z 

pięcioramienną gwiazdą.  

 

BIELSKO-BIAŁA. 26 października w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy 

Podbeskidziem Bielsko-Biała a Lechią Gdańsk „kibice” klubu gospodarzy skandowali rasistowskie 

okrzyki skierowane do zawodników drużyny gości, pochodzącego z Burkina Faso Abdou Razacka 

Traoré i Brazylijczyka Ricardo Cavalcante Mendesa: „J…ać Murzyna, Ceramed biała drużyna”. 

Komisja Ligi nałożyła na bielski klub karę 10 tysięcy złotych grzywny. „Kibice”, którzy skandowali 

rasistowskie hasła, zostali zidentyfikowani na podstawie zapisu monitoringu stadionowego. 

Nałożono na nich zakaz klubowy (czasowe ograniczenie wolności polegające na obowiązku 

stawiania się podczas trwającego meczu na posterunku policji). Marcin Nikiel, rzecznik Podbeskidzia, 

poinformował: „Kwestię odpowiedzialności karnej za popełnione przestępstwo rozstrzygnie 

postępowanie sądowe”. 

 

POZNAŃ. 27 października 

podczas meczu Ekstraklasy 

piłki nożnej pomiędzy 

Lechem Poznań a Jagiellonią 

Białystok pseudokibice 

drużyny gospodarzy 

eksponowali na bębnach 

używanych do wybijania 

rytmu w trakcie dopingu 

ksenofobiczne naklejki: z krzyżem celtyckim (symbolem tzw. białej siły), z logotypem 

homofobicznej kampanii „Zakaz pedałowania” prowadzonej przez Narodowe Odrodzenie Polski, z 

rasistowskim napisem „White Boys. Wielkopolska”, a także z hasłem „Good night left side” i 

rysunkiem mężczyzny kopiącego swojego przeciwnika (logotyp ten był wykorzystywany przez 

środowiska neofaszystowskie).  
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CHORZÓW. 29 października podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej Ruch Chorzów – Górnik 

Zabrze doszło do incydentu o charakterze rasistowskim. Gdy przy piłce był czarnoskóry zawodnik 

drużyny przyjezdnej, Nguimbe Préjuce Nakoulma z Burkina Faso, pseudokibice klubu gospodarzy 

buczeli, naśladując odgłosy wydawane przez małpy.  

 

LISTOPAD 2012 

  

OSTROŁĘKA. 3 listopada w trakcie spotkania północnej grupy mazowieckiej piłkarskiej IV ligi 

pomiędzy Narwią Ostrołęka i Nadnarwianką Pułtusk grupa miejscowych pseudokibiców wywiesiła 

transparent z napisem: „Duma Kurpi. Nie jesteś jednym z 

nas i bardzo chcesz być zły, lecz nie wystarczy tylko 

chcieć, to trzeba mieć we krwi” – będący cytatem z 

piosenki nazi-rockowego zespołu The Gits oraz z 

krzyżem celtyckim, powszechnie używanym 

rasistowskim symbolem białej siły (white power). 

 

PŁOCK. 3 listopada w trakcie meczu II ligi piłki nożnej (grupa wschodnia) pomiędzy Wisłą Płock 

a Resovią Rzeszów pseudokibice drużyny gospodarzy skandowali antysemickie okrzyki. 9 listopada 

Komisja Dyscyplinarna PZPN nałożyła na płocki klub karę finansową w wysokości 5 tysięcy złotych. 

 

OLSZTYN. 4 listopada podczas meczu 

I ligi piłki nożnej Stomil Olsztyn – 

Arka Gdynia pseudokibice gospodarzy 

wywiesili w 47. minucie transparent z 

napisem „Stop islamizacji Europy” oraz drugą flagę z hasłem 

„Naszym honorem jest wierność”, stanowiącym parafrazę 

dewizy SS „Meine Ehre heißt Treue” (Mój honor to wierność). 

PZPN uznał odpowiedzialność klubu za ten incydent, odstąpił 

jednak od wymierzenia kary. 

 

WARSZAWA. 4 listopada w trakcie meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Polonia Warszawa – 

Korona Kielce pseudokibice drużyny przyjezdnej 

wywiesili rasistowską flagę zawierającą napis: 

„Korona” i skrót „BHBD” (jego rozwinięcie to: 

„Biały honor, biała duma”). Ponadto na ogrodzeniu 

otaczającym boisko „fani” Polonii wywiesili baner z 

symbolem tzw. falangi (ręki z mieczem, używanej w okresie 

międzywojennym przez polskie organizacje faszystowskie), 

zakazanym na polskich stadionach. 

 

POZNAŃ. 10 listopada podczas meczu klasy B piłki nożnej 

(grupy Poznań I) pomiędzy Wiarą Lecha a Jurandem Koziegłowy doszło do rasistowskich 

incydentów. Kiedy czarnoskóry piłkarz przyjezdnej drużyny, pochodzący z Nigerii Samuel Mba, 

strzelił gola, miejscowi pseudokibice skandowali pod jego adresem: „Jeb... bambus”, „Lech Poznań 

tylko dla białych” i „Rasistowski Klub Sportowy Lech Poznań”. W trakcie spotkania eksponowali 

też flagę z krzyżem celtyckim (symbolem tzw. białej siły). Po zakończeniu meczu poznańscy „kibice” 

wbiegli na boisko i opluli między innymi nigeryjskiego zawodnika. Wielkopolski Związek Piłki 

Nożnej nałożył na klub karę finansową w wysokości tysiąca złotych. Zespół Wiara Lecha został 

założony przez pseudokibiców Lecha Poznań związanych ze Stowarzyszeniem „Wiara Lecha”, 
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którego liderem był Krzysztof Markowicz, ps. „Litar”, w 2012 roku skazany na sześć miesięcy 

więzienia w zawieszeniu na dwa lata i zakaz wstępu przez trzy lata na mecze Lecha i reprezentacji 

Polski za zaatakowanie na poznańskim stadionie rodzin z dziećmi. 

 

TARNÓW. 10 listopada w trakcie meczu II ligi piłki nożnej (grupy wschodniej) między Unią 

Tarnów a Pogonią Siedlce doszło do rasistowskich incydentów ze strony „kibiców” klubu 

gospodarzy. Gdy w 46. minucie został podyktowany rzut wolny dla drużyny z Siedlec za faul na 

pochodzącym z Nigerii Chinonso Agu, „fani” Unii zaczęli wydawać kierowane do niego odgłosy 

naśladujące małpy. Sytuacja powtórzyła się w 75. minucie. Tym razem rasistowskie okrzyki 

wymierzone były we wchodzącego na boisko Nigeryjczyka, Paschalu Obinnie Ekwueme. Tarnowski 

klub otrzymał karę finansową w wysokości 5 tysięcy złotych. 

 

WROCŁAW. 10 listopada w czasie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Śląsk Wrocław kontra Piast 

Gliwice miejscowi „fani” eksponowali transparent z napisem: „Śląsk Wrocław. Bądź dumny z tego, 

kim jesteś. Znak orła, potęgi symbol, prowadzi 

nas”, stylizowany na logo Blood and Honour, 

międzynarodowej organizacji 

neonazistowskiej. Tekst na fladze był cytatem 

z piosenki neonazistowskiego zespołu 

rockowego Honor, bardzo popularnego wśród 

rasistowskich „kibiców” w Polsce. 

 

GORZÓW WLKP. W nocy z 10 na 11 listopada w jednym z lokali znajdujących się w centrum 

miasta dwóch neofaszystowskich „kibiców” klubu piłkarskiego Stilon Gorzów, Tomasz D. i Błażej 

A., zaatakowało siedzących przy sąsiednim stoliku kobietę i mężczyznę. Rzucili w ich kierunku 

szklanką, obrzucili ich wulgarnymi wyzwiskami, a następnie przemocą zmusili do opuszczenia klubu. 

W obronie poszkodowanej pary stanęła ich znajoma, która została brutalnie odepchnięta przez 

jednego z napastników. Pod jej adresem padły także obelgi. Powodem napaści był wygląd 

poszkodowanych, który nie odpowiadał faszystowskiemu wzorowi „prawdziwego Polaka”. 

 

KIELCE. 11 listopada na Stadionie Miejskim podczas spotkania Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy 

Koroną Kielce a Wisłą Kraków miejscowi rasistowscy „kibice” wyeksponowali na ogrodzeniu 

wokół boiska baner z napisem „Korona. BHBD” (rozwinięcie skrótu to: „Biały honor, biała duma”). 

Flaga o tej treści powróciła na 

miejscowy stadion po długim 

okresie, gdy poprzedni 

właściciel i władze klubu 

podjęły zdecydowane działania 

przeciwko rasistom. Pojawiła 

się ponownie w sektorze 

najzagorzalszych kibiców Korony, tak zwanym Młynie. 

 

WARSZAWA. 11 listopada, w dniu Święta Niepodległości, w mieście doszło do zamieszek i 

incydentów z udziałem uczestników tzw. Marszu Niepodległości zorganizowanego przez Młodzież 

Wszechpolską i Obóz Narodowo-Radykalny. Wśród manifestujących znaleźli się reprezentanci 

wielu skrajnie prawicowych organizacji z 

Polski i zagranicy, między innymi węgierscy 

zwolennicy neofaszystowskiej partii Jobbik 

(Ruch na rzecz Lepszych Węgier) oraz 

pseudokibice Legii Warszawa, Jagiellonii 

Białystok, Wisły Płock, Lecha Poznań, 

Resovii Rzeszów, Lechii Gdańsk i Zagłębia 
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Sosnowiec. Uczestnicy manifestacji kilkakrotnie starli się z policjantami: na ulicy Grzybowskiej 

obrzucili ich kostką brukową, zaatakowali ich także przy Dworcu Centralnym, a potem na rogu ulicy 

Marszałkowskiej i Żurawiej. W tym ostatnim miejscu obrzucili funkcjonariuszy kamieniami i 

petardami, mieli też kije i młotki. Policja użyła broni gładkolufowej, miotaczy gazu pieprzowego i 

armatek wodnych. Nacjonaliści skandowali: „Polska dla Polaków, cudzoziemcy won”, „Jeszcze 

głośniej pociśnijmy tym pedałom”, „Polska dla Polaków, nie lewaków”, „Ruska k…wa, ole, ole”. 

Mieli także flagi z krzyżami celtyckimi (międzynarodowy symbol rasistowski) oraz z tzw. falangą 

(symbol ręki z mieczem używany w okresie międzywojennym przez polskie organizacje 

faszystowskie). Osoby związane ze środowiskiem „Gazety Polskiej” niosły transparent z napisem 

„Tu jest Polska a nie Azja”. W parku Agrykola podczas kończącego manifestację wiecu prezes MW, 

Robert Winnicki, powiedział, że hasło Marszu Niepodległości („Odzyskać Polskę”) oznacza tyle, 

co „zorganizować naród i obalić republikę okrągłego stołu”. Dodał także: „Chcemy zbudować siłę, 

której lewaki, liberałowie, pedały się boją. Chcemy zbudować polską narodową siłę”.  Nacjonaliści 

zapowiedzieli powołanie tzw. Ruchu Narodowego (wzorowanego na partii Jobbik) oraz nabór do 

tzw. Straży Niepodległości (bojówek tworzonych na wzór Gwardii Węgierskiej – rasistowskiej 

organizacji paramilitarnej założonej przez Jobbik. Jej członkowie nosili czarne mundury identyczne 

jak węgierscy naziści z czasów II wojny światowej). W wyniku starć podczas marszu rannych zostało 

22 funkcjonariuszy. Zatrzymano 176 osób. 12 listopada prokuratura postawiła 7 osobom zarzuty 

czynnej napaści na policjantów. Zarzuty dotyczyły znieważenia, naruszenia nietykalności osobistej i 

udziału w nielegalnym zbiegowisku. Policja postawiła zarzuty mniejszej wagi siedmiu innym 

osobom. Wobec pięciu z nich prokuratura skierowała do sądu wnioski o areszt tymczasowy, wobec 

dwóch – o dozór policyjny. Ponadto policja postawiła pięciu osobom zarzuty znieważenia 

funkcjonariuszy, naruszenia ich nietykalności oraz udziału w zbiegowisku. „Wobec tych osób policja 

ma skierować wnioski do sądu o ukaranie w trybie przyspieszonym” – poinformował rzecznik 

Prokuratury Okręgowej w Warszawie, prok. Dariusz Ślepokura. Wśród zatrzymanych uczestników 

nacjonalistycznej manifestacji był 24-letni Bartosz K., ps. „Zgred”, piłkarz trzecioligowego klubu 

piłki nożnej Izolator Boguchwała. Według informacji medialnych, brał udział w czynnej napaści na 

funkcjonariuszy, został jednak zwolniony do domu, a policja nie postawiła mu zarzutów. „Zabrakło 

do tego podstaw prawnych. Żeby postawić zarzuty, konieczne było zawiadomienie o przestępstwie 

złożone przez policjanta. Takie zawiadomienie dotychczas 

nie wpłynęło, dlatego mężczyzna został przesłuchany w 

charakterze świadka i po przesłuchaniu wypuszczony do 

domu” – powiedziała Agnieszka Hamelusz, oficer 

prasowy Komendy Rejonowej Policji Warszawa I. 13 

listopada Sąd Rejonowy dla Warszawy-Śródmieścia 

zdecydował o aresztowaniu na trzy miesiące trzech 

mężczyzn w wieku od 26 do 29 lat: Michała M., 

Sebastiana W. i Rafała J. Czwarty z podejrzanych – 

Tomasz Sz. – wyszedł na wolność po wpłaceniu 8 tysięcy 

złotych kaucji, a piąty – Józef J. – został zwolniony bez 

stosowania środków zapobiegawczych. Wszyscy 

mężczyźni byli podejrzani o czynną napaść na policjantów. W trybie przyspieszonym został ukarany 

Mariusz P. Miał zapłacić 800 złotych grzywny oraz 50 złotych nawiązki dla poszkodowanego 

policjanta. 16 listopada Sąd Rejonowy dla Warszawy-Śródmieścia skazał w trybie przyspieszonym 

41-letniego Marka P. i 55-letniego Zenona R. za znieważenie czterech policjantów oraz naruszenie 

nietykalności cielesnej jednego z nich na osiem miesięcy ograniczenia wolności „w wymiarze 30 

godzin nieodpłatnej kontrolowanej pracy społecznej miesięcznie”. 30 listopada Prokuratura 

Rejonowa Warszawa-Śródmieście zatwierdziła policyjne umorzenie sprawy przeciwko 22 

pseudokibicom, którzy na placu Konstytucji w Warszawie zaatakowali funkcjonariuszy pilnujących 

tzw. Marszu Niepodległości. Decyzja o umorzeniu nie była prawomocna. 13 innych „kibiców” 

zostało oskarżonych o czynną napaść na policjantów. 11 listopada uczestnicy tzw. Marszu 

Niepodległości zaatakowali także mieszczący się przy ulicy Żurawiej lokal Stowarzyszenia Lambda 
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– prowadzącego działalność na rzecz lesbijek, gejów, osób biseksualnych i transpłciowych. Sprawcy 

obrzucili budynek kamieniami i butelkami, wybili trzy okna. Przebywało w nim wówczas kilkanaście 

osób, nikt nie ucierpiał. Atak został zgłoszony do Komendy Rejonowej Policji Warszawa I 

(Śródmieście) i zaklasyfikowany jako motywowany nienawiścią. Następnego dnia, w trakcie 

prowadzonego postępowania, oficer dyżurny powiedział do członka Stowarzyszenia Lambda, że nie 

doszłoby do zdarzenia, gdyby „osoby LGBTQ nie obnosiły się ze swoją seksualnością”. Organizacja 

złożyła skargę na zachowanie policjanta. Również 11 listopada pseudokibice biorący udział w tzw. 

Marszu Niepodległości pobili w pobliżu ronda Romana Dmowskiego operatora Telewizji Polskiej i 

zniszczyli mu kamerę. W wypowiedzi dla mediów poszkodowany dziennikarz relacjonował: 

„Zobaczyłem, że kibole tłuką jakiegoś chłopaka, który trzymał w dłoniach taką małą kamerkę lub 

aparat fotograficzny. Zacząłem to filmować. Jak już jemu odpuścili – to rzucili się na mnie (...) 

zostałem uderzony w tył głowy, upadłem. Ktoś mnie okładał, ktoś inny wyrwał mi z rąk kamerę i 

roztrzaskał ją o ziemię”. Zdarzenie zostało zgłoszone na policję. Ponadto, gdy w Święto 

Niepodległości uczestnicy organizowanego przez prezydenta Bronisława Komorowskiego marszu 

„Razem dla Niepodległej” przybyli pod pomnik Dmowskiego, aby złożyć tam kwiaty, w pobliżu 

pikietowali nacjonaliści. Mieli transparenty z antysemickimi hasłami: „Koczownicy dość szczucia 

nas na Rosjan”, „Czy Polska ma być drugą Palestyną” i „Sprzedaliście niepodległość w traktacie 

lesbońskim” (sic!). W komitecie poparcia tzw. Marszu Niepodległości znaleźli się: Jan Kobylański, 

prezes Unii Stowarzyszeń i Organizacji Polskich w Ameryce Łacińskiej, autor wielu skrajnie 

antysemickich wypowiedzi, Rafał Ziemkiewicz (publicysta tygodnika „Uważam Rze”), dziennikarz 

Jan Pospieszalski, biskup Antoni Dydycz, były senator z ramienia Prawa i Sprawiedliwości 

Ryszard Bender (znany z negacjonistycznych stwierdzeń wygłaszanych w audycjach Radia 

Maryja), posłowie PiS: Krystyna Pawłowicz, Artur Górski, Stanisław Pięta, poseł Solidarnej 

Polski Patryk Jaki oraz Jan Żaryn. 31 marca 2014 roku Sąd Rejonowy dla Warszawy-Śródmieścia 

uniewinnił jednego z uczestników tzw. Marszu Niepodległości, Sebastiana W., od zarzutu czynnej 

napaści na funkcjonariusza policji.  

 

WROCŁAW. 11 listopada w dniu Święta Niepodległości przez centrum miasta przeszedł tzw. Marsz 

Patriotów zorganizowany przez Narodowe 

Odrodzenie Polski. Wzięli w nim udział także 

przedstawiciele Autonomicznych 

Nacjonalistów, Falangi, delegaci włoskiej 

organizacji neofaszystowskiej Forza Nuova, 

nacjonaliści z Belgii i Czech oraz pseudokibice 

Śląska Wrocław, Sparty Wrocław, Promienia 

Żary, Chrobrego Głogów, Lechii Zielona Góra 

i Miedzi Legnica. Skandowali: „Nie dla korporacji, nie dla eurokratów, Polska tylko dla Polaków”, 

„Ani Unia, ani NATO, Polska tylko dla Polaków” i „Precz z żydowską okupacją”. Nieśli flagi z 

krzyżami celtyckimi (symbol rasistowski) oraz z tzw. falangą (wizerunek ręki z mieczem, używany 

w okresie międzywojennym przez polskie organizacje faszystowskie) i tzw. toporłem (symbolem 

neofaszystowskich neopogan przedstawiającym obosieczny topór z głową orła). Mieli też transparent 

z nazwą klubu piłkarskiego Śląsk Wrocław stylizowany na logo Blood and Honour 

(międzynarodowej organizacji neonazistowskiej, która swoje oddziały posiada również w Polsce). 

Na ulicy Świdnickiej kilkunastu nacjonalistów obrzuciło policjantów kamieniami. Funkcjonariusze 

nie podjęli interwencji. Uczestnicy marszu 

rzucali także petardami w kierunku 

przechodniów. Na zakończenie manifestacji 

spalili flagę Unii Europejskiej. Po marszu 

kilkudziesięciu uzbrojonych w pałki i kije 

mężczyzn zaatakowało squat (zasiedlony 

pustostan) i ośrodek kultury „Wagenburg” 

znajdujący się przy ulicy Na Grobli. Jedna z 
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poszkodowanych osób relacjonowała, że gdy w pobliże budynku podjechał pierwszy samochód, 

„wysiadło z niego dwóch ogolonych na łyso osiłków z pytaniem, czy jest wśród nas ktoś z Antify i 

czy chcemy się nap...ać”. Krótko potem kilkudziesięciu napastników sforsowało ogrodzenie i wdarło 

się na teren posesji. Obrzucili budynek koktajlami Mołotowa i kamieniami. Wybijali szyby, 

demolowali pozostawione na zewnątrz pomieszczeń sprzęty, niszczyli zaparkowane samochody. 

Jeden z mieszkańców squatu został dotkliwie pobity pałkami i kastetami. Miał połamane nogi i 

obrażenia głowy. Karetka zabrała go w stanie ciężkim do szpitala. Dwie inne osoby także trafiły z 

obrażeniami do szpitala. Policja zatrzymała czterech mężczyzn podejrzanych o udział w ataku. 

Wszyscy zostali przesłuchani i zwolnieni do domu. Według doniesień prasowych, byli oni związani 

ze środowiskiem pseudokibiców. 13 listopada prezes NOP, Adam Gmurczyk, opublikował w 

internecie podziękowanie dla sprawców napadu. Zamieścił na Facebooku grafikę z hasłem „To jest 

wojna. Nasz kraj, nasze zasady” oraz komentarz: „Media poinformowały, że po Marszu Patriotów 

grupa wrocławskich wolontariuszy udała się 

mimo dnia świątecznego do miejscowego squatu 

i podjęła działania remontowe. (…) Warunki, w 

jakich żyją sqatersi, poruszyło serce wrocławian. 

Jako człowiek – dziękuję im za to. Nie 

ustawajcie!”. 26 listopada Helsińska Fundacja 

Praw Człowieka złożyła do Prokuratury Rejonowej Warszawa-Śródmieście Północ zawiadomienie o 

publicznym pochwalaniu przez Gmurczyka przestępstwa niszczenia mienia, spowodowania 

ciężkiego uszczerbku na zdrowiu i narażenia na niebezpieczeństwo utraty życia i zdrowia oraz o 

publicznym nawoływaniu przez niego do popełnienia występku. 16 grudnia policja zatrzymała pięciu 

sprawców napadu na squat. Byli to mieszkańcy powiatów wrocławskiego i trzebnickiego, w wieku 

od 18 do 29 lat, związani ze środowiskiem pseudokibiców. Wszystkim postawiono zarzuty czynnego 

udziału w zbiegowisku, którego uczestnicy wspólnymi siłami dopuścili się gwałtownego zamachu na 

osobę lub mienie, a także posiadania narkotyków. Wobec trójki zatrzymanych zastosowano środek 

zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego. 5 listopada zaproszenie do udziału w tzw. Marszu 

Patriotów zamieścił na stronie internetowej Biura Zarządu PiS w okręgu wrocławskim dolnośląski 

poseł Prawa i Sprawiedliwości, Dawid Jackiewicz. Pod koniec sierpnia 2014 roku prokuratura 

postawiła zarzuty siedmiu uczestnikom napaści na squat. Prokurator Małgorzata Klaus z Prokuratury 

Okręgowej we Wrocławiu poinformowała: „Są oskarżeni o to, że wspólnie i w porozumieniu 

zorganizowali nielegalne zbiegowisko, w trakcie którego wdarli się do zajmowanego przez 

stowarzyszenie antyfaszystowskie budynku. Stosowali przemoc przeciwko dziewięciu wskazanym z 

imienia i nazwiska pokrzywdzonym oraz innym napotkanym ludziom. Używali kamieni i butelek, a 

motywowali się niechęcią do antyfaszystowskich poglądów swoich ofiar”. Pięciu mężczyzn 

dobrowolnie poddało się karze sześciu miesięcy więzienia w zawieszeniu na trzy lata. Natomiast dwaj 

pozostali oskarżeni, Sebastian B. i Rafał D., zostali skazani 8 grudnia 2014 roku przez Sąd 

Okręgowy we Wrocławiu na kary po 10 miesięcy pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata.  
  

OSTRÓW MAZOWIECKA. 16 listopada Sąd Apelacyjny w Białymstoku wydał wyrok w 

sprawie strzelaniny, do której doszło w sierpniu 2008 roku przed jednym z lokali w Ostrowi. 

Zginęła w niej jedna osoba, a trzy inne zostały poważnie ranne. Podtrzymał tym samym, w 

większości, orzeczenia wydane w grudniu 2011 roku przez Sąd Okręgowy w Ostrołęce. Skazał: 

Tomasza P., jednego z liderów białostockich neofaszystów i pseudokibiców Jagiellonii 

(współtwórcę ich organizacji – Stowarzyszenia „Dzieci Białegostoku”), na dwa i pół roku 

więzienia; na tyle samo nazi-skina, Piotra G., skazanego w procesie Czwartej Edycji za 

propagowanie faszyzmu, nawoływanie do nienawiści na tle narodowościowym i religijnym oraz 

znieważenie narodu żydowskiego. Kolejnym skazanym, na rok i cztery miesiące, w tej sprawie 

nazi-skinem był Paweł E., który równolegle odpowiadał również w innej sprawie – za publiczne 

nawoływanie do nienawiści na tle różnic narodowościowych podczas Marszu Jedności w 

sierpniu 2011 roku. Do zabójstwa w Ostrowii doszło wieczorem 8 sierpnia 2008 roku. 

Kilkudziesięciu nazi-skinów i pseudokibiców podżeganych przez Tomasza P. i Marka K., 

uzbrojonych w kije bejsbolowe, siekiery i broń palną, dokonało najazdu na dyskotekę w 
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Ostrowi, której właściciele wynajęli ochronę niezależną od lokalnej mafii. W lokalu oczekiwało 

na nich kilkadziesiąt podobnie uzbrojonych osób. Między obiema grupami doszło do wielkiej 

bójki i wymiany ognia. W jej wyniku trzech przyjezdnych: Marcin K., Łukasz W. i Łukasz R., 

zostało rannych, a werbujący ich Rafał I. postrzelony w klatkę piersiową zginął na miejscu. W 

kolejnych dniach do białostockich szpitali zgłosiło się kilku krótko ostrzyżonych mężczyzn z 

neonazistowskimi tatuażami i ranami mogącymi pochodzić od kul. Prokuratura Apelacyjna w 

Białymstoku oskarżyła w tej sprawie dwudziestu mężczyzn. Najdłuższą karę dwunastu lat 

więzienia otrzymał Tomasz R., lider broniących się przed napadem ochroniarzy. Wszystkie 

wyroki były prawomocne. Kilka tygodni przed ich wydaniem Tomasz P. zbiegł do Wielkiej 

Brytanii po tym, jak po meczu w Szczecinie brał udział w znieważeniu czarnoskórego piłkarza 

Jagiellonii, Nigeryjczyka Ugo Ukaha. Powodem jego ucieczki miało być wyjście z więzienia 

kilku starszych neonazistów, którzy zapowiadali odzyskanie wpływów na stadionie Jagiellonii. 

 

POZNAŃ. 17 listopada kilkunastu pseudokibiców Lecha Poznań próbowało zakłócić Marsz 

Równości, który przeszedł ulicami miasta. Uczestniczyło w nim około dwustu osób wspierających 

dążenia ruchu LGBTQ. Na ulicy Ratajczaka pseudokibice odpalili w kierunku marszu petardę. 

Policja wylegitymowała i spisała najbardziej agresywnych spośród nich. 

 

ŁÓDŹ. 18 listopada podczas meczu I ligi piłki nożnej pomiędzy ŁKS Łódź a Arką Gdynia „kibice” 

miejscowej drużyny wznosili antysemickie okrzyki „Kto nie skacze, ten z Żydzewa”. Na łódzki klub 

została nałożona kara 5 tysięcy złotych.  

 

POZNAŃ. 18 listopada w trakcie meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechem 

Poznań a Legią Warszawa „kibice” drużyny 

gospodarzy eksponowali 

na trybunach baner z 

krzyżem celtyckim – rasistowskim symbolem tzw. białej siły. Natomiast 

stołeczni pseudofani wywiesili na jednych z górnych sektorów stadionu baner 

z napisem: „Good night left side” oraz grafiką przedstawiającym nazi-skina 

kopiącego swojego przeciwnika. 

 

LUBLIN. 19 listopada Zarząd Transportu Miejskiego wydał decyzję o wycofaniu ze sprzedaży 

dwóch i pół miliona biletów komunikacji miejskiej z antyrasistowskimi komiksami. Cztery rodzaje 

nadruków na biletach zawierały humorystyczne paski komiksowe z rysunkami kibiców Motoru 

Lublin w scenkach z Afrykaninem, Romem, Żydem i gejem. ZTM uległ presji ze strony 

pseudokibiców Motoru, podobnie jak zarząd klubu, który stwierdził w 

specjalnym oświadczeniu, że „(…) sprzeciwia się prostemu łączeniu 

kibiców z zachowaniami rasistowskimi i homofobicznymi (przesłanie 

obrazków miało odwrotne znaczenie – dop. red.), gdyż negatywne 

zjawiska związane z nietolerancją występują we wszystkich obszarach 

życia i wszystkich środowiskach społecznych w naszym kraju i na 

świecie, w związku z czym nie można przypisywać ich jedynie jednej 

grupie społecznej”. Bilety zostały zaprojektowane przez Pracownię 

Sztuki Zaangażowanej Społecznie „Rewiry” w ramach akcji „Lublin 

dla wszystkich” wspieranej przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego. Współautor grafik, Maciej Pałka, otrzymał w związku z nimi wiele agresywnych maili: 

„Jeb... tolerancje AVE MOTOR! Kto od miecza wojuje, od miecza ginie, good night left side pajacu” 

(pisownia oryginalna). „Good night left side” to hasło używane przez przedstawicieli środowisk 

neofaszystowskich, często na logotypach towarzyszy mu agresywny symbol przedstawiający 

mężczyznę, który kopie swojego przeciwnika. 26 listopada przez miasto przeszła demonstracja 

pseudokibiców Motoru protestujących przeciwko lubelskiej akcji. Jej uczestnicy skandowali: „Lublin 
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miastem bez dewiacji”, „Wolna Polska bez pedałów” i „Pietrasiewicz won z Lublina” – chodziło o 

Szymona Pietrasiewicza z Centrum Kultury, inicjatora wydania antyrasistowskich biletów. „Kibice” 

lubelskiego klubu wielokrotnie w trakcie meczów dopuszczali się rasistowskich wystąpień. 

 

DĄBROWA GÓRNICZA. 20 listopada doszło do rasistowskich incydentów podczas siatkarskiego 

meczu Ligi Mistrzyń pomiędzy Tauronem MKS Dąbrowa Górnicza a Azerrailem Baku. Grupa 

miejscowych pseudokibiców wydawała odgłosy naśladujące małpy, gdy do piłki dochodziła Megan 

Hodge, ciemnoskóra Amerykanka występująca w azerskim klubie. Pohukiwania trwały przez cztery 

sety. Zakończyła je dopiero interwencja kobiety zatrudnionej w firmie ochroniarskiej. Po rozmowie 

z nią grupa rasistów zaprzestała swojego zachowania i przyłączyła się do normalnego dopingu. 

Robert Koćma, prezes Tauronu MKS, wyjaśnił: „Byłem tak pochłonięty meczem, że akurat takiego 

zachowania kibiców nie zauważyłem. To jednak nie zmienia faktu, że to się nie powinno zdarzyć i 

nie może się powtórzyć. Hale siatkarskie były dotąd wolne od zachowań, które znamy ze stadionów 

piłkarskich. (…) Mecze siatkówki w Dąbrowie Górniczej to święto dla całych rodzin i tak musi 

pozostać”. 

 

GRUDZIEŃ 2012 

 

GLIWICE. 3 grudnia w czasie meczu futbolowej 

Ekstraklasy pomiędzy Piastem Gliwice a Polonią 

Warszawa grupa miejscowych „kibiców” wywiesiła na 

stadionowej trybunie neofaszystowski transparent z 

napisem „Good night left side”. Przedstawiał on postać 

kopiącą leżącego mężczyznę. 

 

WARSZAWA. 5 grudnia motocyklista Jakub Przygoński zamieścił na swoim profilu na Facebooku 

rasistowski wpis mający stanowić zachętę do głosowania na jego partnerkę, Marcelinę Zawadzką, 

która reprezentowała Polskę w konkursie Miss Universe (o awansie do finału decydowały głosy 

internautów). Sportowiec napisał: „Głosujmy!! Codziennie!! Przecież nie może wygrać jakaś małpa 

z Kongo!!”. Pod spodem umieścił link do strony, gdzie można było głosować na Zawadzką. 

Oświadczenie w tej sprawie wydali organizatorzy Miss Egzotica International: „Nie możemy godzić 

się, aby w demokratycznym kraju, zamieszkanym przez światłych i otwartych ludzi, obrażano innych 

ze względu na ich pochodzenie czy kolor skóry. Statutowym założeniem i przesłaniem projektu Miss 

Egzotica International jest walka z dyskryminacją, wyrównanie szans, propagowanie 

kosmopolitycznej postawy, przedstawienie Polaków jako Obywateli świata. Rasistowskie wpisy, tego 

typu, negatywnie wpływają na odbiór Polaków w świecie oraz budowany przez lata obraz 

tolerancyjnej Polski”. Przygoński usunął rasistowski wpis i poinformował, że zamieścił go ktoś, kto 

włamał się na jego konto. 

 

WARSZAWA. W nocy z 12 na 13 grudnia doszło do incydentów antysemickich i homofobicznych 

w trakcie pikiety, która odbywała się pod domem generała Wojciecha Jaruzelskiego w rocznicę 

wprowadzenia stanu wojennego. Wzięli w niej udział między innymi przedstawiciele Obozu 

Narodowo-Radykalnego, Młodzieży Wszechpolskiej, Ligi Obrony Suwerenności oraz 

pseudokibice Legii Warszawa. Skandowali oni: „Eutanazja dla pedała w przyciemnianych 

okularach”, „Generale – ty pedale”, „Znajdzie się kij na twój żydowski ryj”. Wśród zgromadzonych 

były rozdawane ulotki zatytułowane Żydzi to nicość. Zawierały następujące stwierdzenia: 

„Zadawanie śmierci ludziom, dręczenie ich, fascynuje Żydów, sprawia wręcz Żydom orgiastyczną, 

diabelską RADOŚĆ!!!!” (pisownia oryginalna). 

 

KIELCE. 13 grudnia po zakończeniu manifestacji zorganizowanej przez Brygadę Świętokrzyską 

Obozu Narodowo-Radykalnego oraz Klub „Gazety Polskiej” z Kielc jej uczestnicy zaatakowali 

kilka osób, które wyszły z pubu studenckiego „Coffeina Cafe”, znajdującego się przy ulicy Leśnej. 
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Poszkodowany mężczyzna relacjonował: „Gdy tylko wyszliśmy, zaczepiła nas grupa około 10 panów, 

ubranych w stylowe, czarne, ortalionowe kurtki, w kapturach, z flagami Polski na ramionach”. 

Napastnicy obrzucili te osoby – w tym kobietę w ciąży – wyzwiskami i doszło do szarpaniny. 

Poszkodowanym udało się schronić w pubie i wezwać policję. Funkcjonariusze wylegitymowali 

kilku napastników. W nacjonalistycznej manifestacji wzięli udział również pseudokibice Korony 

Kielce i Stara Starachowice. 

 

ŁÓDŹ. 15 grudnia przez miasto przeszła manifestacja zorganizowana przez Obóz Narodowo-

Radykalny i Młodzież Wszechpolską. Wzięli w niej udział także przedstawiciele Autonomicznych 

Nacjonalistów, neopogańskiego Stowarzyszenia na rzecz Tradycji i Kultury „Niklot”, 

Wielkopolskich Patriotów, Kongresu Nowej Prawicy, Narodowej Łodzi, Opcji Społeczno-

Narodowej, Niezależnego Stronnictwa Akademickiego oraz pseudokibice Łódzkiego Klubu 

Sportowego, Widzewa Łódź i KKS Kalisz. Przed wyruszeniem z 

pasażu Schillera Adam Małecki, szef łódzkiej MW, krzyczał do 

zgromadzonych: „Musi być dyscyplina! Tym odróżniamy się od 

lewackich pedałów!”. Przeciwko marszowi nacjonalistów 

zaprotestował Leszek Jażdżewski, publicysta, politolog i redaktor 

naczelny pisma „Liberté!”. Wszedł na mównicę i trzymał karton z 

napisem „16 XII 1922: Zachęta – pamiętamy”, przypominający o 

zabiciu przez nacjonalistycznego fanatyka Eligiusza 

Niewiadomskiego prezydenta Gabriela Narutowicza. Po chwili 

Jażdżewski został ściągnięty na ziemię, kilkakrotnie uderzony i 

opluty przez uczestników manifestacji. Zgromadzeni zaczęli 

skandować: „Precz z pedalską prowokacją!”. Mężczyzna w asyście 

czterech policjantów próbował rozpoznać sprawców pobicia. Z 

powodu narastającej w tłumie agresji funkcjonariusze przerwali 

czynności sprawdzające. „Toczy się dochodzenie, które ma ustalić, 

czy doszło do pobicia, czy tylko do naruszenia nietykalności 

cielesnej” – poinformowała łódzka policja. Nacjonaliści krzyczeli 

w trakcie przemarszu: „Pedofile, pederaści to lewicy entuzjaści”. Nieśli też flagi z krzyżami 

celtyckimi (symbol rasistowski) oraz wzywający do przemocy baner z napisem „Good night left side” 

i rysunkiem przedstawiającym nazi-skina kopiącego swojego przeciwnika. Na ulicy Rewolucji 1905 

r. próbowali zaatakować antyfaszystów, którzy wywiesili na kamienicy transparent z napisem 

„Wczoraj Jaruzel, jutro Winnicki”. Ponadto gdy obok manifestacji przechodził czarnoskóry student, 

pod jego adresem została skierowana groźba: „O, Murzyn! Może trzeba było mu zaj…ć?”. Jeden z 

nacjonalistów zaszedł mu drogę. Mężczyźnie udało się uciec. Na alei Karola Anstadta pod 

pomnikiem Ofiar Komunizmu nacjonaliści spalili flagę Unii Europejskiej. Obrzucili także 

ksenofobicznymi i antysemickimi wyzwiskami reportera „Polskiego Dziennika Łódzkiego”: „Żydzie! 

Wyp… do Niemiec!”. Podinsp. Joanna Kącka, rzeczniczka prasowa Komendanta Wojewódzkiego 

Policji w Łodzi, powiadomiła: „Podczas marszu odnotowaliśmy dwa drobne incydenty związane z 

odpaleniem rac. Na podstawie monitoringu będziemy identyfikować sprawców. Nikt nie został 

zatrzymany”. Po zakończeniu manifestacji kilku jej uczestników zdemolowało wietnamski bar „Azja” 

(znajdujący się na ulicy Pomorskiej) i pobiło jego dwóch pracowników. Interweniowała policja. 

Późnym wieczorem nacjonaliści wzięli udział w koncercie zorganizowanym w sali Rodzinnych 

Ogrodów Działkowych „Dąbrowa” przy ulicy Dąbrowskiego, na którym zagrał neonazistowski 

zespół Nordica (dawniej jako Agressiva 88 – skrót ten oznacza „Heil Hitler”, od ósmej pozycji litery 

H w alfabecie – grupa ta wykonywała piosenki zatytułowane między innymi Biała K…wa Czarnucha 

i Duma Nadczłowieka), Irydion oraz raper PIH.  W pobliżu stał radiowóz. Policja nie podjęła 

interwencji. 
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WARSZAWA. 15 grudnia w trakcie meczu II ligi 

koszykówki pomiędzy Legią Warszawa a TS 

Wisłą Kraków pseudokibice miejscowej drużyny 

eksponowali rasistowską flagę. Znajdował się na 

niej symbol krzyża celtyckiego oraz napis 

„Białych Świąt”.  

 

GDAŃSK. 16 grudnia pod pomnikiem Poległych Stoczniowców członkowie Brygady Pomorskiej 

Obozu Narodowo-Radykalnego, a także 

pseudokibice Lechii Gdańsk zakłócili oficjalne 

uroczystości upamiętniające rocznicę Grudnia ‘70. 

Gdy przemawiał prezydent miasta, Paweł 

Adamowicz, zaczęli krzyczeć i gwizdać. 

Sympatycy ONR mieli też baner z krzyżem 

celtyckim (rasistowskim symbolem tzw. białej siły). 

W związku z eksponowaniem tego znaku zostali 

wylegitymowani przez funkcjonariuszy policji. 

 

ŁÓDŹ. 21 grudnia wieczorem grupa pseudokibiców ŁKS Łódź wdarła się na stadion Widzewa Łódź 

przy alei Piłsudskiego. Na trybunie D, 

zajmowanej przez najbardziej zagorzałych 

fanów Widzewa, wykrzykiwali wulgarne i 

antysemickie hasła, między innymi „Śmierć, 

śmierć żydzewskiej ku…e”. Michał 

Kulesza, rzecznik prasowy Widzewa, 

poinformował: „Kilkanaście osób weszło 

na teren stadionu, ale po paru minutach uciekło przed przyjazdem odpowiednich służb. (…) Policja 

przyjechała na miejsce. Monitoring został zabezpieczony i zobaczymy, jak ta sprawa będzie 

wyglądała dalej”. Nagranie z incydentu zostało opublikowane na portalu YouTube pod nazwą 

Niespodziewana wizyta na kurniku 21. 12. 12. 

 

 

ROK 2013 

 

STYCZEŃ 

 

CZĘSTOCHOWA. 5 stycznia na Jasnej Górze podczas V Ogólnopolskiej Patriotycznej Pielgrzymki 

Kibiców, organizowanej przez ks. Jarosława Wąsowicza, 

niektórzy pseudokibice Śląska Wrocław mieli szaliki z 

napisem: „Śląsk 

Wrocław. Bądź 

dumny z tego, kim 

jesteś. Znak orła, 

potęgi symbol, 

prowadzi nas”, 

stylizowany na logo 

Blood and Honour, międzynarodowej organizacji 

neonazistowskiej, która swoje oddziały posiada również w 

Polsce. Tekst na szaliku był cytatem z piosenki 

neonazistowskiego zespołu rockowego Honor. Natomiast 

„fani” Lechii Gdańsk eksponowali szaliki z flagą amerykańskich konfederatów (symbolizującą 
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rasistowskie Południe w wojnie secesyjnej w XIX wieku w USA, a współcześnie używaną przez 

ugrupowania rasistowskie).  

 

LUTY 2013 

 

LUBLIN. 14 lutego przed Sądem Okręgowym rozpoczął się proces przeciwko 19-letniemu 

Konradowi B., którego prokuratura oskarżyła o udział w napaści na alternatywny klub „Tektura”. 

Mężczyzna został oskarżony między innymi o „stosowanie przemocy wobec grupy osób z powodu 

ich przynależności politycznej”. 13 grudnia 2011 roku po zakończeniu manifestacji zorganizowanej 

przez Obóz Narodowo-Radykalny nazi-skini napadli na „Tekturę”. „(...) około godziny 20.10 do 

naszych drzwi zapukał chłopak w czapce Motoru Lublin. Zapytał, czy może się u nas przespać. 

Odpowiedziałem, że nie. Po chwili dołączyło do niego przynajmniej dziesięciu mężczyzn. Kilku 

krótko ostrzyżonych. Jeden miał szalik z celtyckim krzyżem (rasistowski symbol białej siły – dop. 

red.). Rzucali butelkami i kamieniami w szyby. Wybili nam cztery okna. Krzyczeli: «Lewackie 

śmiecie»” – relacjonował Szymon Pietrasiewicz z „Tektury”. Na miejsce wezwano policję. Konrad 

B. przyznał przed sądem, że na marszu niósł baner ONR.  

 

RADLIN. 16 lutego podczas Halowego Turniej Piłki Nożnej 

im. Remigiusza Thiem pseudokibice między innymi Ruchu 

Chorzów wznosili ręce w geście hitlerowskiego 

pozdrowienia. Pozowali w ten sposób do zdjęć na tle flagi z 

godłem III Rzeszy i swastyką. Na transparencie znajdował się 

również tzw. Totenkopf – symbol używany w czasie II wojny 

światowej przez SS. 

 

WARSZAWA. 16 lutego przez centrum miasta przeszedł marsz pod 

hasłem „Kosowo jest serbskie”, w którym wzięli udział 

przedstawiciele Obozu Narodowo-Radykalnego, Młodzieży 

Wszechpolskiej, Autonomicznych Nacjonalistów, Narodowego 

Odrodzenia Polski oraz pseudokibice Legii Warszawa. W czasie 

demonstracji jej uczestnicy nieśli transparenty z krzyżami celtyckimi 

(symbol rasistowski), a także przedstawiające tzw. toporła (topór z 

sylwetką orła – przedwojenny symbol faszyzująco-neopogańskiej 

Zadrugi i jej współczesnych następców). Mieli też odwrócone do 

góry nogami w geście pogardy flagi Stanów Zjednoczonych. Policja nie interweniowała.  

 

BIAŁYSTOK. 17 lutego w hali sportowej należącej do Akademii 

Medycznej podczas turnieju piłki nożnej zorganizowanego przez 

Stowarzyszenie Kibiców Jagiellonii Białystok „Dzieci Białegostoku” 

pseudokibice eksponowali transparenty z krzyżami celtyckimi (znak 

rasistowski) oraz flagi amerykańskich konfederatów (symbolizujące 

rasistowskie Południe w wojnie secesyjnej w XIX wieku w USA). 
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ŁÓDŹ. 17 lutego w trakcie turnieju halowej piłki nożnej zorganizowanego przez Stowarzyszenie 

Kibiców Łódzkiego Klubu Sportowego doszło do antysemickich incydentów. Jedną z „atrakcji” 

podczas tej imprezy było rzucanie ostro zakończonymi metalowymi 

przedmiotami w kukłę ubraną w strój piłkarza Widzewa Łódź. Obok niej 

znajdował się napis: „2 zł = 3 rzuty w Żyda”. Stowarzyszenie opublikowało 

na portalu YouTube krótką filmową relację 

z turnieju. Na nagraniu „kibice” 

eksponowali transparent z napisem: 

„Widzew grypsuje tylko na Smutnej, ha ha 

ha, ŚŻK!” (skrót ten oznacza „Śmierć 

żydzewskiej k…wie”) oraz wykonywali 

przyśpiewki: „Jeb.., jeb.. Żydzew, starą 

k...ę!” i „Śmierć, śmierć, żydzewskiej 

k...e!”. Po publikacji w mediach sprawą 

zajęła się prokuratura, która miała zbadać, czy podczas turnieju 

doszło do publicznego nawoływania do nienawiści na tle 

narodowościowym i wyznaniowym. Rzecznik Prokuratury Okręgowej w Łodzi, Krzysztof Kopania, 

poinformował: „Będziemy ustalać, co działo się podczas imprezy, jak ona przebiegała i czy podczas 

jej trwania nie doszło do zdarzeń naruszających prawo”. 17 kwietnia Ewa Wiśniewska z Prokuratury 

Rejonowej Łódź-Polesie w wypowiedzi dla mediów poinformowała, że postępowanie umorzono 

„wobec braku znamion czynu zabronionego”. 

 

BIALYSTOK. 18 lutego grupa pseudokibiców, wśród których byli nazi-skini Kamil Sz. i Tomasz 

P., próbowała zakłócić oficjalną prezentację drużyny Jagiellonii Białystok odbywającą się w Operze 

i Filharmonii Podlaskiej. St. asp. Justyna Aćman z zespołu prasowego Komendy Wojewódzkiej 

Policji w Białymstoku poinformowała w wypowiedzi dla mediów: „Policjantów o pomoc poprosiła 

ochrona opery. Na miejscu okazało się, że przed budynkiem zebrała się około 100-osobowa grupa, 

która głośno skandowała. Gdy funkcjonariusze poprosili ich o rozejście się, zareagowała połowa. 

Pozostali zostali wylegitymowani”. W trakcie interwencji znaleziono nóż i gaz pieprzowy, które miał 

przy sobie Tomasz P. – jeden z liderów białostockich neofaszystów i pseudokibiców Jagiellonii 

(współtwórca ich organizacji – Stowarzyszenia „Dzieci Białegostoku”, skazany 16 listopada 2012 

roku przez Sąd Apelacyjny w Białymstoku na dwa i pół roku więzienia w sprawie strzelaniny, do 

której doszło w sierpniu 2008 roku w Ostrowi Mazowieckiej. Zginęła wówczas jedna osoba, a trzy 

inne zostały poważnie ranne). Ponadto  policjanci zatrzymali Kamila Sz. poszukiwanego do odbycia 

kary za to, że 29 września 2012 roku po meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Pogonią Szczecin 

a Jagiellonią z powodów rasistowskich opluł i obrzucił wyzwiskami piłkarza drużyny gości, Ugo 

Ukaha. W połowie czerwca 2013 roku Sąd Rejonowy w Białymstoku za zakłócenie prezentacji 

Jagiellonii skazał Kamila Sz. oraz Adama T. – prezesa Stowarzyszenia „Dzieci Białegostoku” – na 

karę grzywny 1200 złotych. Z kolei Tomasza P. sąd uznał winnym tego, że „brał udział w 

zgromadzeniu, posiadając przy sobie nóż i gaz obezwładniający pieprzowy; że w miejscu publicznym 

posiadał przy sobie nóż, a okoliczności wskazywały na zamiar użycia go w celu popełnienia 

przestępstwa; i że poprzez wznoszenie okrzyków i niestosowanie się do poleceń wydanych przez 

funkcjonariuszy policji zakłócił ład i porządek publiczny w związku z odbywającą się imprezą 

masową” i skazał go na 3 tysiące złotych grzywny. 

 

KIELCE. 23 lutego w trakcie meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Korona Kielce – 

Legia Warszawa doszło do rasistowskich 

zachowań ze strony pseudokibiców 

miejscowej drużyny. W 56. minucie „fani” 

zasiadający w sektorze zwanym „Młynem” 

śpiewali: „Korona, biała siła”. Natomiast 
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„kibice” warszawskiego klubu wywiesili transparent z napisem „Wild boys”, w którym litera S 

została zastąpiona przez tzw. runę Sig. Przed 1945 rokiem była ona używana jako znak nazistowskiej 

Deutsches Jungvolk (organizacji działającej w strukturach Hitlerjugend), podwójna służyła zaś 

jako symbol SS. 

 

LUBLIN. 23 lutego „Gazeta Wyborcza. Lublin” 

poinformowała o antysemickich napisach, między 

innymi „J...ać Żydzew”, które znajdowały się na murach 

kamienic na placu Zamkowym. Ryszarda Bańka z biura 

prasowego lubelskiej straży miejskiej stwierdziła w 

wypowiedzi dla mediów: „Faktycznie, w sprawie tych 

napisów nie wysyłaliśmy żadnego pisma do zarządcy 

nieruchomości. Sprawę przekazałam już naszym 

funkcjonariuszom i podejmiemy dalsze kroki”. 

 

WODZISŁAW ŚLĄSKI. 23 lutego w trakcie halowego turnieju piłki nożnej, w którym uczestniczyli 

między innymi przedstawiciele grupy Prawicowy Rybnik oraz Stowarzyszenia „Duma i 

Nowoczesność”, skrajnie 

prawicowi „kibice” wywiesili 

transparent z krzyżami celtyckimi 

(symbol rasistowski), baner z 

napisem „Biali Patrioci”, który był 

stylizowany na logo Blood and 

Honour (międzynarodowej 

organizacji neonazistowskiej, 

swoje oddziały posiadającej między innymi w Polsce), a także flagę ze znakiem tzw. falangi 

(wizerunkiem ręki z mieczem używanym w okresie międzywojennym przez polskie organizacje 

faszystowskie). 

 

CHORZÓW. 24 lutego w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

pomiędzy Ruchem Chorzów a Lechem Poznań „fani” 

przyjezdnej drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół murawy 

rasistowski transparent: „Legion Piła. Krew Naszej Rasy”.  

 

BIAŁYSTOK. 26 lutego Sąd Rejonowy w Białymstoku skazał trzech nazi-skinów, pseudokibiców 

Jagiellonii Białystok: Pawła Z. – na rok pozbawienia wolności w zawieszeniu na cztery lata, 

Wojciecha W. – na sześć miesięcy pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata; Juliana J. – na 

półtora roku pozbawienia wolności w zawieszeniu na pięć lat. Wcześniej w tej samej sprawie skazani 

zostali: Piotr P. – na rok więzienia w zawieszeniu na cztery lata oraz Michał D. – na trzy lata 

pozbawienia wolności. W nocy z 8 na 9 kwietnia 2012 roku nazi-skini i pseudokibice Jagiellonii 

Białystok uzbrojeni w noże atakowali klientów nocnych lokali. Około godz. 2.30 pod restauracją 

„Sioux” przy ulicy Suraskiej doszło do zamieszek z ich udziałem. Potem w lokalu „Kontakt” przy 

alei Bluesa napadli na mężczyznę, którego jeden z nazi-skinów dwukrotnie ugodził nożem w uda. Na 

miejsce została wezwana karetka pogotowia. Około godz. 4.30 wdarli się do klubu „Pub Fiction” 

przy ulicy Suraskiej. Krzyczeli „Pedały” oraz że „zrobią porządek z lewactwem”. Starli się z obsługą 

i klientami lokalu. Nazi-skini zranili nożami w nogi dwie osoby: 28-letnią kobietę i 26-letniego 

mężczyznę. Jedna z kobiet została kopnięta w twarz, połamano jej nos. Sprawcy zbiegli z miejsca 

zdarzenia. Straż miejska i policja zatrzymały 12 osób. Pod koniec września 2012 roku Prokuratura 

Rejonowa Białystok-Południe skierowała do Sądu Rejonowego w Białymstoku akt oskarżenia 

przeciwko pięciu nazi-skinom. O pobicie oskarżeni zostali: 22-letni Paweł Z., 20-letni Wojciech W., 

18-letni Piotr P., 20-letni Julian J. oraz 20-letni Michał D., któremu postawiono zarzut udziału w 

pobiciu z użyciem niebezpiecznego narzędzia i uszkodzenie ciała.  
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KIELCE. 26 lutego Sąd Rejonowy skazał na 4,5 tysiąca złotych grzywny Mirosława G., radnego 

Prawa i Sprawiedliwości w powiecie kieleckim, za groźby wobec uczestników Marszu Milczenia 

przeciwko homofobii. Sąd wydał wyrok także wobec innych oskarżonych w tej sprawie: Grzegorz 

B. został skazany na cztery miesiące ograniczenia wolności i prace społeczne, a wobec Przemysława 

Ch. sąd warunkowo umorzył postępowanie karne na rok. Pozostałych pięciu oskarżonych sąd skazał 

na cztery miesiące ograniczenia wolności i prace społeczne. 16 maja 2010 roku kilkudziesięciu 

agresywnych młodych mężczyzn zakłóciło tę manifestację. Policja musiała ochraniać jej uczestników. 

Kontrmanifestanci, którzy za nimi podążali, skandowali: „Lesby, geje, cała Polska z was się śmieje”, 

„Dobry gej – martwy gej”, „Jak złapiemy, połamiemy”. Przy placu Artystów wyciągnęli transparent 

z napisem „Zakaz pedałowania” i krzyczeli: „Wyp... ać”. Razem z przeciwnikami Marszu Milczenia 

szedł Mirosław G. Pytany przez dziennikarzy, co tam robił, odpowiedział, że stał po stronie 

skandujących, ponieważ „bliżej mu” do ich przekonań. Dodał, że zakapturzeni mężczyźni, którzy 

byli przeciwnikami marszu, to kibice Korony Kielce. 1 kwietnia 2011 roku Prokuratura Kielce-

Wschód oskarżyła osiem osób o kierowanie bezprawnych gróźb pod adresem uczestników Marszu 

Milczenia. Wśród nich znalazł się też G., który jako jedyny nie przyznał się do winy. 13 lutego 2014 

roku Sąd Okręgowy w Kielcach uchylił w całości wyrok sądu pierwszej instancji w sprawie radnego 

PiS i przekazał sprawę do ponownego rozpoznania. Sąd utrzymał natomiast w mocy wyroki wobec 

dwóch innych mężczyzn: Grzegorza B. i Przemysława Ch.  

 

MARZEC 2013 

 

WARSZAWA. W marcu w wywiadzie udzielonym tygodnikowi „Newsweek” (numer 10.) znany 

tancerz i choreograf Michał Piróg poinformował o wymierzonych w niego (i jego rodzinę) 

antysemickich i homofobicznych incydentach. Gdy publicznie powiedział, że ma korzenie żydowskie, 

jego matka usłyszała od znajomej osoby następujące słowa: „Wiedziałam, k…, że coś ukrywasz. 

Jesteś żydowską szmatą”. Na placu Na Rozdrożu w jednym ze sklepów Piróg został zaatakowany 

przez grupę wracających z meczu pseudokibiców Legii Warszawa. Obrzucili go wyzwiskami: „Żyd, 

pedał, k…, nie powinieneś żyć, powinni cię zaj…ać!”. Doszło do przepychanki. Znajdujący się w 

pobliżu ochroniarz nie zareagował. Pod adresem tancerza także wielokrotnie kierowano obelgi: 

„Wyp… do Izraela. Wracaj do siebie, ty Żydzie!” i „Piróg, ty pedale!”. Opisał on też rasistowski atak, 

do którego doszło w jednym z lokali gastronomicznych. Klient wyzywał pracującego tam Araba – 

„Brudas”. Gdy tancerz zwrócił mu uwagę, wywiązała się bójka. 

 

BIELSKO-BIAŁA. 1 marca podczas marszu z okazji 

Narodowego Dnia Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”, 

zorganizowanego między innymi przez posłów Prawa 

i Sprawiedliwości oraz Młodzież Wszechpolską, jego 

uczestnicy eksponowali krzyże celtyckie (rasistowski 

symbol tzw. białej siły). W manifestacji wzięli udział 

również sympatycy Obozu Narodowo-Radykalnego, 

członkowie Związku Żołnierzy Narodowych Sił 

Zbrojnych i Klubu „Gazety Polskiej”, a także 

pseudokibice BKS Stal Bielsko-Biała i Zagłębia Sosnowiec.  
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GŁOGÓW. 1 marca podczas obchodów Dnia Pamięci „Żołnierzy Wyklętych” przedstawiciele 

Narodowego Odrodzenia Polski nieśli 

flagi z symbolem tzw. falangi 

(przedstawiającym rękę z mieczem. Znak 

ten był używany w międzywojniu przez 

polskie organizacje faszystowskie). 

Prokuratura Rejonowa w Głogowie 

otrzymała doniesienie w tej sprawie, ale 

zadecydowała o odmowie wszczęcia 

postępowania „z uwagi na brak znamion 

przestępstwa”. Manifestanci eksponowali 

też krzyż celtycki (symbol rasistowski). Po 

zakończeniu obchodów ich uczestnicy (wśród nich także „kibice” Chrobrego Głogów) wzięli udział 

w marszu, zorganizowanym przez miejscowy Klub „Gazety Polskiej”. Podczas pochodu 

skandowano: „Nie dla Unii, nie dla NATO, tylko Polska dla Polaków!”. 

 

OLSZTYN. 1 marca przez centrum miasta przeszedł 

tzw. Marsz Pamięci „Żołnierzy Wyklętych” 

zorganizowany przez Falangę. Uczestniczyli w nim 

także przedstawiciele Młodzieży Wszechpolskiej, 

Obozu Narodowo-Radykalnego, Autonomicznych 

Nacjonalistów, Narodowego Olsztyna i pseudokibice 

Stomilu Olsztyn. Nieśli flagi z krzyżami celtyckimi – 

symbolem rasistowskim. Policja nie interweniowała.  

 

STRZELCE OPOLSKIE. 1 marca na portalu afryka.org pojawiła się informacja na temat kolejnego 

rasistowskiego incydentu skierowanego przeciwko pochodzącym z Afryki piłkarzom grającym w 

trzecioligowym klubie LZS Piotrówka. „Nieznani sprawcy” napisali „J… murzynów, do pieca z 

wami” na szybie busa, którym zawodnicy dojeżdżali na treningi i mecze. Piłkarz Patmore Shereni z 

Zimbabwe zgłosił sprawę na policję. Funkcjonariusze podjęli czynności sprawdzające.  

 

WROCŁAW. 1 marca z okazji Narodowego 

Dnia Pamięci „Żołnierzy Wyklętych” przez 

miasto przeszła manifestacja zorganizowana 

przez Narodowe Odrodzenie Polski. Wzięli 

w niej udział także przedstawiciele Młodzieży 

Wszechpolskiej oraz pseudokibice Śląska 

Wrocław i Sparty Wrocław. Podczas 

demonstracji jej uczestnicy zaatakowali 

reporterkę radia Tok FM, krzycząc do niej między innymi: „O, Agora! Do Izraela!”, „Do Brukselki 

do pedałów spierdzielać! Macie tą swoją żydowską gazetę – idźcie stąd! Bo tu się stanie coś złego, 

babo!”.   

 

GLIWICE. 2 marca na meczu Ekstraklasy pomiędzy Piastem 

Gliwice a Zagłębiem Lubin na trybunie za jedną z bramek, 

zajmowanej przez kibiców miejscowego klubu, pojawił się 

transparent z hasłem: „Good night left side” i rysunkiem 

mężczyzny kopiącego swojego przeciwnika. Symbol ten jest od 

lat używany przez środowisko europejskich neofaszystów.  
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WROCŁAW. 6 marca na portalu Facebook pojawił się rasistowski wpis wymierzony w 

czarnoskórego piłkarza Śląska Wrocław, pochodzącego z Gabonu Erica Moulounguia, który kilka 

dni wcześniej przeszedł do klubu z Dolnego Śląska. Pod jego zdjęciem w koszulce nowej drużyny, 

jeden z pseudokibiców zamieścił komentarz: „Jeb... murzyna! Śląsk Wrocław biała drużyna!”. 

Administrator profilu odpisał mu: „F… off”. „Kibic” zamieścił kolejny rasistowski wpis: „Nasz klub, 

to nasza chwała gdzie serca są ZIELONO-CZERWONE a skóra jest BIAŁA! weź sobie te słowa 

głęboko do serca i nie myl czarnego z białym!” (pisownia oryginalna). Władze Śląska Wrocław 

złożyły doniesienie na policję. Rzecznik klubu, Michał Mazur, poinformował: „(…) zrobiliśmy 

wszystko co w naszej mocy i mamy nadzieję, że autor tej skandalicznej wypowiedzi zostanie ukarany. 

Będziemy jeszcze analizowali możliwość nałożenia na niego zakazu stadionowego”. 13 marca 

policjanci zatrzymali 16-letniego „fana” Śląska Wrocław, który zamieścił wpis. Rasistowskie 

komentarze na temat Moulounguiego pojawiły się również na jednym z kibicowskich portali. Pod 

zdjęciem mężczyzny, który podczas spotkania Ruch 

Chorzów – Śląsk Wrocław (9 marca 2013 roku)  trzyma 

w rękach banany, użytkownik o nazwie „Śląsk 

Wrocław Antykomuna” napisał: „Kibic 

Wrocławskiego Śląska przygotował się na powitanie w 

drużynie nowego gracza, który sądząc po karnacji jest 

chyba synem kominiarza z Sandomierza ;)”. Natomiast 

lider wrocławskich „kibiców”, Roman Zieliński, 

neonazista i autor książki Jak pokochałem Adolfa 

Hitlera, w tekście zamieszczonym w internecie pytał, 

czy piłkarzowi zrobiono już testy na wirusa HIV.  

 

BIAŁYSTOK. 8 marca Sąd Rejonowy skazał pięciu mężczyzn, oskarżonych o publiczne 

nawoływanie do nienawiści na tle różnic narodowościowych: Gerard B., Karol P., Paweł A. i 

Marcin S. otrzymali kary 6 miesięcy pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata, natomiast 

Paweł E. – 10 miesięcy w zawieszeniu na 3 lata. Wszyscy zostali oddani pod dozór kuratora, a czterej 

mieli zapłacić grzywny w wysokości 500 złotych. Wyrok nie był prawomocny. 4 września 2011 roku 

około czterdziestoosobowa grupa neofaszystów i pseudokibiców klubu piłkarskiego Jagiellonia 

Białystok zakłóciła Marsz Jedności zorganizowany jako protest przeciwko rasizmowi, nietolerancji 

i ksenofobii. Nacjonaliści weszli w tłum manifestujących i skandowali rasistowskie i faszystowskie 

hasła: „Nie przepraszam za Jedwabne”, „Tu jest Polska, nie Izrael” i „Polska cała tylko biała”. Policja 

nie interweniowała. Następnego dnia uczestniczący w marszu poseł Platformy Obywatelskiej – 

Robert Tyszkiewicz interweniował u Komendanta Wojewódzkiego Policji w Białymstoku w sprawie 

bezczynności policji. Również prezydent miasta – Tadeusz Truskolaski i wojewoda Maciej Żywno 

zażądali od Komendanta Miejskiego Policji informacji w tej sprawie. „Na miejscu policjanci nie 

interweniowali, bo nie otrzymali żadnego zawiadomienia o podejrzeniu popełnienia przestępstwa i 

nikt nie został poszkodowany. Niemniej cała sytuacja była monitorowana przez policjantów, mamy 

też wylegitymowane osoby i teraz będziemy analizować zgromadzony materiał” – powiedział 

podinspektor Andrzej Baranowski, rzecznik prasowy komendanta podlaskiego policji. Całość 

zgromadzonego materiału, w tym nagrania z monitoringu i zdjęcia, przekazano do prokuratury z 

prośbą o ocenę, czy skandowane hasła wyczerpują znamiona przestępstwa publicznego 

propagowania faszyzmu. 31 maja 2012 roku policja skierowała do Sądu Rejonowego w Białymstoku 

wnioski o ukaranie 35 osób, które zakłóciły Marsz Jedności. Podinspektor Baranowski poinformował, 

że wnioski dotyczyły ukarania tych osób za zakłócanie legalnej manifestacji, jaką był Marsz Jedności. 

23 sierpnia 2012 roku Sąd Rejonowy w Białymstoku uznał 35 osób za winne zarzucanych im czynów. 

Wyrokiem nakazowym skazał 17 z nich na kary grzywny po 600 złotych, a wobec 18 orzekł kary 

jednego miesiąca ograniczenia wolności, z obowiązkiem wykonywania nieodpłatnej, kontrolowanej 

pracy w wymiarze czterdziestu godzin. We wrześniu 14 spośród 18 osób skazanych na prace 

społeczne odwołało się od wyroku sądu. Równolegle prowadzona była sprawa dotycząca publicznego 

propagowania treści faszystowskich. Prowadziła ją Komenda Wojewódzka Policji w Białymstoku 
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pod nadzorem Prokuratury Okręgowej w Białymstoku. 28 sierpnia 2012 roku podinspektor Andrzej 

Baranowski poinformował, że w sprawie o propagowanie podczas Marszu Jedności treści 

faszystowskich i nawoływanie do nienawiści na tle różnic narodowościowych, etnicznych, rasowych 

czy wyznaniowych zarzuty postawiono pięciu osobom. 2 października 2012 roku oskarżono Pawła 

A., Gerarda B., Pawła E., Karola P. i Marcina S. o publiczne nawoływanie do nienawiści na tle różnic 

narodowościowych. 19 września 2013 roku Sąd Okręgowy w Białymstoku utrzymał kary więzienia 

w zawieszeniu wobec czterech mężczyzn oskarżonych o nawoływanie do nienawiści na tle różnic 

narodowościowych i wyznaniowych.  

 

WARSZAWA. 9 marca po meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Polonią Warszawa a Wisłą 

Kraków doszło do rasistowskich zachowań ze strony „kibiców” drużyny przyjezdnej. Gdy piłkarz 

krakowskiego klubu, Nigeryjczyk Emmanuel Sarki, podszedł pod zajmowany przez nich sektor, aby 

podziękować za doping, „fani” Wisły zaczęli naśladować odgłosy wydawane przez małpy.  

 

WROCŁAW. 9 marca doszło do neofaszystowskiego ataku na koncert charytatywny zespołów 

punkowych i hardcore’owych, odbywający się w „Brooklyn Club” przy ulicy Piotra Skargi. Najpierw 

około godziny 18.00 czterech mężczyzn – jeden z germańską runą wytatuowaną na szyi (symbolem 

używanym przez neofaszystów) – wdarło się do klubu, bijąc uczestników koncertu. Również w 

okolicach placu Dominikańskiego atakowane były osoby zmierzające na tę imprezę. Jedna z nich 

relacjonowała w wypowiedzi dla mediów: „Pytanie było proste: idziecie na koncert? A potem idąca 

z nami dziewczyna dostała cios w twarz”. Po kilku godzinach na klub napadło jeszcze kilkadziesiąt 

osób, prawdopodobnie pseudokibiców Śląska Wrocław, wracających z wyjazdowego meczu z 

Ruchem Chorzów (według relacji świadków mieli klubowe szaliki i czapki). „Staliśmy na zewnątrz, 

kiedy nadbiegła chmara kiboli z okrzykiem: «je...ć lewaków»„ – opowiadał świadek zdarzenia. 

Sprawcy próbowali wejść do lokalu, ale zostali powstrzymani przez ochronę. Atakowali ludzi 

stojących na zewnątrz. Obrzucili wejście do klubu butelkami. Obrażenia odniosła jedna osoba. Na 

miejsce przyjechały trzy radiowozy i karetka pogotowia. Nikt nie został zatrzymany, sprawcy zdążyli 

uciec. Policja zatrzymała 33-latka podejrzanego o udział w bójce przed wrocławskim klubem. 

„Mężczyzna usłyszał zarzuty czynnego udziału w zbiegowisku, którego uczestnicy wspólnymi siłami 

dopuścili się gwałtowanego zamachu na osobę lub mienie” – poinformował asp. Paweł Petrykowski 

z dolnośląskiej policji. Dobrowolnie poddał się on zaproponowanej przez prokuraturę karze 

pozbawienia wolności na 6 miesięcy w zawieszeniu na 2 lata. Prokuratura zastosowała także wobec 

niego środek zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego. 

 

GDAŃSK. 10 marca pod pomnikiem Neptuna członkowie Młodzieży Wszechpolskiej, Obozu 

Narodowo-Radykalnego oraz „kibice” Lechii Gdańsk i GKS Wybrzeże próbowali zakłócić 

Manifę odbywającą się z okazji Dnia Kobiet, zorganizowaną na rzecz praw związków partnerskich. 

Skandowali: „Zakaz pedałowania”, „Cała Polska z was się śmieje lesby, geje” i „Pedały”. Obie grupy 

oddzielił kordon policji. Już na początku marszu jeden z przedstawicieli skrajnej prawicy próbował 

wyrwać jego uczestnikom transparent, ale został powstrzymany przez funkcjonariuszy. Gdy głos 

zabrał poseł Robert Biedroń z Ruchu Palikota, został obrzucony wyzwiskami, między innymi „Pedał”. 

Poprosił stojącego obok policjanta o interwencję, ale ten odmówił jej podjęcia. W wypowiedzi dla 

prasy poseł stwierdził: „Nie będę robił z tego afery, ale powstaje podstawowe pytanie: jak mamy czuć 

się w tym kraju bezpiecznie, skoro funkcjonariusze nie reagują na agresję słowną”. Urząd Miejski w 

Gdańsku wcześniej nie wydał zgody na przeprowadzenie kontrmanifestacji MW i ONR. 

 

OLSZTYN. 10 marca pod Wysoką Bramą grupa nacjonalistów i pseudokibiców Stomilu Olsztyn 

próbowała zakłócić Manifę, odbywającą się z okazji Dnia Kobiet. Kilku spośród nich zostało 

wylegitymowanych przez funkcjonariuszy.  
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SZCZECIN. 10 marca przez miasto przeszedł marsz zorganizowany przez Brygadę 

Zachodniopomorską Obozu Narodowo-Radykalnego przeciwko mającej odbyć się w tym samym 

dniu Manifie Równości (demonstracji na rzecz 

związków partnerskich i równouprawnienia 

kobiet). Wśród uczestników marszu byli także 

członkowie Młodzieży Wszechpolskiej oraz 

„kibice” Pogoni Szczecin. Skandowali między 

innymi: „Tu jest Szczecin, nie Bruksela, tu się 

zboczeń nie popiera” i „Sodomici, pederaści to są Unii entuzjaści!”. Mieli też nawołujące do 

przemocy wobec „wrogów ideologicznych” flagi z napisem: „Good night left side”, które 

przedstawiały mężczyznę uderzającego swojego przeciwnika. 

 

RZESZÓW. 15 marca do Sądu Rejonowego w Rzeszowie trafił akt oskarżenia przeciwko siedmiu 

pseudokibicom Resovii Rzeszów. 21 kwietnia 2012 roku podczas meczu derbowego tego klubu ze 

Stalą Rzeszów, w ramach rozgrywek II ligi piłki nożnej (grupy wschodniej), „kibice” drużyny 

gospodarzy wywiesili antysemicki transparent 

z napisem „Supporters KRN Anty-Jude-Front” 

(tłum. Kibice KRN – front antyżydowski. 

Skrótem KRN posługuje się jako swoim 

przydomkiem grupa pseudokibiców z jednego 

z największych w Rzeszowie osiedli, które do 

połowy lat 90. nosiło nazwę Osiedla KRN – 

Krajowej Rady Narodowej). 26 kwietnia 2012 

roku Wydział Dyscypliny PZPN między 

innymi z powodu tego incydentu ukarał 

Resovię nakazem rozegrania dwóch meczów 

bez udziału publiczności oraz grzywną 5 tysięcy złotych. Bartosz B., który trzymał podczas meczu 

antysemicki transparent, został oskarżony o nawoływanie do nienawiści na tle różnic 

narodowościowych. „Odpowie też za posiadanie w celach rozpowszechniania materiałów o treściach 

faszystowskich i rasistowskich” – poinformował Łukasz Harpuna z Prokuratury Rejonowej dla 

miasta Rzeszów. W piwnicy jego mieszkania policjanci znaleźli bowiem smycze z napisem „Anty 

Jude Front” oraz vlepki z hasłem „Żyd i smród braci dwóch”.   

 

KIELCE. 16 marca w czasie meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Korona Kielce – 

Ruch Chorzów pseudokibice miejscowej 

drużyny wywiesili rasistowską flagę z 

napisem „Korona” i skrótem „BHBD” (jego 

rozwinięcie to: „Biały honor, biała duma”).  

 

POZNAŃ. 17 marca w trakcie meczu I ligi piłki nożnej Warta Poznań – GKS Katowice obecni na 

spotkaniu pseudokibice czeskiej drużyny 

Baník Ostrava – zaprzyjaźnieni z fanami 

śląskiego klubu – eksponowali flagę z 

krzyżami celtyckimi (rasistowskimi 

symbolami tzw. białej siły).  

 

GLIWICE. 18 marca podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Piastem Gliwice a Lechią 

Gdańsk pseudokibice klubu gospodarzy eksponowali transparent z napisem „Good night left side”, a 

także z wizerunkiem nazi-skina, który kopie swojego przeciwnika. Jest ona wykorzystywana przez 

środowiska neofaszystowskie. 
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BEŁCHATÓW. 22 marca, dzień przed antyrządową manifestacją organizowaną między innymi 

przez niektórych sympatyzujących ze skrajną prawicą uczniów II Liceum Ogólnokształcącego im. 

Jana Kochanowskiego, a także Młodzież Wszechpolską i pseudokibiców GKS Bełchatów, na murze 

tej szkoły pojawił się napis „Wszyscy na Marsz” oraz krzyż celtycki (znak rasistowski) i tzw. falanga 

(używana przez organizacje neofaszystowskie). Sprawa została zgłoszona na policję.  

 

WARSZAWA. 22 marca podczas meczu eliminacyjnego do Mistrzostw Świata w Piłce Nożnej 

pomiędzy reprezentacjami Polski a Ukrainy doszło do rasistowskich 

zachowań ze strony pseudokibiców drużyny gości. Eksponowali oni 

transparent z krzyżem celtyckim (międzynarodowym symbolem 

rasistowskim), który został usunięty przez ochronę. W sektorze 

ukraińskim pojawiła się również druga flaga z tym samym znakiem. 

Niektórzy ukraińscy „fani” mieli też szaliki z krzyżami celtyckimi. 

Ponadto jeden z „kibiców” tej reprezentacji wykonał gest hitlerowskiego 

pozdrowienia, pozując do zdjęcia.  

 

TYCHY. 27 marca w sali jednego z kin sympatycy Wspólnoty Narodowej i pseudokibice GKS 

Tychy zakłócili spotkanie z przedstawicielami ruchu Europa Plus, w którym brali udział Janusz 

Palikot i Marek Siwiec. Skandowali między innymi „Pedały”. Część nacjonalistów miała zakryte 

twarze.  

 

NOWY SĄCZ. 30 marca w czasie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Sandecja Nowy Sącz – Polonia 

Bytom doszło do rasistowskiego incydentu. Obecni na spotkaniu pseudokibice Korony Kielce 

(sympatyzujący z fanami Sandecji) wywiesili na ogrodzeniu oddzielającym płytę boiska od trybun 

flagę z napisem „Korona” i skrótem „BHBD” (jego rozwinięcie to: „Biały honor, biała duma”).  

 

WARSZAWA. 30 marca podczas meczu derbowego między Polonią Warszawa a Legią Warszawa 

pseudokibice drużyny gospodarzy z rasistowskimi symbolami na koszulkach i szalikach, zaczęli 

wznosić nacjonalistyczne hasła w stronę grupy antyfaszystowskich kibiców Polonii (którzy mieli 

szaliki z przekreślonymi swastykami). Gdy jeden z antyrasistów podszedł do zajmowanej przez nich 

trybuny, został zaatakowany. Wśród kibiców doszło do bójki. Interweniowała ochrona.  
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WŁOCŁAWEK. 30 marca w trakcie meczu I ligi koszykówki w tzw. fazie play-off Anwil 

Włocławek – Asseco 

Prokom Gdynia „kibice” 

miejscowej drużyny 

eksponowali transparent z 

krzyżem celtyckim 

(znakiem rasistowskim), a 

także kilka flag z logotypem 

homofobicznej kampanii 

„Zakaz pedałowania” 

prowadzonej przez Narodowe Odrodzenie Polski. Mieli też baner z napisem „Good night left side” 

oraz rysunkiem przedstawiającym nazi-skina kopiącego swojego przeciwnika.  

 

KWIECIEŃ 2013 

 

BEŁCHATÓW. W kwietniowym numerze sympatyzującego ze skrajną prawicą miesięcznika 

chuliganów stadionowych „To My Kibice” ukazał się obszerny artykuł poświęcony historii 

subkultury piłkarskich pseudokibiców związanych z klubem 

Wisłoka Dębica. Był on ilustrowany kilkoma zdjęciami z 

dębickiego stadionu wykonanymi pod koniec lat 90. i na 

początku kolejnej dekady. Na jednym spośród nich 

znajdowały się trzy flagi z homofobicznym i pornograficznym 

symbolem kampanii „Zakaz pedałowania” prowadzonej przez 

neofaszystowską partię Narodowe Odrodzenie Polski. 

 

POZNAŃ. 5 kwietnia w trakcie meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Lech Poznań – Lechia 

Gdańsk „kibice” drużyny gospodarzy 

eksponowali na bębnie używanym do wybijania 

rytmu w trakcie dopingu naklejkę z krzyżem 

celtyckim (międzynarodowy symbol tzw. białej 

siły).  

 

KATOWICE. 6 kwietnia w klubie „Archibar” 

grupa kilkudziesięciu sympatyków Obozu Narodowo-Radykalnego oraz pseudokibiców GKS 

Katowice zakłóciła spotkanie zorganizowane przez działające na rzecz osób nieheteroseksualnych i 

transpłciowych Stowarzyszenie „Tęczówka”. Podczas prezentacji na temat aktywności tej 

organizacji zwolennicy skrajnej prawicy zaczęli skandować homofobiczne hasła. Przedstawiciele 

„Tęczówki” wezwali policję. 

 

WARSZAWA. 6 kwietnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – Zagłębie 

Lubin pseudokibice stołecznej drużyny eksponowali transparent z 

napisem „Wild boys”, w którym litera S została zastąpiona przez 

tzw. runę Sig (przed 1945 rokiem była używana jako znak 

nazistowskiej Deutsches Jungvolk – organizacji działającej w 

strukturach Hitlerjugend, podwójna służyła jako symbol SS). 

Warszawscy 

„kibice” po raz 

kolejny mieli też baner z napisem „White Legion”. W 

jego centrum znajdowała się stylizowana swastyka, 

tzw. wilczy hak (Wolfsangel) – jeden z symboli SS. Została ona częściowo przysłonięta herbem Legii.  
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KIELCE. 7 kwietnia w czasie meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

Korona Kielce – GKS Bełchatów pseudokibice miejscowej 

drużyny wywiesili rasistowską flagę z napisem „Korona” i 

skrótem „BHBD” (jego rozwinięcie to: „Biały honor, biała 

duma”). 

 

KRAKÓW. 7 kwietnia podczas spotkania futbolowej Ekstraklasy Wisła Kraków kontra Piast 

Gliwice przyjezdni „kibice” wyeksponowali na zajmowanej przez siebie trybunie stadionu baner z 

napisem: „Good night left side. Gliwice” i 

rysunkiem mężczyzny kopiącego swojego 

przeciwnika. Grafika ta jest od lat używana 

przez europejskich neonazistów. 

 

WARSZAWA. 7 kwietnia w wywiadzie telewizyjnym ciemnoskóra aktorka Aleksandra Szwed 

opowiedziała o wymierzonym w nią ataku rasistowskim, którego dopuścili się wracający z meczu 

piłkarskiego pseudokibice. Krzyczeli do niej: „Polska dla Polaków” i „White Power”. Zaatakowali ją 

też fizycznie. Gdy została popchnięta w kierunku znajdującego się w pobliżu przypadkowego 

mężczyzny, usłyszała: „Co wy, telewizji, k…, nie oglądacie? Przecież to nasz Murzyn z telewizji 

jest!”. Nikt spośród świadków zdarzenia nie pomógł kobiecie.  

 

ŁÓDŹ. 8 kwietnia w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

Widzew Łódź – Polonia Warszawa pseudokibice drużyny 

gospodarzy eksponowali kilka transparentów z krzyżami 

celtyckimi (symbol rasistowski). Ochrona meczu nie 

interweniowała.  

 

BIELAWA. 13 kwietnia w trakcie meczu III ligi piłki nożnej 

(grupy dolnośląsko-lubuskiej) Bielawianka Bielawa – Promień 

Żary „kibice” przyjezdnego klubu eksponowali transparent z 

podobizną Janusza Walusia (który w 1993 roku w Boksburg w 

Republice Południowej Afryki dokonał z pobudek rasistowskich 

zabójstwa działacza antyapartheidowskiego, Chrisa Haniego) i 

napisem: „Trzymaj się, bracie”. Slogan na fladze to tytuł 

dedykowanej Walusiowi piosenki neonazistowskiego zespołu 

Honor. 

 

GDYNIA. 13 kwietnia zamaskowani pseudokibice Arki Gdynia zakłócili spotkanie II Forum Kobiet 

Pomorza, w którym uczestniczyli posłowie Ruchu Palikota: Anna Grodzka i Robert Biedroń. 

Najpierw zatarasowali wejście do gmachu, a gdy dowiedzieli się, że Grodzka czeka w kawiarni po 

drugiej stronie ulicy, przenieśli się tam i próbowali zawiesić na drzwiach lokalu plakat „Zakaz 

pedałowania”. Zostali jednak powstrzymani przez ochronę. Pod salą obrad skandowali „Stop 

dewiantom”, „Kto nie skacze, ten pedałem” i „Zakaz pedałowania”. Jeden z mężczyzn krzyknął także: 

„Smash, smash the reds, we are nazi skinheads” 

(„Zniszcz, zniszcz czerwonych, my jesteśmy 

nazistowskimi skinami”) i wykonał gest hitlerowskiego 

pozdrowienia. Na miejsce zdarzenia została wezwana 

policja. „Musieliśmy interweniować, ponieważ grupa 

ponad dwudziestu osób zakłócała tam spokój. Policjanci 

sprawdzili ich tożsamość, jedna osoba została 

zatrzymana w celu potwierdzenia danych” – powiedział 

asp. sztab. Sławomir Guz z Komendy Miejskiej Policji w 
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Gdyni. Ośmiu osobom postawiono zarzuty zakłócania porządku. Dwa dni przed spotkaniem 

pseudokibice rozrzucili na ulicach miasta ulotki i rozwiesili plakaty z napisem: „Gdynianie przeciwko 

dewiantom. Stop lewackiej propagandzie! Nie pozwolimy im na to!”. Obok haseł znajdowały się 

wizerunki Grodzkiej, Palikota i Biedronia, a na dole podpis: „United Patriots” (nazwa rasistowskiej 

grupy pseudokibiców Arki Gdynia) i logo gdyńskiego klubu.  

 

KRAKÓW. 13 kwietnia podczas meczu Ekstraklasy piłki 

nożnej Wisła Kraków – Legia Warszawa 

kilku „kibiców” przyjezdnej drużyny 

eksponowało transparent z liczbą 88. W 

neonazistowskiej symbolice skrót ten 

oznacza „Heil Hitler” – od ósmej pozycji 

litery H w alfabecie. 

 

KROSNO. 13 kwietnia w czasie derbowego spotkania lubelsko-podkarpackiej grupy III ligi piłki 

nożnej Karpaty Krosno – Czarni Jasło skrajnie prawicowi „kibice” 

przyjezdnej drużyny wywiesili na stadionie baner z napisem: 

„Good night left side” i rysunkiem mężczyzny kopiącego swojego 

przeciwnika (grafika ta jest charakterystyczna dla środowisk 

neofaszystowskich). 

 

SOSNOWIEC. 20 kwietnia przed meczem II ligi piłki nożnej 

pomiędzy Zagłębiem Sosnowiec a Chrobrym Głogów 

pseudokibice drużyny przyjezdnej zostali zatrzymani przez 

ochronę, gdy próbowali wnieść na stadion flagę z krzyżem 

celtyckim – symbolem rasistowskim.  

 

WARSZAWA. 20 kwietnia podczas meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – 

Pogoń Szczecin pseudokibice stołecznej 

drużyny wywiesili flagę z napisem „Wild boys”, 

w którym litera S została zastąpiona przez tzw. 

runę Sig (przed 1945 rokiem była ona używana 

jako znak nazistowskiej Deutsches Jungvolk – 

organizacji działającej w strukturach 

Hitlerjugend, a podwójna służyła jako symbol 

SS).  

 

CHORZÓW. 22 kwietnia na Facebooku 

na profilu antyrasistowskiej grupy kibiców 

Polonii Warszawa ujawniono naklejki 

wykonane przez pseudokibiców Ruchu 

Chorzów, które przedstawiały zdjęcie 

Adolfa Hitlera i hajlujący na jego cześć 

tłum ludzi, a także herb śląskiego klubu. 

Znajdował się na nich również napis „Ida 

dzisiej na szpil” (w gwarze śląskiej: „Idę 

dzisiaj na mecz”). Inne naklejki zawierały rysunek żołnierza Waffen-SS na tle flagi III Rzeszy oraz 

napisy: „Waffen 1920” (data założenia Ruchu Chorzów), „Oberschlesien” (niemiecka nazwa 

Górnego Śląska) i tzw. Totenkopf – symbol używany w czasie II wojny światowej przez SS. 
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KATOWICE. 22 kwietnia w kinie „Kosmos” przedstawiciele Obozu Narodowo-Radykalnego oraz 

pseudokibice GKS Katowice zakłócili festiwal filmowy poświęcony problemom osób LGBT 

(lesbijkom, gejom, osobom biseksualnym i transpłciowym). Sympatycy skrajnej prawicy zrywali 

flagi w kolorach tęczy (symbol ruchu LGBT) i wyzywali uczestników festiwalu „Pedały”. O 

zdarzeniu została powiadomiona policja.  

 

CHORZÓW. 23 kwietnia na portalu wiocha.pl zostało opublikowane 

zdjęcie przedstawiające jadących na mecz pseudokibiców Ruchu 

Chorzów, którzy na dworcu kolejowym eksponowali hitlerowski 

sztandar ze swastyką. Wykonywali też gest nazistowskiego pozdrowienia 

„Sieg Heil”.  

 

WARSZAWA. 27 kwietnia w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupa 

mazowiecka, południe) pomiędzy Okęciem Warszawa a Pilicą 

Białobrzegi pseudokibice miejscowej drużyny wywiesili na ogrodzeniu 

wokół boiska flagę z krzyżem celtyckim – międzynarodowym symbolem 

używanym przez ruchy rasistowskie. 

 

ZĄBKI. 27 kwietnia podczas meczu ligi 

okręgowej piłki nożnej (grupa Warszawa I) Dolcan II Ząbki – Wicher 

Kobyłka jeden z „kibiców” przyjezdnej drużyny miał szalik z krzyżem 

celtyckim – rasistowskim symbolem tzw. białej siły.  

 

MAJ 2013 

 

KLECZEW. 1 maja przed spotkaniem kujawsko-

pomorsko-wielkopolskiej grupy III ligi piłki nożnej 

pomiędzy Sokołem Kleczew i Górnikiem Konin grupa 

kilkudziesięciu koninian maszerowała na stadion z 

banerem z krzyżem celtyckim (rasistowskim symbolem 

białej siły). Ta sama flaga eksponowana była również w 

trakcie meczu. 

 

KIELCE. 3 maja w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Korona Kielce – Polonia Warszawa 

„kibice” drużyny gospodarzy skandowali „Korona – biała siła”.  

 

WILNO (LITWA). 4 maja w trakcie meczu I ligi piłki nożnej pomiędzy 

Polonią Wilno a FK Šilutė polscy „kibice” miejscowej drużyny eksponowali 

transparent z krzyżem celtyckim – rasistowskim symbolem tzw. białej siły. 

 

WARSZAWA. 5 maja w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – Lechia Gdańsk 

pseudokibice stołecznej drużyny eksponowali duży transparent z dwoma symbolami 

przedstawiającymi tzw. 

Totenkopf – charakterystyczną 

trupią czaszkę, używaną w 

czasie II wojny światowej przez 

SS. 
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 WARSZAWA. 8 maja podczas finałowego meczu 

Pucharu Polski w piłce nożnej pomiędzy Legią Warszawa 

a Śląskiem Wrocław „fani” stołecznej drużyny wywiesili 

duży baner z napisem „White Legion”. W jego centrum 

znajdowała się stylizowana swastyka, tzw. wilczy hak 

(Wolfsangel) – jeden z symboli SS. Została ona częściowo 

przysłonięta herbem Legii.  

 

POZNAŃ. W nocy z 11 na 12 maja na ulicy Grochowskiej dwóch napastników (jeden z nich był 

pseudokibicem Lecha Poznań) zaatakowało czarnoskórego mężczyznę oraz trzy inne osoby 

pochodzące z Azji. Obrzucili ich rasistowskimi wyzwiskami: „Bambusy” i „Żółtasy, śmiecicie nasz 

kraj”. Jeden z napastników uderzył czarnoskórego mężczyznę łokciem w twarz. Świadkiem zdarzenia 

był przedstawiciel Stowarzyszenia „NIGDY WIĘCEJ”, który wraz ze znajomym pospieszył 

poszkodowanym na pomoc. Sprawcy uciekli, wykrzykując: „Biała rasa” i „Śmierć wrogom 

ojczyzny”.  

 

BIAŁYSTOK. 16 maja podczas koncertu muzycznego na juwenaliach około 10-osobowa grupa 

nazi-kibiców Jagielloni Białystok zaatakowała i pobiła dwoje uczestników tego wydarzenia. 

Powodem agresji stał się wygląd napadniętych, niepasujący do faszystowskiego wizerunku 

„prawdziwego Polaka”. Sprawa została zgłoszona na policję.  

 

TARNOBRZEG. 18 maja podczas meczu derbowego wschodniej grupy II ligi piłki nożnej pomiędzy 

Siarką Tarnobrzeg i Stalą Stalowa Wola przyjezdni „kibice” wyeksponowali na boiskowym 

ogrodzeniu transparent stylizowany na logo Blood and Honour (międzynarodowej organizacji 

neonazistowskiej, swoje oddziały posiadającej również w Polsce). 

 

WARSZAWA. 18 maja w trakcie meczu Ekstraklasy piłki 

nożnej Legia Warszawa – Lech Poznań pseudokibice 

stołecznej drużyny po raz kolejny wywiesili na trybunach 

flagi zawierające neonazistowską symbolikę: na jednej z 

nich znajdował się napis „White Legion”, a w jej centralnej 

części była stylizowana swastyka, tzw. wilczy hak 

(Wolfsangel – znak 34. Dywizji Grenadierów SS 

„Landstorm Nederland”), częściowo przysłonięty 

herbem Legii. Natomiast na drugim transparencie widniał 

napis „Wild boys”, w którym litera S została zastąpiona przez tzw. runę Sig (przed 1945 rokiem była 

używana jako znak nazistowskiej Deutsches Jungvolk – organizacji działającej w strukturach 

Hitlerjugend, podwójna służyła jako symbol SS). 
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BIAŁYSTOK. 26 maja podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Jagiellonią Białystok a 

Śląskiem Wrocław „fani” miejscowej 

drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół 

boiska transparent z napisem „Dragon 

trzymaj się”. „Dragon” to pseudonim 

Tomasza P., jednego z liderów 

białostockich neofaszystów i 

pseudokibiców Jagiellonii 

(współtworzył ich organizację – 

Stowarzyszenie „Dzieci 

Białegostoku”), skazanego między innymi w listopadzie 2012 roku przez Sąd Apelacyjny w 

Białymstoku na dwa i pół roku więzienia za podżeganie do napadu. W sierpniu 2008 roku przed 

jednym z lokali w Ostrowi Mazowieckiej doszło do strzelaniny, w której zginęła jedna osoba, a trzy 

inne zostały poważnie ranne. Podczas meczu ze Śląskiem transparent z wyrazami poparcia dla 

Tomasza P. wisiał do końca spotkania. „Skierowaliśmy prośbę do kibiców o zdjęcie transparentów, 

nie uczynili tego. Delegat PZPN podjął decyzję, by nie zdejmować ich siłą, bo mogłoby to jeszcze 

bardziej «podgrzać» sytuację” – powiedziała Agnieszka Syczewska, rzecznik prasowa Jagiellonii 

Białystok. 

 

SZCZECIN. 26 maja pod koniec pierwszej połowy meczu Ekstraklasy piłki nożnej Pogoń Szczecin 

– Górnik Zabrze grupa pseudokibiców miejscowej drużyny obrzuciła rasistowskimi wyzwiskami 

dwoje obcokrajowców, którzy chcieli wejść do jednego ze stadionowych sektorów. Gdy zaczęła się 

przerwa, wokół nich zebrała się grupa agresywnie nastawionych „kibiców” Pogoni. O zdarzeniu 

zostali powiadomieni stewardzi, którzy podjęli interwencję. Zaproponowali poszkodowanym 

obcokrajowcom zmianę miejsca. Gdy kierowali się oni w stronę trybuny krytej, po raz kolejny zostali 

obrzuceni rasistowskimi wyzwiskami. 

 

ŁÓDŹ. 29 maja w Urzędzie Miasta pseudokibice ŁKS Łódź zakłócili posiedzenie Rady Miasta, na 

którym przedstawiciele władz miejskich dyskutowali o zmianach w budżecie dotyczących inwestycji 

sportowych (między innymi budowy stadionu Widzewa przy alei Piłsudskiego). Po zakończeniu 

głosowania „kibice” zaczęli skandować w stronę radnych: „Żydzew k...a!”. 

 

CZERWIEC 2013 

 

KRAKÓW. 1 czerwca podczas meczu III ligi piłki nożnej grupy małopolsko-świętokrzyskiej Hutnik 

Nowa Huta (Kraków) – Wisła Sandomierz pseudokibice przyjezdnej 

drużyny wywiesili transparent z neonazistowskim sloganem: „We must 

secure the existence of our people and a future for White children” 

(Musimy zabezpieczyć egzystencję naszej rasy i przyszłość dla białych 

dzieci) – sformułowanym przez Davida Lane’a, lidera rasistowskich 

terrorystów z amerykańskiej grupy The Order. Inspiracją tego tekstu był 

fragment Mein Kampf Adolfa Hitlera.  

 

OSTROŁĘKA. 1 czerwca w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej 

(grupa mazowiecka, północna) pomiędzy Narwią Ostrołęka a 

Mławianką Mława pseudokibice drużyny przyjezdnej wywiesili 

flagę z krzyżem celtyckim (symbolem rasistowskim). Policja 

wszczęła śledztwo w sprawie nawoływania do nienawiści (na 

podstawie art. 256 § 2 Kodeksu karnego).   
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GLIWICE. 2 czerwca w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Piast Gliwice – GKS Bełchatów 

„kibice” miejscowej drużyny 

wywiesili, używany w środowiskach 

neofaszystowskich, baner z napisem 

„Good night left side”. Przedstawiał 

on postać nazi-skina, który zadaje 

cios swojemu przeciwnikowi. 

 

POZNAŃ. 2 czerwca w trakcie meczu Ekstraklasy piłki 

nożnej Lech Poznań – Korona Kielce pseudokibice 

drużyny gospodarzy, którzy na stadionie znajdowali się w 

tzw. kotle i podczas dopingu wybijali rytm na bębnie – 

eksponowali na nim naklejki z krzyżami celtyckimi (znak 

używany przez ruch rasistowski), a także z symbolem 

„Zakaz pedałowania” (homofobicznej kampanii 

prowadzonej przez Narodowe Odrodzenie Polski). Wśród 

„kibiców” znajdowali się także byli piłkarze Lecha: Piotr 

Reiss i Ivan Đurđević. 

 

KISZYNIÓW (MOŁDAWIA). 7 czerwca podczas 

meczu eliminacyjnego Mistrzostw Świata w Piłce 

Nożnej pomiędzy reprezentacją Mołdawii a Polski 

polscy pseudokibice wywiesili transparent z krzyżem 

celtyckim (znakiem rasistowskim) oraz flagę 

amerykańskich konfederatów (symbolizującą Południe 

w wojnie secesyjnej w XIX wieku w USA, współcześnie 

używaną przez ruchy rasistowskie). 

 

BYTOM. 8 czerwca po meczu I ligi piłki nożnej pomiędzy 

Polonią Bytom a Zawiszą Bydgoszcz, zakończonym 

zwycięstwem przyjezdnej drużyny i jej awansem do 

Ekstraklasy, bydgoscy pseudokibice eksponowali baner z 

napisem „J…ać cały Żydzew”. Opublikowali także jego zdjęcie 

w internecie.  

 

EŁK. 9 czerwca w trakcie meczu klasy okręgowej piłki nożnej (grupy warmińsko-mazurskiej I) 

Mazur Ełk – Mazur Pisz „kibice” miejscowej 

drużyny wywiesili na ogrodzeniu otaczającym 

boisko transparent z napisem „Młody Mazur”, 

w którym w literę O został wpisany krzyż 

celtycki (symbol rasistowski).  

 

BIAŁYSTOK. 10 czerwca przed Sądem 

Rejonowym rozpoczął się proces czterech 

pseudokibiców Jagiellonii Białystok: Macieja W., Patryka B., Pawła L. i Michała S. oskarżonych 

o to, że od września 2009 roku do 18 stycznia 2013 roku, działając wspólnie i w porozumieniu, 

wielokrotnie publicznie znieważali mężczyznę narodowości romskiej. Wyzywali go słowami 

powszechnie uważanymi za obelżywe, obrażali również jego rodzinę. Wielokrotnie naruszali jego 

nietykalność cielesną: popychali go i umyślnie potrącali. Prowokowali też do bójki. 18 stycznia 2013 

roku na progu mieszkania należącego do rodziny Roma wysypali worek ze śmieciami, a na drzwiach 

umieścili nalepkę z symbolem krzyża celtyckiego (używanym przez ruch rasistowski). 
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Poszkodowany mężczyzna zeznawał w sądzie: „W grupie chyba czuli się silni, w pięciu-sześciu 

zastępowali mi drogę na klatce schodowej mojego bloku. Przychodzili tu do swojego kolegi, schodzili 

z góry, a gdy ja wchodziłem, to nie mogłem przejść. Wyzywali: «Cygan, czarnuch, brudas, ciota», 

«Każdy Cygan to złodziej», «Polska dla Polaków»”. Dodał również: „Na samochodach 

zaparkowanych pod moim blokiem ktoś wypisywał moje imię i obraźliwe rzeczy, i jeszcze krzyże 

celtyckie”. 19 stycznia 2013 roku znaleziono u trzech oskarżonych mężczyzn materiały rasistowskie. 

Maciej W. miał kilkadziesiąt naklejek ze znakiem krzyża celtyckiego. W jego telefonie znajdowały 

się pliki zdjęciowe także z tym znakiem. Paweł L. i Michał S. posiadali takie same materiały. 

Wszystkim trzem postawiono zarzuty posiadania w celu rozpowszechniania materiałów 

nawołujących do nienawiści na tle narodowościowym. 18 grudnia 2013 roku Maciej W., Patryk B., 

Paweł L. i Michał S. zostali skazani przez Sąd Rejonowy w Białymstoku na kary ośmiu miesięcy 

pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata i dozór kuratora za wielokrotne publiczne 

znieważanie Roma z powodu jego przynależności narodowej. Natomiast sąd uniewinnił trzech 

spośród nich od zarzutu posiadania rasistowskich vlepek w celu ich rozpowszechniania. W sierpniu 

2014 roku Sąd Okręgowy w Białymstoku uchylił (w stosunku do wszystkich czterech mężczyzn) 

wyrok sądu pierwszej instancji i przekazał sprawę do ponownego rozpoznania. 3 marca 2015 roku 

Sąd Rejonowy w Białymstoku umorzył warunkowo na rok postępowanie przeciwko oskarżonym, 

zastosował wobec nich dozór kuratora oraz orzekł karę grzywny w wysokości 200 złotych na cele 

społeczne. 

 

GŁOGÓW. 12 czerwca na konferencji prasowej Prokurator Okręgowy w Legnicy, Piotr Wójtowicz, 

przedstawił informacje na temat postępowań dotyczących przestępstw popełnionych z pobudek 

rasistowskich lub ksenofobicznych prowadzonych w tym okręgu i zakończonych w pierwszym 

półroczu tego roku. Wszystkie zdarzenia miały miejsce w Głogowie, postępowania prowadziła 

miejscowa Prokuratura Rejonowa. Jedna ze spraw dotyczyła Roma, osadzonego w miejscowym 

Zakładzie Karnym. Był on dyskryminowany przez współwięźniów z powodów rasistowskich. 

Prokuratura oddaliła ten zarzut. Umorzyła też postępowanie w sprawie antysemickiego wpisu 

zamieszczonego na jednym z portali przez pseudokibica Chrobrego Głogów. Prokurator Wójtowicz 

relacjonował na konferencji prasowej: „(Mężczyzna – dop. red.) zaczął wyzywać różnymi epitetami 

zwaśnionych kibiców drużyn Zagłębia Lubin i Miedzi Legnica. Używał sformułowań, które mogłyby 

wskazywać na to, że pała nienawiścią do Żydów. Mężczyzna został przesłuchany i, jak stwierdził, do 

tej grupy narodowej nie ma złych zamiarów, a w portalu zrobił wpis, bo tak się wszyscy przezywają, 

więc i on też tak musiał zrobić”. Postępowanie zostało umorzone.  

 

NOWY SĄCZ. 17 czerwca na Facebooku na profilu 

„Kibice – nasze kibicowskie życie” zostało 

opublikowane zdjęcie przedstawiające grupę „fanów” 

Polonii Warszawa i Sandecji Nowy Sącz wraz z 

flagą z krzyżem celtyckim (symbol wykorzystywany 

przez ruch rasistowski). Zostało ono usunięte przez 

administrację Facebooka po interwencji przedstawiciela Stowarzyszenia „NIGDY WIĘCEJ”. Ta 

sama flaga była wywieszona na trybunach przez polskich pseudokibiców również podczas meczu 

towarzyskiego Estonia – Polska, który odbył się 15 sierpnia 2012 roku w Tallinnie.  

 

ŁÓDŹ. 22 czerwca na obiekcie Chojeńskiego Klubu Sportowego w trakcie młodzieżowego turnieju 

piłki nożnej (były to rozgrywki w klasie Michałowicza, czyli graczy 

urodzonych w 1998 roku) piłkarze GKS Bełchatów po meczu z 

rówieśnikami z Widzewa Łódź skandowali: „Na alei Piłsudskiego ma 

siedzibę swą, taka jedna k…, co ją łódzki Żydzew zwą!”. Trener 

drużyny z Bełchatowa w następujący sposób skomentował 

zachowanie swoich graczy: „Ale przecież to powszechne na 

trybunach. Tak kibice śpiewają”. O sprawie poinformowany został 
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wiceprezes Łódzkiego Związku Piłki Nożnej, który organizował rozgrywki. Rzecznik prasowy GKS 

Bełchatów, Michał Antczak, w wypowiedzi dla mediów stwierdził: „Mamy już listę piłkarzy, którzy 

śpiewali. (…) będzie z nimi spotkanie i będziemy od nich żądać wyjaśnień, porozmawia też z nimi 

pedagog. Wyciągniemy konsekwencje. Co mogę jeszcze powiedzieć? To karygodne! Takie rzeczy 

trzeba ucinać w zarodku. Wstyd nam za to, co się stało”. Kilku młodych piłkarzy GKS Bełchatów 

zostało zawieszonych w prawach zawodnika.  

 

SZCZECINEK. 22 czerwca podczas meczu ligi okręgowej piłki nożnej (grupy koszalińskiej) 

Wielim Szczecinek – Zryw Kretowino pseudokibice miejscowej drużyny mieli transparent z 

krzyżem celtyckim – symbolem rasistowskim. 

 

WROCŁAW. 22 czerwca na Uniwersytecie Wrocławskim członkowie i sympatycy Narodowego 

Odrodzenia Polski oraz „kibice” Śląska Wrocław zakłócili wykład prof. Zygmunta Baumana. 

Krzyczeli pod jego adresem obraźliwe hasła i zachowywali się agresywnie. Wykonywali także gest 

hitlerowskiego pozdrowienia „Sieg Heil”. Eksponowali również krzyże celtyckie – symbol ruchu 

rasistowskiego. Na salę wykładową wkroczyli funkcjonariusze policji. Jednak dopiero po interwencji 

oddziału antyterrorystów protestujący opuścili salę i wykład mógł się rozpocząć. 15 osób zostało 

zatrzymanych. Wśród nich znaleźli się Dawid Gaszyński, szef dolnośląskiego oddziału NOP, oraz 

lider wrocławskich pseudokibiców, Roman Zieliński, autor książki Jak pokochałem Adolfa Hitlera. 

Zajścia na uczelni potępił między innymi Śląsk Wrocław. W oświadczeniu przedstawiciele władz 

klubu stwierdzili: „Dla osób prezentujących postawy nacjonalistyczne, ksenofobiczne i 

neofaszystowskie nie ma miejsca na meczach Śląska”. Policja postawiła wszystkim zatrzymanym 

zarzut zakłócania spokoju i porządku. 19 maja 2014 roku Sąd Rejonowy dla Wrocławia-Śródmieścia 

skazał Gaszyńskiego na 20 dni aresztu, a Zielińskiego na 5 tysięcy złotych grzywny. Pozostałych 17 

osób oskarżonych o zakłócenie wykładu prof. Baumana otrzymało kary od tysiąca do pięciu tysięcy 

złotych grzywny oraz 20 lub 30 dni aresztu. Cztery osoby zostały uniewinnione. Po ogłoszeniu 

wyroku sąd musiał przerwać posiedzenie ze względu na agresywne zachowanie sympatyków NOP i 

pseudokibiców Śląska zgromadzonych wśród publiczności. Zostali oni wyprowadzeni z sali. Były 

minister sprawiedliwości, Zbigniew Ziobro, prezes partii Solidarna Polska, skomentował wyrok 

sądu w następujący sposób: „(…) za merytorycznie uzasadniony sprzeciw przeciwko zbrodniarzowi 

dostaje się karę pozbawienia wolności. To skandal”. A pod koniec czerwca 2014 prezydent Wrocławia, 

Rafał Dutkiewicz, w odpowiedzi na krytykę ze strony znanego ze skrajnie prawicowych sympatii 

dziennikarza Mariusza Maxa Kolonki, wysłał do niego pismo, w którym zapowiedział: „Dziękuję 

za skierowany do mnie apel w sprawie 19 osób ukaranych za gwałtowne protesty w trakcie wykładu 

prof. Zygmunta Baumana we Wrocławiu. (…) postanowiłem zwrócić się do Sądu Okręgowego we 

Wrocławiu z prośbą o rozpatrzenie możliwości zmiany orzeczenia i kar w ewentualnym 

postępowaniu odwoławczym na prace społecznie użyteczne na rzecz miasta Wrocławia”. 2 grudnia 

2014 roku Sąd Okręgowy uchylił kary aresztu wobec oskarżonych, zamieniając je na grzywny (w 

wysokości od 1 do 2 tysięcy złotych), a wobec pozostałych osób zmniejszył kary pieniężne zasądzone 

przez sąd pierwszej instancji. Jedna osoba została uniewinniona. Wyrok był prawomocny. 

 

RADOM. 23 czerwca w centrum miasta nierozpoznany mężczyzna obrzucił rasistowskimi 

wyzwiskami „Czarnuch” i „Bambus” pochodzącego z Senegalu piłkarza A-klasowego klubu piłki 

nożnej Centrum Radom. O zdarzeniu zostali powiadomieni funkcjonariusze policji, którzy ustalili 

sprawcę ataku. Prokuratura Rejonowa Radom-Wschód postawiła 28-letniemu mężczyźnie zarzuty 

publicznego znieważenia Senegalczyka z powodu jego przynależności rasowej. Oskarżony przyznał 

się do winy i złożył wniosek o skazanie bez przeprowadzenia rozprawy na karę 10 miesięcy 

pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata.  

 

SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE. 23 czerwca sympatycy Obozu Narodowo-Radykalnego oraz 

pseudokibice Ruchu Chorzów dopuścili się rasistowskiego incydentu podczas integracyjnego 

pikniku zorganizowanego przez Siemianowickie Centrum Kultury. Uczestniczył w nim między 
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innymi polsko-romski zespół Forte Roma. Gdy na scenie odbywał się pokaz tańca flamenco, grupa 

nacjonalistów rozwiesiła transparent z napisem „Nie mów, że jesteś Polakiem, jak nie umiesz czytać”. 

Mężczyźni skandowali też: „Precz z Cyganami, Polska dla Polaków”. Funkcjonariusze podjęli 

interwencję. Jagoda Tomanek-Olczak, rzeczniczka siemianowickiej policji, powiedziała: „Patrol był 

na miejscu i gdy tylko zauważył przy scenie grupę mężczyzn, od razu usunął ich stamtąd i 

wylegitymował. Opuścili oni teren imprezy, a policjanci dozorowali jej przebieg do czasu 

zakończenia”. Materiały w tej sprawie zostały przekazane do prokuratury. Po incydencie jeden z 

sympatyków ONR złożył na profilu społecznościowym podziękowania osobom, które zakłóciły 

koncert.   

 

KIELCE. 26 czerwca na placu Artystów sympatycy Obozu Narodowo-Radykalnego i 

pseudokibice Korony Kielce zakłócili konferencję prasową Janusza Palikota. Otoczyli grupę 

polityków i dziennikarzy i skandowali między innymi hasło „To jest Polska, nie Bruksela, tu się 

zboczeń nie popiera”. Doszło też do przepychanek z uczestnikami konferencji. Funkcjonariusze 

policji podjęli interwencję. Po zakończeniu spotkania polityk przeszedł ulicą Sienkiewicza. Również 

wtedy przedstawiciele skrajnej prawicy wykrzykiwali obelżywe sformułowania pod jego adresem. 

Policja wylegitymowała kilkanaście osób. 9 lipca Małgorzata Marenin, przewodnicząca 

świętokrzyskich struktur Ruchu Palikota, złożyła w tej sprawie w III Komisariacie Policji w Kielcach 

zawiadomienie o „uzasadnionym podejrzeniu popełniania na szkodę Janusza Palikota przestępstwa 

znieważenia funkcjonariusza publicznego w czasie i w związku z pełnieniem jego obowiązków 

służbowych, jako posła na Sejm” oraz o naruszeniu przez nacjonalistów porządku publicznego. 27 

lutego 2014 roku w Sądzie Rejonowym w Kielcach odbyła się rozprawa przeciwko trzem 

sympatykom ONR-u oskarżonym o zakłócanie porządku publicznego podczas konferencji prasowej 

Palikota. 12 czerwca 2014 roku mężczyźni zostali skazani na kary grzywny. 

 

LIPIEC 2013 

 

WROCŁAW. W lipcu jedna z mieszkanek miasta zawiadomiła prokuraturę w sprawie rasistowskiej 

i ksenofobicznej książki Jak pokochałem Adolfa Hitlera Romana Zielińskiego, lidera  

pseudokibiców Śląska Wrocław. Publikacja była sprzedawana w oficjalnym „sklepie partnerskim” 

tego klubu, znajdującym się na ulicy Kościuszki, oraz w internecie. 27 sierpnia 2014 roku prokurator 

Małgorzata Klaus, rzeczniczka Prokuratury Okręgowej we Wrocławiu, poinformowała: „Roman Z. 

jest oskarżony o publiczne nawoływanie do nienawiści na tle różnic narodowościowych, rasowych i 

wyznaniowych oraz o znieważanie grup ludności ze względu na jej przynależność narodową, rasową 

i wyznaniową. Przestępstwa te popełniał od 2006 roku do 18 lipca 2013 roku, czyli w okresie, w 

którym sprzedawał swoją książkę pt. Jak pokochałem Adolfa Hitlera”. W uzasadnieniu aktu 

oskarżenia śledczy stwierdzili, że w publikacji Zieliński między innymi obrażał Arabów, Żydów i 

osoby czarnoskóre. 10 września 2014 roku Sąd Rejonowy we Wrocławiu postanowił o rozpoczęciu 

procesu w tej sprawie. 25 lutego 2015 roku Zieliński za nawoływanie do nienawiści na tle 

narodowościowym i rasowym został skazany na pół roku ograniczenia wolności poprzez 

wykonywanie prac społecznych w wymiarze 30 godzin miesięcznie. 15 lipca 2015 roku Sąd 

Okręgowy we Wrocławiu podtrzymał w mocy wyrok sądu pierwszej instancji.  

 

WARSZAWA. 3 lipca Prokuratura Okręgowa zakończyła śledztwo w sprawie podżegania do 

stosowania przemocy wobec kibiców rosyjskich, przed, jak i w trakcie meczu Polska – Rosja 

rozegranego 12 czerwca 2012 roku podczas Mistrzostw Europy w Piłce Nożnej. W tej sprawie został 

skierowany do Sądu Okręgowego w Warszawie akt oskarżenia przeciwko Wojciechowi B. i 

Wojciechowi W. (członkowi zarządu Stowarzyszenia Kibiców Legii Warszawa). Postawiono im 

zarzut podżegania do stosowania przemocy wobec innych osób z powodu przynależności narodowej. 

Jak poinformował rzecznik prasowy Prokuratury Okręgowej w Warszawie, prok. Dariusz Ślepokura, 

„w czasie Mistrzostw Europy w piłce nożnej w dniach od 7 do 12 czerwca 2012 roku organizowali i 

koordynowali przyjazd do Warszawy pseudokibiców z terenu całej Polski w celu dokonania pobicia 
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kibiców rosyjskich. Jednocześnie w toku śledztwa ustalono, że oskarżeni udzielali porad, w jaki 

sposób atakować kibiców rosyjskich, wskazywali miejsca ich pobytu w Warszawie, a także doradzali, 

w jaki sposób należy się zachować, aby utrudnić rozpoznanie i zatrzymanie przez policję, a także, jak 

się należy zachowywać w przypadku ewentualnego zatrzymania”. 12 czerwca 2012 roku doszło do 

zamieszek z udziałem polskich i rosyjskich pseudokibiców. Około stuosobowa grupa Polaków 

usiłowała zablokować przemarsz Rosjan mostem Poniatowskiego na Stadion Narodowy. Był wśród 

nich Janusz Korwin-Mikke (prezes Kongresu Nowej Prawicy), a także między innymi sympatycy 

Blood and Honour (międzynarodowej organizacji neonazistowskiej) oraz Lecha Poznań, Legii 

Warszawa i innych klubów piłkarskich. Pseudokibice polscy eksponowali krzyże celtyckie 

(rasistowskie symbole tzw. białej siły). Zebrani krzyczeli „Ruskie k...wy”, „Ruscy do domu”, „J…ać 

Rosję”, „Polska dla Polaków”, „Rosja, k…wa jeb…a”. Podczas przemarszu dochodziło do starć 

fizycznych pomiędzy polskimi a rosyjskimi pseudokibicami. Atakowali oni też funkcjonariuszy służb 

porządkowych, między innymi obrzucili ich kamieniami. Przy rondzie Waszyngtona polscy 

bojówkarze zaatakowali też kilku Rosjan, którzy nieśli duże flagi. Obrzucili ich kamieniami, 

przewrócili na ziemię i kopali. Zamaskowani Polacy zaatakowali policjantów znakami drogowymi. 

Pod Strefą Kibica wzdłuż ulicy Marszałkowskiej pseudokibice obrzucili funkcjonariuszy kamieniami, 

butelkami i petardami. Próbowali też wedrzeć się do Strefy. W Alejach Jerozolimskich polscy 

pseudokibice atakowali Rosjan kierujących się na mecz. Jeszcze przed wymarszem Rosjan na Stadion 

Narodowy miały miejsce liczne incydenty z udziałem polskich pseudokibiców. Przy dworcu 

kolejowym Warszawa-Powiśle zgromadziło się kilkuset Polaków, którzy wznosili skierowane do 

rosyjskich kibiców ksenofobiczne okrzyki. Policja oddzieliła kordonem obie grupy. Z kolei przy 

rondzie Charles’a de Gaulle’a zebrało się około tysiąca Polaków, skandujących pod adresem Rosjan 

obraźliwe hasła. Doszło do starć pomiędzy obydwiema grupami. Interweniowała policja. Ponadto w 

kawiarni w centrum Warszawy grupa około 50 polskich „kibiców” zaatakowała Rosjan. Obrzucili ich 

kamieniami i kopali. Na miejsce została wezwana policja. Podczas meczu pseudokibice reprezentacji 

Rosji eksponowali rasistowskie symbole. Za zachowanie „kibiców” UEFA nałożyła na rosyjską 

federację karę w wysokości 35 tysięcy euro. 13 czerwca 2012 roku na konferencji prasowej 

poinformowano o zatrzymaniu 184 osób (156 Polaków, 25 Rosjan, jednego Węgra, Hiszpana i 

Algierczyka). Poszkodowanych zostało 17 policjantów. W sumie doszło do kilkudziesięciu bójek z 

udziałem Polaków i Rosjan, głównie na odcinku między Strefą Kibica a Stadionem Narodowym, a 

także na placu Zamkowym i Nowym Świecie. Kilka dni po zdarzeniach Prokuratura Okręgowa w 

Warszawie oskarżyła Wojciecha B., ps. „Kelner”, i Wojciecha W. o „nawoływanie do stosowania 

przemocy wobec grupy osób ze względu na przynależność narodową”. 

 

WROCŁAW. W nocy z 6 na 7 lipca na ulicy Strzegomskiej na przystanku autobusowym Nowy Dwór 

dwóch nazi-kibiców Śląska Wrocław pobiło mieszkańca miasta. Był razem z dwojgiem znajomych, 

kiedy podeszło do nich dwóch ogolonych na łyso mężczyzn w wieku około 35 lat. „Zaczepiali nas 

agresywnie i bardzo nieskładnie. Pamiętam, że użyli słowa 

«pedał»” – relacjonował poszkodowany. Jeden z napastników 

uderzył go pięścią w twarz. Razem ze znajomymi próbował 

uciec, ale nie zdążył dobiec do bloku, gdyż cierpi na 

stwardnienie rozsiane. „Tłukli mnie pięściami po twarzy, 

przewrócili. Wrzeszczeli: «Powiedz, że nie jesteś z Antify»” – 

stwierdził w wypowiedzi dla mediów. Znajomi mężczyzny 

wezwali policję. Poszkodowany trafił do szpitala. 22 lipca 

policja zatrzymała jednego z napastników, 29-letniego mieszkańca Wrocławia. Dzień później został 

on doprowadzony do prokuratury. Postawiono mu zarzut pobicia jednego z mężczyzn i naruszenia 

nietykalności cielesnej drugiego. 
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ZAKOPANE. 7 lipca w Tatrzańskim Parku Narodowym, między innymi w okolicy Wodogrzmotów 

Mickiewicza i Włosienicy, 22-letni mieszkaniec Krzeszowic, 

pseudokibic Wisły Kraków, namalował na kamiennym murze, 

barierkach i skałach napisy o charakterze antysemickim: „Anty 

Jude”. Turyści, którzy byli świadkami tego zdarzenia, 

powiadomili funkcjonariuszy. 4 września Prokuratura Rejonowa 

w Zakopanem wysłała do sądu akt oskarżenia przeciwko 

mężczyźnie. Postawiono mu zarzuty uszkodzenia mienia i 

publicznego znieważenia grupy osób ze względu na ich 

przynależność narodową. 

 

BYDGOSZCZ. 8 lipca lokalna prasa poinformowała o antysemickich napisach na murze 

otaczającym posesję na skrzyżowaniu ulicy Nakielskiej z Agatową. „Nieznane osoby” namalowały 

hasło: „J...ać Żydów wszystkich” oraz gwiazdy Dawida na szubienicy. Autorami drugiego napisu byli 

pseudokibice klubu piłkarskiego Zawisza 

Bydgoszcz. Świadczył o tym zrobiony tym 

samym sprayem napis „WKS” (skrót nazwy 

Wojskowy Klub Sportowy Zawisza 

Bydgoszcz). Gwiazda Dawida wymalowana 

była na napisie „Polonia Bydgoszcz” (lokalny 

rywal Zawiszy, znienawidzony przez jego 

„kibiców”), który „powieszony” był na tej 

samej szubienicy. Według właścicieli 

murowanego ogrodzenia, takie napisy pojawiały się na nim od kilku miesięcy. O incydentach była 

informowana straż miejska. Właścicielka posesji relacjonowała w wypowiedzi dla mediów: „(…) oni 

za każdym razem każą nam zamalowywać napisy. Oczywiście, na mój koszt. A wandale? Są bezkarni. 

Przecież nie będę stała i pilnowała, czy mi znów czegoś nie zamalowali”.  

 

RZESZÓW. 9 lipca na Facebooku administratorzy profilu „Podkarpaccy kibice” opublikowali 

zdjęcie czarnoskórego kibica 

Stali Sanok, którego twarz 

zaznaczyli czerwoną obwódką, a 

także umieścili podpis „Trochę 

specyfiki”. Obok umieszczono 

rasistowskie wpisy, między 

innymi „White power” (biała 

siła). Przedstawiciel 

Stowarzyszenia „NIGDY 

WIĘCEJ” zgłosił administracji 

Facebooka ten incydent jako 

groźbę na tle rasistowskim.  

 

WARSZAWA. 10 lipca w Pałacu Kultury i Nauki w pobliżu ekspozycji na temat getta warszawskiego 

dwoje turystów z Kanady zauważyło naklejki ze stereotypowym wizerunkiem Żyda z gwiazdą 

Dawida na kapeluszu, w ubraniu w barwach Cracovii Kraków, a także z napisem „Judas Busters” 

(pogromcy Judasza) i nazwą klubu piłkarskiego Wisła Kraków. Zwiedzający powiadomili o tym 

pracowniczkę PKiN, ale nie podjęła ona w tej sprawie żadnej interwencji. W Polsce słowo „Żyd” i 

stereotypowy wizerunek Żyda są używane przez pseudokibiców antagonistycznych klubów jako 

obelga. 
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OSWESTRY (WIELKA BRYTANIA). 17 lipca w trakcie meczu drugiej rundy kwalifikacji Ligi 

Mistrzów pomiędzy mistrzem Walii The New Saints of Oswestry Town & Llansantffraid FC i Legią 

Warszawa polscy pseudokibice eksponowali flagę z napisem „White Legion” (znajdowała się na niej 

stylizowana swastyka, tzw. wilczy hak, Wolfsangel – jeden z symboli SS. Został on przysłonięty 

herbem Legii) oraz transparent o treści „Wild boys”, w którym literę S zastąpiono tzw. runą Sig (przed 

1945 rokiem była ona używana jako znak nazistowskiej Deutsches Jungvolk – organizacji 

działającej w strukturach Hitlerjugend. Podwójna runa była natomiast symbolem SS). Był to kolejny 

mecz, w trakcie którego warszawscy „kibice” eksponowali te flagi. W związku z zachowaniem 

pseudokibiców podczas obu meczów Legii z The New Saints (rozegranych 17 i 24 lipca) UEFA 

nałożyła na polski klub karę finansową w wysokości 45 tysięcy euro, a także zadecydowała o 

zamknięciu jednej z trybun (tzw. Żylety) w trakcie 

meczu rewanżowego IV rundy eliminacji Ligi 

Mistrzów pomiędzy Legią a Steauą Bukareszt 

(spotkanie miało się odbyć 21 sierpnia w 

Warszawie). Za nałożenie na warszawski klub kary 

jego prezes Bogusław Leśnodorski obciążył 

Stowarzyszenie „NIGDY WIĘCEJ”, w wyniku 

czego otrzymało ono kilkadziesiąt maili, smsów, telefonów i komentarzy na Facebooku z groźbami 

oraz rasistowskimi i wulgarnymi wyzwiskami. 

 

BIAŁYSTOK. 21 lipca Tomasz Ł., nazi-skin i pseudokibic Jagiellonii Białystok, wybił szyby w 

samochodzie należącym do mężczyzny narodowości czeczeńskiej. Sprawcy postawiono zarzut 

uszkodzenia mienia. 21 stycznia 2014 roku Sąd Rejonowy w Białymstoku skazał go na 10 miesięcy 

pozbawienia wolności w zawieszeniu na trzy lata. W uzasadnieniu wyroku sąd stwierdził: „Prywatne 

zdanie na temat osób odmiennej narodowości nie może objawiać się w aktach agresji, przemocy i tak 

radykalnych działaniach jak zniszczenie mienia”. 

 

KIELCE. 21 lipca w trakcie meczu Ekstraklasy 

piłki nożnej Korona Kielce – Śląsk Wrocław 

pseudokibice miejscowej drużyny wywiesili 

rasistowski transparent zawierający skrót „BHBD” – 

jego rozwinięcie to: „Biały honor, biała duma”.  

 

BIAŁYSTOK. 22 lipca lokalne media poinformowały o rasistowskich i ksenofobicznych symbolach 

i napisach, które „nieznane osoby” (prawdopodobnie „kibice” Jagiellonii Białystok) namalowały na 

ekranach akustycznych wzdłuż Trasy Kopernikańskiej, po ich 

wewnętrznej części od ulicy Białowieskiej. Znalazły się na 

nich hasła: „Polska dla Polaków”, „White power”, „Krew i 

honor” (motto Hitlerjugend, a także nazwa 

międzynarodowej organizacji neonazistowskiej) oraz „Zakaz 

pedałowania” (hasło homofobicznej kampanii prowadzonej 

przez Narodowe Odrodzenie Polski). Skrót nazwy tej partii 

(„NOP”) również został namalowany na ekranach, a w literę 

O wpisano krzyż celtycki (symbol ruchów rasistowskich).  

 

GLIWICE. 25 lipca podczas meczu rewanżowego II rundy eliminacyjnej do Ligi Europy pomiędzy 

Piastem Gliwice a azerskim klubem 

Qarabağ Ağdam polscy pseudokibice 

wywieli neofaszystowski transparent z 

napisem „Good night left side”. 

Naśladowali też odgłosy wydawane 

przez małpy, gdy do piłki podbiegał 
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jeden z graczy drużyny przeciwnej. Na początku września UEFA zadecydowała o zamknięciu trybuny 

Piasta na jeden mecz europejskich rozgrywek. Ponadto na klub nałożono karę 5 tysięcy euro. 

 

POZNAŃ. 25 lipca podczas meczu rewanżowego drugiej rundy eliminacji Ligi Europy Lech Poznań 

– FC Honka Espoo polscy pseudokibice rozprowadzali neofaszystowskie naklejki, na których 

znajdował się napis „Good night left side” oraz grafika przedstawiająca mężczyznę atakującego 

swojego przeciwnika. 1 sierpnia UEFA nałożyła na poznański klub karę finansową w wysokości 10 

tysięcy euro. 

 

CHORZÓW. 26 lipca pseudokibice Lechii Gdańsk, którzy jechali na odbywający się tego dnia 

mecz Ekstraklasy piłki nożnej z Ruchem Chorzów, mieli na sobie antysemickie i neonazistowskie 

koszulki. Na koszulkach umieszczony był przekreślony, karykaturalny 

wizerunek Żyda z gwiazdą Dawida na kapeluszu, w ubraniu w barwach 

Cracovii Kraków. W Polsce słowo „Żyd” i antysemickie stereotypy są 

używane przez pseudokibiców 

antagonistycznych klubów jako obelga. 

Ponadto na niektórych koszulkach 

znajdowała się liczba 14. Odsyła ona do tak zwanych „czternastu 

słów” – neonazistowskiego sloganu: „We must secure the existence of 

our people and a future for white children” („Musimy zabezpieczyć 

egzystencję naszej rasy i przyszłość dla białych dzieci”) – 

sformułowanego przez Davida Lane’a, lidera rasistowskich terrorystów z amerykańskiej grupy The 

Order. Inspiracją tego tekstu był fragment Mein Kampf Adolfa Hitlera. Natomiast na stadionie 

podczas rozgrzewki piłkarzy przed meczem pseudokibice Ruchu wydawali odgłosy naśladujące 

małpy, gdy przy piłce był pochodzący z Brazylii Luiz Carlos Santos „Deleu”, zawodnik Lechii. 

Kierowali pod jego adresem także inne wyzwiska o charakterze rasistowskim.  

 

SZCZECIN. 27 lipca w trakcie meczu 

Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Pogonią 

Szczecin a Legią Warszawa pseudokibice 

przyjezdnej drużyny eksponowali 

neofaszystowski transparent z napisem „Good 

night left side”. Przedstawiał on skinheada, który bije mężczyznę z pięcioramienną gwiazdą.  

 

MOLDE (NORWEGIA). 31 lipca w 

trakcie spotkania III rundy eliminacyjnej 

Ligi Mistrzów pomiędzy Molde FK a 

Legią Warszawa polscy „kibice” 

wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska 

transparent z krzyżem celtyckim 

(międzynarodowym symbolem rasistowskim). Zdarzenie odnotował delegat UEFA.  

 

SIERPIEŃ 2013 

 

BEŁCHATÓW. W sierpniowym numerze 

sympatyzującego ze skrajną prawicą miesięcznika 

chuliganów stadionowych „To My Kibice” 

ukazał się artykuł dotyczący czwartoligowego 

klubu (grupa kujawsko-pomorska) Sparta 

Brodnica. Tekst był ilustrowany kilkoma 

zdjęciami wykonanymi podczas meczów. Dwie 

fotografie przedstawiały flagi z krzyżem celtyckim, wywieszone na ogrodzeniu wokół boiska.  
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WILNO (LITWA). 1 sierpnia polscy pseudokibice, którzy 

przyjechali na spotkanie III rundy eliminacyjnej Ligi Europy 

pomiędzy Žalgirisem Wilno a Lechem Poznań, pod Ostrą Bramą 

skandowali „Polskie Wilno!”. To samo hasło wykrzykiwali także 

w trakcie meczu. Natomiast dzień wcześniej polscy pseudokibice 

namalowali na murze na ulicy Pelesos napis „Polskie Wilno”. 

Rozklejali też naklejki z tym hasłem, umieszczonym na tle mapy 

Polski z dołączonymi terenami, utraconymi w wyniku II wojny 

światowej, na której litewska nazwa miasta (Vilnius) została 

przekreślona i zastąpiona polską.  

 

WARSZAWA. 7 sierpnia w trakcie meczu III rundy eliminacji Ligi Mistrzów pomiędzy Legią 

Warszawa a Molde FK polscy „fani” po raz kolejny eksponowali transparent z napisem „White 

Legion”. W jego centrum była stylizowana swastyka (tzw. wilczy hak – Wolfsangel, jeden z symboli 

SS), która została częściowo zakryta herbem 

Legii. Mieli też flagę z napisem „Wild boys”, 

w którym litera S została zastąpiona przez tzw. 

runę Sig. Przed 1945 rokiem była ona używana 

jako znak nazistowskiej Deutsches Jungvolk 

(organizacji działającej w strukturach 

Hitlerjugend), podwójna służyła zaś jako 

symbol SS. Poza tym warszawscy „kibice” eksponowali transparent z symbolami zwanymi 

Totenkopf – przedstawiającymi charakterystyczną trupią czaszkę (znak ten był używany przez SS). 

W związku z podobnym zachowaniem polskich kibiców także podczas meczów eliminacyjnych: 

Molde – Legia (31 lipca); Legia – Molde (7 sierpnia); Steaua Bukareszt – Legia (21 sierpnia), Legia 

– Steaua (27 sierpnia) UEFA zadecydowała o zamknięciu stadionu przy ulicy Łazienkowskiej na 

mecz Ligi Europy Legia – Apollon Limassol, postanowiła zamknąć stadion również na jeden 

dodatkowy mecz rozgrywek UEFA w zawieszeniu na 5 lat, a także nałożyła na warszawski klub karę 

finansową w wysokości 150 tysięcy euro.  

 

POZNAŃ. 8 sierpnia w trakcie meczu rewanżowego Ligi Europejskiej Lech Poznań – Żalgiris 

Wilno polscy pseudokibice, związani ze Stowarzyszeniem „Wiara Lecha”, wywiesili około 50-

metrowy transparent z napisem „Litewski chamie, klęknij przed polskim panem”. Zdarzenie 

odnotował delegat UEFA. Ministerstwo Spraw Zagranicznych potępiło antylitewski incydent. 

Prokuratura Rejonowa Poznań-Stare Miasto wszczęła w tej sprawie śledztwo. Dotyczyło ono 

znieważenia grupy ludności w związku z jej przynależnością narodową. 23 sierpnia jedenastu 

zatrzymanym „kibicom” postawiono zarzuty znieważenia grupy ludności litewskiej. Na początku 

września Komisja Dyscyplinarna UEFA ukarała za wywieszenie transparentu poznański klub 

grzywną w wysokości pięciu tysięcy euro oraz zamknięciem trybuny na jeden mecz kwalifikacji 

europejskich pucharów. 19 listopada 2014 roku przed Sądem Rejonowym Poznań-Grunwald i Jeżyce 

rozpoczął się proces czworga „fanów” Lecha: Patryka B., Michała N., Agnieszki K. i Tomasza D. 

oskarżonych o publiczne znieważenie grupy osób ze względu na ich przynależność narodową 

(sprawy pozostałych „kibiców” zostały umorzone). 7 stycznia 2016 roku sprawcy tego czynu zostali 

skazani na karę roku ograniczenia wolności w formie prac społecznych. 1 lipca 2016 roku Sąd 

Okręgowy w Poznaniu utrzymał w mocy wyrok sądu pierwszej instancji. 
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CHORZÓW. 10 sierpnia w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy 

Ruchem Chorzów a Legią Warszawa miejscowi „kibice” naśladowali odgłosy 

małp, gdy przy piłce był czarnoskóry zawodnik warszawskiej drużyny, 

pochodzący z Portugalii Dossa Momade Omar Hassamo Júnior. Zachowanie 

pseudokibiców potępił w internecie piłkarz Legii, Jakub Rzeźniczak.  

 

WAŁBRZYCH. 10 sierpnia w trakcie meczu II ligi piłki nożnej (grupy 

zachodniej) pomiędzy Górnikiem 

Wałbrzych a Zagłębiem Sosnowiec 

pseudokibice przyjezdnego klubu 

wywiesili na ogrodzeniu otaczającym 

murawę transparent z napisem o charakterze rasistowskim, 

stylizowany na logo Blood and Honour (międzynarodowej 

organizacji neonazistowskiej, swoje oddziały posiadającej 

również w Polsce).  

 

GLIWICE. 12 sierpnia w trakcie spotkania Ekstraklasy piłki nożnej między 

Piastem Gliwice a Zawiszą Bydgoszcz miejscowi pseudokibice wywiesili na 

ogrodzeniu wokół boiska transparent, który nawoływał do przemocy wobec 

„wrogów ideologicznych”. Znajdowała się na nim grafika przedstawiająca 

mężczyznę uderzającego swojego przeciwnika, a także hasło „Good night left 

side”. 

 

LUBLIN. 15 sierpnia w trakcie meczu III ligi piłki nożnej (grupy lubelsko-podkarpackiej) 

Lublinianka Wieniawa Lublin – Resovia Rzeszów pseudokibice drużyny gości wywiesili na 

ogrodzeniu wokół boiska transparent z nazwą klubu stylizowany na logo Blood and Honour, 

międzynarodowej organizacji neonazistowskiej. 

 

KATOWICE. 16 sierpnia w trakcie meczu 1/16 Pucharu Polski pomiędzy GKS Katowice a 

Podbeskidziem Bielsko-Biała doszło do rasistowskich incydentów z udziałem pseudokibiców 

drużyny gospodarzy. Gdy przy piłce był zawodnik Podbeskidzia, pochodzący z Ghany Frank Adu 

Kwame, wydawali oni odgłosy naśladujące buczenie małp. Niezależne Stowarzyszenie Kibiców 

„Druga Strona” TS Podbeskidzie Bielsko-Biała wystosowało pismo do Komisji Dyscyplinarnej 

PZPN, w którym domagało się ukarania katowickiego klubu za incydenty podczas spotkania.  

 

KRAKÓW. 17 sierpnia po zakończeniu meczu ligi okręgowej piłki nożnej (grupy Kraków I) 

Prądniczanka Kraków – Słomniczanka Słomniki doszło do rasistowskiego incydentu. Podczas 

schodzenia do szatni bramkarz miejscowej drużyny, Tomasz Misiak, sprowokował zawodnika gości, 

pochodzącego z Nigerii, Charlesa Okere, i użył w stosunku do niego rasistowskiego wyzwiska. 

Pomiędzy piłkarzami wywiązała się szamotanina. Za ten incydent obaj piłkarze zostali ukarani 

czerwonymi kartkami. 

 

GDYNIA. 18 sierpnia na plaży miejskiej w Gdyni Śródmieściu doszło do napaści kilkudziesięciu 

pseudokibiców Ruchu Chorzów (którzy przyjechali na rozgrywany tego dnia mecz z Arką Gdynia 

w 1/16 Pucharu Polski) na Meksykanów, członków załogi szkolnego żaglowca Akademii Marynarki 

Wojennej Meksyku „Cuauhtemoc” (który dzień wcześniej zacumował w gdyńskim porcie). Według 

świadków zdarzenia, Polacy rozbijali butelki na głowach napadniętych cudzoziemców, kopali ich i 

wyzywali „Brudasy”, „Czarnuchy” i „Mieszańce”. Meksykańskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych podało, że w wyniku incydentu rannych zostało 17 obywateli Meksyku, z których 

dwóch trafiło do szpitala. Zgodnie z informacjami medialnymi, do szpitala przewieziono też dwóch 

uczestników bójki mieszkających na południu Polski. Trzeci uciekł z karetki po opatrzeniu ran. W związku z 

bijatyką zarzuty udziału w pobiciu o charakterze chuligańskim usłyszało dwóch pseudokibiców 
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Ruchu Chorzów: 25-letni mieszkaniec Staszkowa i 33-letni mieszkaniec Katowic. Sąd Rejonowy w 

Gdyni odrzucił wniosek prokuratury o trzymiesięczny areszt dla nich. Natomiast 22 sierpnia gdyński 

sąd zgodził się na tymczasowe aresztowanie trzeciego z oskarżonych o udział w bójce na plaży, 29-

letniego mieszkańca Rudy Śląskiej. Obywatele Meksyku mieli w śledztwie w większości status 

pokrzywdzonych, a część – świadków. Z powodu wydarzeń z udziałem pseudokibiców szef policji, 

nadinsp. Marek Działoszyński, polecił komendantowi wojewódzkiemu w Gdańsku odwołanie 

zastępcy komendanta miejskiego w Gdyni, nadkom. Marcina Potrykusa. Odpowiadał on za 

bezpieczeństwo w związku z meczem Ruch Chorzów – Arka Gdynia. Rzecznik Komendy Głównej 

Policji, insp. Mariusz Sokołowski, poinformował: „Z wstępnej analizy sytuacji komendant 

negatywnie ocenił sposób zabezpieczenia, uważając, że mimo dużych sił policyjnych nie wystawiono 

patroli na plaży, co mogłoby prewencyjnie działać na zgromadzone tam osoby”. Dodał, że KGP 

negatywnie oceniła także „nierozliczenie pod względem prawnym” pseudokibiców, których można 

było namierzyć i zatrzymać przed meczem, w jego trakcie lub po nim. Chodziło o brak aktywności 

policjantów i niezatrzymanie uczestników bójki jeszcze w Gdyni. 27 sierpnia komendant główny 

policji, nadinsp. Działoszyński, poinformował, że funkcjonariusze ustalili tożsamość pięciu 

kolejnych uczestników bójki na plaży. Natomiast gdyńska policja powiadomiła, że po wstępnej 

kontroli wobec pięciu funkcjonariuszy wszczęto postępowania dyscyplinarne. Na początku listopada 

Prokuratura Rejonowa w Gdyni oskarżyła siedmiu mężczyzn, w większości pseudokibiców Ruchu 

Chorzów, o to, że wzięli udział w pobiciu obywateli Meksyku. Śledztwo w tej sprawie obejmowało 

również pięciu innych podejrzanych o udział w pobiciu obcokrajowców. 28 stycznia 2014 roku Sąd 

Rejonowy w Gdyni skazał siedmiu „kibiców” Ruchu za pobicie marynarzy z Meksyku. Sędzia 

Bartosz Kahsin uznał siedmiu mężczyzn winnych popełnionego czynu. Sześciu z nich skazał na karę 

pozbawienia wolności na okres roku i 10 miesięcy, a siódmego oskarżonego na karę dwóch lat i 

dwóch miesięcy więzienia. W uzasadnieniu wyroku sędzia powiedział: „Materiał dowodowy nie 

budził żadnych wątpliwości, co do okoliczności sprawy. Zarówno z zeznań świadków, jak i z zapisu 

monitoringu (…) nie wynika jakikolwiek obraz atakujących marynarzy. Widzimy natomiast 

oskarżonych, i nie tylko, ścigających po całej plaży osoby o innej karnacji skóry. Widzimy bicie i 

kopanie po głowie leżących na ziemi. Czy można kogokolwiek atakować, leżąc twarzą w piasku?”. 

W mowie końcowej prokuratur Dariusz Ziomek, uzasadniając akt oskarżenia, powiedział: „Nie ulega 

wątpliwości, że stroną atakującą byli kibice, a materiał dowodowy nie wskazuje na jakąkolwiek 

prowokację ze strony obywateli Meksyku. Oskarżeni brali udział w zdarzeniu i nawet jeśli nie 

wszyscy zadawali ciosy, to uczestniczyli fizycznie w zbiegowisku, co jest współsprawstwem”. 15 

lipca 2014 roku Sąd Okręgowy w Gdańsku utrzymał pięć z siedmiu wyroków dla „kibiców” 

chorzowskiego klubu oskarżonych o pobiciemeksykańskich marynarzy. Dwóm sprawcom, którzy 

przyznali się do winy, Piotrowi P. i Krystianowi J., sąd obniżył wymiar kary z jednego roku i 10 

miesięcy do półtora roku pozbawienia wolności. 2 października 2015 roku Sąd Najwyższy oddalił 

apelacje obrońców i utrzymał w mocy wyroki skazujące sprawców pobicia.  

 

BUKARESZT. 21 sierpnia w trakcie meczu IV rundy eliminacyjnej Ligi Mistrzów Steaua Bukareszt 

– Legia Warszawa polscy pseudokibice wywiesili transparent z napisem „Gigi Becali trzymaj się!”. 

George „Gigi” Becali to skrajnie prawicowy rumuński polityk i przedsiębiorca, właściciel klubu 

piłkarskiego Steaua Bukareszt, od 2009 do 2012 poseł do Parlamentu Europejskiego, znany z wielu 

ksenofobicznych wypowiedzi. W 2012 roku w wyborach krajowych z rekomendacji Partii 

Narodowo-Liberalnej uzyskał mandat posła do Izby Deputowanych. W 2013 roku został skazany 
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na karę trzech lat pozbawienia wolności za nadużycie władzy przy okazji wymiany gruntów z 

ministerstwem obrony narodowej w latach 1996-1999.  

 

OPOLE. 21 sierpnia „Gazeta Wyborcza. Opole” poinformowała o rasistowskich i antysemickich 

napisach i symbolach, które pojawiły się na budynkach przy ulicy 1 Maja. „Nieznane osoby” 

umieściły na nich hasła: „Turcy won do Hamburga”, „J…ać islam”, „Islam to zło”, „Żydzi do pieca”, 

„J…ać ciawusów”, symbole swastyki, a także 

nazwę klubu piłkarskiego: „Odra Opole”, 

którego „kibice” byli prawdopodobnie 

autorami napisów. Jeden z mieszkańców 

miasta powiadomił o incydentach policję. 

Piotr Pogoda, rzecznik opolskiej policji, 

poinformował, że funkcjonariusze prowadzili 

postępowanie w dwóch kierunkach: 

zniszczenia mienia, a także nawoływania do 

nienawiści rasowej. W pobliżu budynków, 

których elewacje zostały zdewastowane, 

mieszkali Romowie. Także na drzwiach ich klatek schodowych malowano swastyki.  

 

WARSZAWA. 24 sierpnia w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Legia Warszawa – Lechia 

Gdańsk na trybunie głównej (tzw. Żylecie) po raz kolejny pseudokibice eksponowali flagę z napisem 

„Wild boys”, w którym litera S została zastąpiona 

przez tzw. runę Sig. Przed 1945 rokiem była ona 

używana jako znak nazistowskiej Deutsches 

Jungvolk (organizacji działającej w strukturach 

Hitlerjugend), podwójna służyła zaś jako symbol 

SS. Ponadto stołeczni „fani” wywiesili flagę z 

symbolem zwanym Totenkopf, przedstawiającym 

charakterystyczną trupią czaszkę – znak używany w czasie II wojny światowej przez SS. 

 

HAJNÓWKA. 26 sierpnia Sąd Okręgowy w Białymstoku utrzymał w mocy wyrok sądu pierwszej 

instancji (zamiejscowego wydziału Sądu Rejonowego w Bielsku Podlaskim z siedzibą w Hajnówce) 

i skazał pseudokibica Dawida P. za publiczne nawoływanie do nienawiści na tle różnic 

narodowościowych na karę ośmiu miesięcy ograniczenia wolności polegającą na obowiązku 

wykonywania nieodpłatnej pracy na cele społeczne. 4 maja 2012 roku przed jednym z lokali 

mężczyzna wykrzykiwał: „Polska dla Polaków! My ich załatwimy, jak nie, to powróci Hitlerjugend 

i oni to zrobią”. Interwencję podjęli patrolujący teren policjanci.  

 

KIELCE. 26 sierpnia podczas spotkania Ekstraklasy piłki 

nożnej Korona Kielce – Piast Gliwice pseudokibice miejscowej 

drużyny wywiesili rasistowską flagę zawierającą skrót „BHBD” 

(jego rozwinięcie to slogan: „Biały honor, biała duma”).  

 

WARSZAWA. 27 sierpnia po meczu rewanżowym IV rundy 

eliminacyjnej Ligi Mistrzów Legia Warszawa – Steaua 

Bukareszt na trybunach doszło do rasistowskiego incydentu. 

Polscy pseudokibice skandowali: „J..ać Rumuna, j..ać Cygana”.  

 

WARSZAWA. 28 sierpnia w trakcie meczu IV ligi piłki nożnej (grupy mazowieckiej północnej) 

pomiędzy Polonią Warszawa a Wisłą Płock pseudokibice stołecznego klubu eksponowali 

transparent z krzyżem celtyckim, symbolem używanym przez ruchy rasistowskie.  
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WRZESIEŃ 2013 

 

BRZESKO. 6 września podczas meczu I ligi piłki nożnej Okocimski KS Brzesko – Energetyk ROW 

Rybnik „kibice” przyjezdnej drużyny skandowali rasistowskie hasło „Nie dla Murzyna, rybnicka 

drużyna”, które było wymierzone w czarnoskórego zawodnika Energetyka, Senegalczyka Idrissa 

Cissé. Polski Związek Piłki Nożnej nałożył na klub karę finansową (w zawieszeniu) w wysokości 5 

tysięcy złotych.  

 

GORZÓW WIELKOPOLSKI. W nocy z 6 na 7 września na ulicy Spichrzowej w klubie „CKN 

Centrala” grupa neofaszystów i pseudokibiców Stilonu Gorzów zaatakowała uczestników 

trwającego koncertu. Napastnicy wykrzykiwali do jednego z mężczyzn: „Jesteś «lewakiem», bo 

przesiadujesz w Centrali”, a następnie pobili go (trafił do szpitala) i jeszcze jedną osobę. Krzyczeli 

też „Żydów powinno się strzelać w łeb”. Tej samej nocy jeden ze sprawców pobił również kobietę, 

która wyszła z „CKN Centrala” i skierowała się w stronę przystanku tramwajowego. Mężczyzna 

szedł za nią i zachowywał się wobec niej agresywnie. Wyzywał ją „Brudasie”. Groził też jej rodzinie: 

„Powinno się zaje…ć starych, którzy spłodzili takie lewackie ścierwo”. Nikt z przechodniów nie 

zareagował. Gdy kobieta wsiadała do tramwaju, neofaszysta opluł ją i uderzył pięścią w brzuch. 

Policja prowadziła w tej sprawie dochodzenie.   

 

SERRAVALLE (SAN MARINO). 10 września w 

trakcie meczu kwalifikacyjnego do Mistrzostw Świata 

polscy pseudokibice klubu ŁKS Czarnylas mieli 

transparent z tzw. falangą (wizerunkiem ręki z mieczem, 

znakiem używanym w okresie międzywojennym przez 

Obóz Narodowo-Radykalny). Symbol ten władze 

UEFA uznały za faszystowski i jego eksponowanie na stadionach zostało zakazane. 

 

LEGNICA. W nocy z 12 na 13 września „nieznani sprawcy” zdewastowali znajdujący się na placu 

Słowiańskim pomnik przedstawiający 

polskiego i radzieckiego żołnierza. 

Monument został oblany farbą. Kilka 

godzin wcześniej pod pomnikiem odbyła 

się demonstracja Młodzieży 

Wszechpolskiej przeciwko obchodom z 

okazji 20. rocznicy wyprowadzenia wojsk 

radzieckich z Polski, organizowanym przez 

Teatr im. Heleny Modrzejewskiej. W 

pikiecie wzięli też udział pseudokibice Miedzi Legnica i członkowie Klubu 

„Gazety Polskiej”. Uczestnicy manifestacji mieli transparent z krzyżem 

celtyckim – symbolem rasistowskim. 16 września policja poinformowała o 

zatrzymaniu Piotra B., lidera miejscowej Młodzieży Wszechpolskiej, podejrzanego o dewastację 

pomnika. Usłyszał on zarzut zniszczenia mienia.  

 

BIAŁYSTOK. 13 września na osiedlu Leśna Dolina policjanci przeszukali 

prowizoryczną siłownię 23-letniego mieszkańca bloku, w której gromadziły 

się osoby powiązane ze środowiskiem neofaszystowskich skinheadów i 

pseudokibiców Jagiellonii Białystok. Na ścianach pomieszczenia 

znajdowały się krzyże celtyckie (symbol używany przez ruchy rasistowskie), 

swastyki, gwiazdy Dawida na szubienicy, liczba 88 (oznaczająca 

nazistowskie pozdrowienie „Heil Hitler”, od ósmej pozycji litery H w 

alfabecie), logotypy z napisem „Good night left side”, a także rysunek 

przedstawiający członków Ku-Klux-Klanu. W siłowni policjanci zastali 
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dwóch mężczyzn w wieku 22 i 23 lat. „To osoby znane nam doskonale, powiązane z liderami 

białostockich skinheadów” – poinformował Andrzej Baranowski, szef zespołu prasowego Komendy 

Wojewódzkiej Policji w Białymstoku. W pomieszczeniu znajdowały się też noże, kastet i atrapa 

pistoletu. Materiały zabezpieczone w trakcie rewizji zostały przekazane prokuraturze. Policja 

wystąpiła do administratora budynku o usunięcie nawołujących do nienawiści na tle 

narodowościowym napisów, jak również o zbadanie sposobu wykorzystywania piwnicy przez 

najemcę lokalu. Jej przeszukanie przeprowadzono w ramach śledztwa w sprawie podpaleń mieszkań 

obcokrajowców, do których doszło w tej okolicy.   

 

KIELCE. 14 września podczas spotkania 

Ekstraklasy piłki nożnej Korona Kielce – Legia 

Warszawa pseudokibice drużyny gospodarzy po raz 

kolejny wywiesili rasistowską flagę zawierającą 

skrót „BHBD” – jego rozwinięcie to slogan: „Biały 

honor, biała duma”.  

 

WARSZAWA. 14 września na Facebooku na profilu „Jeb... Legię”, na którym znajdowały się 

obelżywe komentarze i fotomontaże wymierzone w sympatyków warszawskiego klubu, zostało 

opublikowane zdjęcie przedstawiające kibica Legii Warszawa, cierpiącego na porażenie mózgowe. 5 

października zdjęcie zostało zablokowane przez administratorów portalu. Przeciwko obraźliwej 

publikacji zaprotestowała grupa kibiców Legii, a także zawodnik Jakub Rzeźniczak. 

 

BIAŁYSTOK. 19 września Sąd Rejonowy skazał na 9 miesięcy więzienia Tomasza P., jednego z 

liderów białostockich neofaszystów i pseudokibiców Jagiellonii Białystok (był on współtwórcą ich 

organizacji – Stowarzyszenia „Dzieci Białegostoku”), oskarżonego o to, że 25 marca 2012 roku na 

ulicy Nowy Świat w Białymstoku w klubie „Rejs” używał groźby bezprawnego użycia przemocy w 

zamiarze wywarcia wpływu na świadków składających zeznania w toku postępowania w sprawie 

bójki na ulicy Suraskiej (doszło do niej 26 kwietnia 2011 roku). W uzasadnieniu wyroku sędzia Marek 

Dąbrowski stwierdził: „Wobec oskarżonego nie można przyjąć pozytywnej prognozy 

kryminalistycznej. Na podstawie karty karnej widać, że osoba ta źle pojmuje patriotyzm, popełnia 

przestępstwa i za nie idzie się do więzienia”. 20 marca 2014 roku Sąd Okręgowy w Białymstoku 

utrzymał w mocy wyrok sądu pierwszej instancji. 26 kwietnia 2011 roku około 5 nad ranem dwaj 

nazi-skinheadzi, powiązani ze środowiskiem pseudokibiców Jagiellonii, zaatakowali maczetami 

ochroniarzy jednego z pubów – zawodników lokalnego klubu bokserskiego. Wśród napadniętych był 

mężczyzna, Ormianin, który miał ciemny kolor skóry. Napastnicy obrzucili go rasistowskimi 

wyzwiskami, a potem zaatakowali jego i towarzyszących mu znajomych. Jednak ci odebrali im 

maczety i ich pobili. Jednemu z nazi-skinów odcięli palec. Kiedy policjanci przyjechali na miejsce, 

mężczyzna leżał nieprzytomny na chodniku. Przewieziono go do szpitala. Pozostali uczestnicy bójki 

uciekli. Zdarzenie zarejestrowały kamery monitoringu. 16 maja 2011 roku funkcjonariusze 

Centralnego Biura Śledczego, Biura Operacji Antyterrorystycznych KGP oraz Komendy 

Wojewódzkiej Policji w Białymstoku zatrzymali siedem osób, które brały udział w bójce na ulicy 

Suraskiej. Zatrzymani byli w wieku od 20 do 33 lat. Wśród nich znalazły się osoby podejrzewane o 

uczestnictwo w tzw. ustawkach i zakłóceniach porządku publicznego w trakcie meczów piłkarskich. 

Prokuratura Rejonowa w Białymstoku postawiła Rafałowi D., Krzysztofowi Z., Karenowi S. i 

Tomaszowi C. zarzut udziału w bójce. Karol P., Tomasz P. i Ormianin Oxen S. usłyszeli zarzut 

używania w czasie tej bójki niebezpiecznych przedmiotów – maczet. Dodatkowo Oxenowi S. 

postawiono zarzut usiłowania zabójstwa Tomasza P. Natomiast według ustaleń śledczych, Mariusz 

N. stosował przemoc fizyczną wobec funkcjonariusza, który interweniował na miejscu zdarzenia. Na 

podstawie zebranych dowodów Prokuratura Rejonowa wystąpiła do Sądu Rejonowego w 

Białymstoku z wnioskami o zastosowanie środków zapobiegawczych. Sąd aresztował jednego z 

podejrzanych na trzy miesiące. Dwóch innych tymczasowo aresztował na dwa miesiące. Pozostali 

uczestnicy zostali objęci dozorem policyjnym. Przyczyną zdarzenia, oprócz pobudek rasistowskich, 
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mogła być również walka o przejęcie wpływów z ochrony lokali rozrywkowych w mieście. Kilka dni 

po tym zdarzeniu doszło do napadu na dom rodziców Oxena S. 10 października 2011 roku przed 

Sądem Okręgowym miała odbyć się rozprawa przeciwko Oxenowi S. oskarżonemu o próbę 

zabójstwa, jednak proces odroczono, ponieważ pokrzywdzony, występujący w roli oskarżyciela 

posiłkowego, chciał zapoznać się z aktami. Pod koniec lutego 2012 roku Oxen S. został skazany na 

dwa lata więzienia za udział w bójce z użyciem niebezpiecznego narzędzia. Wyrok był 

nieprawomocny. 25 marca 2012 roku na ulicy Nowy Świat w Białymstoku przed klubem „Rejs” Oxen 

S. ponownie został napadnięty z powodów rasistowskich. Kilkunastu nazi-skinów (większość z nich 

była w kominiarkach) weszło do „Rejsu”. Jego obsługa wezwała telefonicznie na pomoc z 

sąsiedniego pubu „Knay” tamtejszego ochroniarza. Dyżur pełnił Oxen S. Gdy przybiegł na miejsce, 

nazi-skini zaatakowali go nożami, a następnie uciekli. Ciężko rannego Ormianina, z podejrzeniem 

naruszenia tętnic udowych, zabrało pogotowie. Według świadków zdarzenia, wśród napastników 

znajdował się lider miejscowej komórki neonazistowskiej organizacji Blood and Honour, której 

przedstawiciele związani byli ze środowiskiem białostockich pseudokibiców. Miał zostać również 

rozpoznany na zapisie monitoringu miejskiego z wydarzeń, do jakich doszło w kwietniu 2011 roku 

na ulicy Suraskiej. W związku z napadem na „Rejs” i ciężkim pobiciem Oxena S. białostoccy 

policjanci zatrzymali kilkunastu mężczyzn. 29 marca 2012 roku zostali oni zwolnieni z aresztu. „Nie 

było materiału dowodowego, który pozwoliłby na postawienie zarzutów” – powiedział Marek 

Winnicki, szef Prokuratury Rejonowej Białystok-Południe. Prokuratura prowadziła dalsze czynności 

w celu wykrycia napastników. W tej sprawie interweniował ambasador Armenii w Polsce, Ashot 

Galoyan. 31 maja 2012 roku Sąd Apelacyjny w Białymstoku zawiesił na cztery lata orzeczony w 

marcu wobec Oxena S. wyrok dwóch lat więzienia. „Oskarżony został (…) bezpardonowo 

zaatakowany maczetami. Jedyny motyw tego ataku, jaki udało się sądowi ustalić, to motyw 

ksenofobiczny. Oskarżonego napadnięto, bo miał ciemniejszy kolor skóry. Oskarżony miał pełne 

prawo się bronić, sytuacja niosła za sobą realne zagrożenie dla niego, jego dziewczyny i 

towarzyszącego mu kolegi. (…) Postawy ksenofobiczne społeczeństwo powinno piętnować. Jeśli zaś 

znajdują one ujście w fizycznej napaści, napadnięty ma pełne prawo się bronić. Jeśli tę obronę 

przekroczy, trzeba na to spojrzeć indywidualnie, z uwzględnieniem kontekstu” – powiedział sędzia 

Jacek Dunikowski. 4 października 2012 roku przed Sądem Rejonowym w Białymstoku rozpoczął się 

proces ośmiu mężczyzn oskarżonych o udział w bójce z 26 kwietnia 2011 roku. Przewód sądowy nie 

został otwarty z powodu nieobecności jednego z nich – Karola P., który przysłał zaświadczenie od 

okulisty. 30 listopada 2012 roku Prokuratura Rejonowa Białystok-Południe z powodu niewykrycia 

sprawców umorzyła śledztwo w sprawie brutalnego pobicia Oxena S., do którego doszło 25 marca 

2012 roku w klubie „Rejs”. 

 

RZYM (WŁOCHY). 19 września podczas meczu Ligi Europy między Lazio Rzym a Legią 

Warszawa polscy „kibice” wywiesili transparent z podobizną Janusza Walusia (który w 1993 roku 

w Boksburg w Republice Południowej Afryki dokonał z pobudek rasistowskich zabójstwa działacza 

antyapartheidowskiego, Chrisa 

Haniego) i napisem: „Stay 

strong brother” (trzymaj się, 

bracie). Slogan na fladze to tytuł 

dedykowanej Walusiowi 

piosenki neonazistowskiego 

zespołu Honor.  

 

GDAŃSK. 21 września w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Lechia 

Gdańsk – Zawisza Bydgoszcz pseudokibice miejscowej drużyny wywiesili 

na ogrodzeniu wokół boiska transparent z symbolem stylizowanym na krzyż 

celtycki –znak rasistowski.  
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KRAKÓW. 21 września w trakcie meczu derbowego Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Cracovią 

Kraków a Wisłą Kraków doszło do antysemickich incydentów. Pseudokibice przyjezdnej drużyny 

skandowali: „Auschwitz-Birkenau”.  

 

POZNAŃ. 29 września podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Lechem Poznań a 

Widzewem Łódź doszło do antysemickich incydentów ze strony „kibiców” drużyny gospodarzy. 

Skandowali oni pod adresem łódzkiego klubu: „Waszym domem Auschwitz jest, cała Polska o tym 

wie, że czerwona armia ta cała pójdzie do pieca”, „Do gazu RTS” (RTS to skrót Robotniczego 

Towarzystwa Sportowego), „Jazda z Żydami, Kolejorz – jesteśmy z wami”, „Żydzi wyp…”. 

Prokuratura Rejonowa Poznań-Stare Miasto wszczęła postępowanie przygotowawcze w sprawie 

przestępstwa nawoływania do nienawiści na tle różnic narodowościowych. 8 stycznia 2014 roku 

prokurator Monika Rutkowska umorzyła śledztwo w tej sprawie. Rzeczniczka poznańskiej 

prokuratury, Magdalena Mazur-Prus, poinformowała w wypowiedzi dla mediów: „Obiektywnie nie 

sposób przyjąć, by te okrzyki nacechowane były nienawiścią do wskazanej w nich grupy 

narodowościowej i wyznaniowej. Prawo nie pozostawia swobody interpretacyjnej”. Prokuratura 

Apelacyjna w Poznaniu uznała decyzję o umorzeniu śledztwa w tej sprawie za niezasadną. 22 

stycznia Marek Konieczny, rzecznik Prokuratury Apelacyjnej, w wypowiedzi dla mediów 

poinformował: „Naszym zdaniem śledztwo należy kontynuować, prokuratura powinna podjąć 

działania zmierzające do ustalenia autorów okrzyków”.  

 

PAŹDZIERNIK 2013 

 

MILICZ. 6 października w jednym z lokali gastronomicznych trzech napastników pobiło 

czarnoskórego obywatela Francji, który od września pracował społecznie w różnych instytucjach w 

regionie w ramach unijnego programu wolontariatu. Sprawcy powalili mężczyznę na ziemię i kopali 

go. Kilkadziesiąt minut później, gdy Francuz wracał do domu, w pobliżu osiedla mieszkaniowego 

przy ulicy Mickiewicza został ponownie brutalnie pobity przez trzech zamaskowanych napastników. 

Świadkowie zdarzenia wezwali policję. 7 października funkcjonariusze zatrzymali 27-letniego 

mieszkańca Milicza, któremu postawiono zarzuty dwukrotnego pobicia obywatela Francji z powodu 

jego przynależności rasowej. Policjanci ustalili również, że ten sam podejrzany dzień przed pobiciem 

publicznie znieważył wolontariusza na tle rasistowskim oraz naruszył jego nietykalność cielesną. 10 

października we Wrocławiu został zatrzymany drugi z napastników. Również jemu postawiono 

zarzuty dwukrotnego pobicia Francuza z powodu jego przynależności rasowej. Na wniosek 

prokuratora sąd zastosował wobec obu podejrzanych areszt tymczasowy na trzy miesiące. Kilka dni 

po napaści na Facebooku na profilu prowadzonym przez pseudokibiców Śląska Wrocław pojawiły 

się rasistowskie komentarze dotyczące Francuza, między innymi: „Przejawiał zachowania rodem z 

dzikiego buszu i został sprowadzony do normalności”, „Czarna odmiana człowieka pozostaje nadal 

na wolności, stwarzając realne zagrożenie dla mieszkańców Milicza” i „Dzikusy biegają po Miliczu”. 

W połowie stycznia 2015 roku Sąd Okręgowy we Wrocławiu skazał dwóch sprawców pobicia (nie 

dopatrując się jednak motywacji rasistowskiej) na kary po roku ograniczenia wolności w wymiarze 

40 godzin miesięcznie na rzecz nieodpłatnej pracy w jednej z dolnośląskich organizacji 

pozarządowych. 

 

SANOK. 6 października w trakcie meczu III ligi piłki nożnej (grupy lubelsko-podkarpackiej) 

pomiędzy Stalą Sanok a Resovią 

Rzeszów pseudokibice przyjezdnej 

drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół 

boiska transparent z nazwą klubu 

stylizowany na logo Blood and Honour, 

międzynarodowej organizacji neonazistowskiej. 
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GLIWICE. 7 października podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej między Piastem Gliwice a 

Ruchem Chorzów „kibice” 

drużyny gospodarzy wywiesili na 

ogrodzeniu otaczającym boisko 

używany w środowisku 

neofaszystowskim transparent z 

hasłem: „Good night left side”, 

przedstawiający mężczyznę kopiącego swojego przeciwnika. 

 

WARSZAWA. 8 października Sąd Rejonowy dla Warszawy-Śródmieścia skazał 17 „kibiców” Legii 

Warszawa oskarżonych o nawoływanie do nienawiści na tle różnic narodowościowych i 

wyznaniowych – na dziewięć miesięcy prac społecznych, a także – część spośród nich – na wpłaty 

na Związek Gmin Wyznaniowych Żydowskich. Sprawcy musieli również obejrzeć film Izabelli 

Cywińskiej Cud purymowy. 29 stycznia 2015 roku Sąd Okręgowy w Warszawie oddalił apelacje 

części spośród skazanych i utrzymał w mocy wyrok sądu pierwszej instancji. 29 kwietnia 2011 roku 

w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Legia – Widzew Łódź pseudokibice drużyny gospodarzy 

wykonywali pod adresem łódzkiego klubu antysemickie przyśpiewki: „Waszym domem Auschwitz 

jest, cała Polska o tym wie, że żydowska armia ta pójdzie cała do pieca”, „Na alei Piłsudskiego ma 

siedzibę swą, taka jedna k...wa, co ją łódzki Żydzew zwą”, „Żydzew, Żydzew, łódzki Żydzew, ja tej 

k...wy nienawidzę”. Skandowali również: „Hamas, hamas, Juden auf den Gas”. 12 maja 2011 roku 

Komisja Ligi nałożyła na Legię karę finansową w wysokości 5 tysięcy złotych. 23 sierpnia 2012 roku 

Sąd Rejonowy dla Warszawy-Śródmieścia umorzył sprawę przeciwko 17 pseudokibicom Legii 

oskarżonym o nawoływanie do nienawiści na tle różnic narodowościowych i wyznaniowych. Sędzia 

Marta Szymborska uznała, że nie mogą oni zostać ukarani z uwagi na „brak znamion czynu 

zabronionego”. Stwierdziła również: „Nie można przyjąć, że wykrzykiwane hasła wzbudzały niechęć 

czy złość, brak akceptacji, że nasilały negatywne nastawienia do narodu żydowskiego”. Prokuratura 

Rejonowa Warszawa-Śródmieście odwołała się od decyzji sądu. 22 stycznia 2013 roku Sąd 

Okręgowy w Warszawie uwzględnił to zażalenie, uchylił postanowienie o umorzeniu i przekazał 

sprawę do ponownego rozpatrzenia. 

 

CHARKÓW (UKRAINA). 11 października podczas meczu eliminacyjnego do Mistrzostw Świata 

w Piłce Nożnej pomiędzy reprezentacjami Ukrainy i 

Polski niektórzy pseudokibice drużyny gospodarzy 

eksponowali czerwono-czarne flagi symbolizujące 

Ukraińską Powstańczą Armię, która w latach II wojny 

światowej wraz z Organizacją Ukraińskich 

Nacjonalistów (OUN) Stepana Bandery dopuściła się 

masowych mordów polskiej i żydowskiej ludności na 

Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej.  

 

TARNÓW. 12 października w trakcie meczu 

towarzyskiego pomiędzy Unią Tarnów a Ruchem 

Chorzów, rozegranym z okazji 85. rocznicy 

założenia miejscowego klubu, jego pseudokibice 

eksponowali transparent z krzyżem celtyckim – 

symbolem rasistowskim.  
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WROCŁAW. 12 października podczas meczu polskiej 

ligi koszykówki pomiędzy drużynami WKS Śląsk 

Wrocław – Anwil Włocławek grupa miejscowych 

pseudokibiców eksponowała transparent z symbolem 

nawiązującym do homofobicznej kampanii „Zakaz 

pedałowania” prowadzonej przez Narodowe Odrodzenie 

Polski. Służby porządkowe nie interweniowały. 

 

LONDYN (WIELKA BRYTANIA). 15 października 

podczas meczu eliminacyjnego do Mistrzostw Świata w 

Piłce Nożnej pomiędzy reprezentacjami Anglii a Polski 

grupa „kibiców” drużyny przyjezdnej eksponowała flagę z 

krzyżem celtyckim, popularnym symbolem tzw. białej siły. 

Transparent, który pojawił się około 70. minuty spotkania, 

wisiał do końca meczu.  

 

RYBNIK. W połowie października przy ulicy Gliwickiej na płocie okalającym stadion 

pierwszoligowego klubu piłki nożnej Energetyk ROW Rybnik „nieznane osoby” namalowały hasło: 

„Nie dla Murzyna. ROW Rybnik to biała drużyna”, 

a także krzyż celtycki (symbolizujący tzw. białą 

siłę). Rasistowski napis był wymierzony w 

czarnoskórego zawodnika drużyny, Senegalczyka 

Idrissa Cissé. Władze klubu powiadomiły o 

zdarzeniu policję. Prezes Energetyka, Grzegorz 

Janik, wydał także oświadczenie, w którym potępił 

rasistowski incydent. 

  

BIAŁYSTOK. 25 października Sąd Okręgowy skazał za nieumyślne spowodowanie śmierci 

Piotra G., ochroniarza klubu „Prognozy” znajdującego się przy ulicy Lipowej, na trzy i pół 

roku pozbawienia wolności. W nocy z 8 na 9 kwietnia 2012 roku pobił on ze skutkiem 

śmiertelnym 24-letniego mężczyznę, który z ciężkimi obrażeniami głowy, w stanie krytycznym 

został odwieziony do szpitala. 10 kwietnia zmarł. Ponadto sąd skazał pięciu innych ochroniarzy 

oskarżonych w tej sprawie: czterech na kary po 6 miesięcy więzienia w zawieszeniu na 3 lata, a 

jednego – na 3 miesiące w zawieszeniu na 2 lata. W kwietniu 2012 roku w związku z 

podejrzeniem o udział w pobiciu zmarłego mężczyzny oraz jego brata, funkcjonariusze 

zatrzymali osiem osób w wieku od 27 do 48 lat, w tym pracowników klubu „Prognozy”. Dwaj z 

nich – Artur W. i Piotr G. – należeli do subkultury nazi-skinów i byli związani z neonazistowską 

organizacją Blood and Honour. 11 kwietnia 2012 roku Prokuratura Rejonowa Białystok-

Południe postawiła ośmiu osobom zarzut pobicia ze skutkiem śmiertelnym,. Kilka godzin po 

pobiciu w „Prognozach” nazi-skini i pseudokibice Jagiellonii Białystok uzbrojeni w noże 

atakowali klientów kilku innych białostockich lokali. 

 

BIAŁYSTOK. 25 października w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej pomiędzy Jagiellonią 

Białystok a Górnikiem Zabrze doszło do rasistowskiego incydentu. Zawodnik drużyny gospodarzy, 

Alexis Norambuena, obrzucił wyzwiskami, między innymi „Je..ny czarnuch”, piłkarza Górnika, 

Préjuce’a Nakoulmę, pochodzącego z Burkina Faso. Wcześniej próbował go brutalnie sfaulować. 

Trener Jagielloni stanowczo zaprzeczył, że Norambuena wypowiadał rasistowskie obelgi. 
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CHOJNICE. 27 października podczas meczu I ligi piłki nożnej między 

Chojniczanką Chojnice a Górnikiem Łęczna pseudokibice drużyny przyjezdnej 

i sympatycy skrajnie prawicowej grupy Narodowa Łęczna eksponowali flagę z 

nawołującym do przemocy wobec „wrogów ideologicznych” hasłem „Good night 

left side”, wykorzystywanym w środowiskach neofaszystowskich.  

 

POZNAŃ. 27 października w trakcie meczu Ekstraklasy 

piłki nożnej pomiędzy Lechem Poznań a Legią 

Warszawa pseudokibice miejscowej 

drużyny eksponowali transparenty z 

symbolem homofobicznej kampanii 

„Zakaz pedałowania” prowadzonej przez 

Narodowe Odrodzenie Polski.  

 

TARNÓW. 30 października podczas marszu upamiętniającego odzyskanie 

przez miasto niepodległości (w nocy z 30 na 31 października 1918 

roku) pseudokibice klubu piłkarskiego Unia Tarnów nieśli 

rasistowski transparent z hasłem „White Uniated” oraz znakiem 

krzyża celtyckiego i podpisem „Skinheads Tarnów”. W 

manifestacji uczestniczyli też przedstawiciele Ligi Obrony 

Suwerenności. 

 

LISTOPAD 2013 

 

KRAKÓW. 2 listopada w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

Cracovia Kraków – Korona Kielce pseudokibice przyjezdnej 

drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska transparent z 

napisem „BHBD” – rozwinięcie tego skrótu stanowią słowa: 

„Biały honor, biała duma”. 

 

PIASECZNO. 2 listopada podczas  meczu klasy A piłki nożnej (grupy Warszawa III) UMKS 

Piaseczno – Walka Kosów „kibice” 

miejscowej drużyny wywiesili na ogrodzeniu 

otaczającym murawę transparent z krzyżem 

celtyckim – rasistowskim symbolem tzw. 

białej siły.  

 

STARGARD SZCZECIŃSKI. 2 listopada przed meczem II ligi piłki nożnej (grupy zachodniej) 

Błękitni Stargard Szczeciński – Odra Opole doszło do antysemickiego incydentu. Podczas 

symbolicznej minuty ciszy ku czci zmarłego premiera Tadeusza Mazowieckiego pseudokibice klubu 

gości skandowali: „Jednego Żyda mniej”. Na początku grudnia Polski Związek Piłki Nożnej nałożył 

na Odrę karę 5 tysięcy złotych za wznoszenie przez „kibiców” tego klubu okrzyków o treści 

rasistowskiej. Komisja Dyscyplinarna PZPN zawiesiła wymierzoną karę na rok. 

 

SIEDLCE. 3 listopada w trakcie meczu II ligi piłki nożnej 

(grupy wschodniej) Pogoń Siedlce – Wigry Suwałki „kibice” 

miejscowej drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska 

transparent z krzyżem celtyckim – symbolem używanym 

przez ruchy rasistowskie.  
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LEGNICA. 6 listopada w trakcie meczu 1/8 finału Pucharu 

Polski w piłce nożnej pomiędzy Miedzią Legnica a Lechem 

Poznań pseudokibice przyjezdnej drużyny wywiesili na 

ogrodzeniu wokół boiska transparent z napisem 

„Terrormachine” (nazwa grupy związanej z Combat 18 – 

neohitlerowską brytyjską organizacją terrorystyczną. Cyfry 1 

i 8 to zaszyfrowany napis Adolf Hitler – od pierwszej i ósmej 

pozycji liter A i H w alfabecie) i ze znakiem białej pięści na 

utrąconej tarczy (to współczesny symbol tzw. białej siły, 

w czasie II wojny światowej używany przez Waffen-SS).  

 

KIELCE. 9 listopada przez miasto przeszedł tzw. Marsz Niepodległości zorganizowany przez Obóz 

Narodowo-Radykalny i Młodzież Wszechpolską. Wzięli w nim udział także pseudokibice Korony 

Kielce. Uczestnicy demonstracji skandowali ksenofobiczne hasło „Polska dla Polaków”. Niektórzy 

z nich mieli też szaliki z krzyżem celtyckim – symbolem ruchów rasistowskich. Policja nie 

interweniowała.  

 

NIECIECZA. 10 listopada podczas meczu I ligi piłki nożnej Termalica Bruk-

Bet Nieciecza – Górnik Łęczna pseudokibice drużyny przyjezdnej i sympatycy 

skrajnie prawicowej grupy Narodowa Łęczna wywiesili na ogrodzeniu wokół 

boiska flagę z nawołującym do przemocy wobec „wrogów ideologicznych” 

hasłem „Good night left side”. Slogan ten był używany w środowiskach 

neofaszystowskich. 

 

WARSZAWA. 11 listopada, w dniu Święta Niepodległości, przez miasto przeszedł tzw. Marsz 

Niepodległości zorganizowany przez Obóz Narodowo-Radykalny i Młodzież Wszechpolską. 

Wzięli w nim udział również Autonomiczni Nacjonaliści, Stowarzyszenie „Solidarni 2010”, 

przedstawiciele Jobbiku (węgierskiej partii neofaszystowskiej) i pseudokibice klubów piłkarskich, 

między innymi Legii Warszawa. Podczas manifestacji doszło do brutalnych zajść z udziałem jej 

uczestników. Nacjonaliści zaatakowali dwa squaty (zamieszkane pustostany): „Przychodnię” na ulicy 

Skorupki i „Syrenę” na ulicy Wilczej. Pierwszy z nich (będący też centrum kultury alternatywnej) 

został obrzucony kamieniami, racami i koktajlami Mołotowa, w wyniku czego zaczął płonąć. Jedna 

z mieszkanek squatu relacjonowała: „W środku było 40 osób, niektóre dostały kamieniami, inne są 

poranione od szkła”. Napastnicy podpalili też dwa samochody na terenie posesji, w innych wybijali 

szyby. W stronę policjantów rzucali butelkami, kamieniami i petardami. Zaatakowany został również 

reporter portalu Onet.pl. Sprawcy zniszczyli mu kamerę. Na ulicy Wilczej nacjonaliści (niektórzy z 

nich mieli kominiarki w barwach Legii) rozerwali łańcuchy bram i wdarli się na teren squatu „Syrena”. 

Z maczetami, butelkami i pałkami zaatakowali osoby znajdujące się w środku. Ponadto wyrywali 

płyty chodnikowe i obrzucili policjantów cegłami. Na placu Zbawiciela nacjonaliści podpalili 

instalację przedstawiającą tęczę. Była ona już wielokrotnie niszczona z powodów homofobicznych – 

tęcza stanowi między innymi symbol równouprawnienia mniejszości seksualnych. Uczestnicy 

manifestacji uniemożliwili interwencję strażakom, którzy próbowali ugasić płonącą instalację – 

obrzucili ich kamieniami i flarami. Po tych zajściach Urząd Miasta wydał komunikat o 

zdelegalizowaniu manifestacji: „W związku z zakłóceniem porządku i narażeniem życia i zdrowia 

uczestników oraz służb porządkowych (…), a tym samym utracenie przez demonstrację pokojowego 

charakteru, na wyraźne żądanie policji, decyzją Urzędu m.st. Warszawy Marsz Niepodległości został 

rozwiązany (…)”. W wywiadzie dla stacji telewizyjnej Artur Zawisza, jeden z liderów Ruchu 

Narodowego, w następujący sposób skomentował decyzję władz miasta: „(…) urzędnicy z Ratusza 

nie zatrzymają pochodu Polaków o szczerych, patriotycznych sercach. Świstek z Ratusza nie ma dla 

nas znaczenia”. Na ulicy Spacerowej nacjonaliści próbowali wedrzeć się na teren ambasady Rosji. W 

kierunku budynku rzucali petardy, kamienie i butelki. Podpalili też budkę wartowników pilnujących 

ambasady i ogrodzenie wokół terenu posesji. Skandowali „Ruska k...wa”. Policja użyła gazu 
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łzawiącego i pieprzowego. Jeszcze przed rozpoczęciem tzw. Marszu Niepodległości jego uczestnicy 

spalili rosyjską flagę pod Pałacem Kultury. Po godzinie 18 nacjonaliści znów próbowali wedrzeć się 

do squatu „Przychodnia”. Z kolei na placu Na Rozdrożu 

ponownie doszło do starć manifestantów z policją. 

Funkcjonariusze użyli gazu. Nacjonaliści zaatakowali 

też operatora telewizji TVP Info. Na Agrykoli Robert 

Winnicki z Młodzieży Wszechpolskiej w 

następujących słowach skomentował spalenie tęczy: 

„Nie pochwalam, ale spłonął symbol zarazy. Ten symbol 

to wielkie zagrożenia dla Polski, to symbol rewolucji 

lewackiej”. Podczas tzw. Marszu Niepodległości jego 

uczestnicy nieśli transparent z hasłem „Nie dla 

meczetów w Polsce”. Skandowali także: „Polska wolna od islamu”. Niektórzy pseudokibice mieli 

szaliki z krzyżem celtyckim – symbolem ruchów rasistowskich. W trakcie manifestacji zostało 

rannych 12 funkcjonariuszy. Policja zatrzymała 72 osoby. 11 

listopada wieczorem do redakcji kilku gazet i czasopism, portali 

internetowych i stacji telewizyjnej został wysłany list 

zawierający groźby i wyzwiska, podpisany przez „Polskich 

patriotów”, uczestników tzw. Marszu Niepodległości: 

„Chcieliście wojny, to ją macie. Dzisiejszy dzień był dopiero 

pierwszą potyczką i demonstracją naszej siły. Polscy patrioci 

oficjalnie wypowiadają wojnę lewackim k…wom, pedałom i zdrajcom ojczyzny. Nie spoczniemy, 

dopóki nie rozp...limy wam wszystkim łbów i dopóki wasza krew nie zaleje ulic, a obecnie rządzący 

gabinet nie stanie przed plutonem egzekucyjnym”. 13 listopada Sąd Rejonowy dla Warszawy-

Śródmieścia skazał Mariusza Z., uczestnika „Marszu Niepodległości”, na trzy miesiące 

bezwzględnego więzienia, tysiąc złotych nawiązki oraz pokrycie kosztów sądowych za przestępstwo 

znieważenia funkcjonariusza na służbie. Na ulicy Kruczej mężczyzna krzyczał do jednego z 

policjantów: „Ty k...o, psie j...ny. Ja jestem patriotą, a ty kim jesteś!”. W uzasadnieniu wyroku sędzia 

Marek Krysztofiak stwierdził: „Zachowania, jakich dopuścił się oskarżony 11 listopada, mają miejsce 

już od kilku lat. Sądy wymierza kary grzywny czy ograniczenia wolności w tego typu sprawach. To 

powoduje, że jest pewne przyzwolenie na tego typu zachowania. Dlatego sąd uważa, że niezbędne 

jest wymierzenie kary pozbawienia wolności bez warunkowego zawieszenia”. Na rozprawie 

oskarżony mężczyzna miał na sobie bluzę z rasistowskim napisem: „Serca czerwone, skóra biała, 

Polska wielu pokoleń duma i chwała” (sic!). Także 13 listopada Prokuratura Okręgowa w Warszawie 

postawiła zarzut uszkodzenia mienia Kamilowi Z., działaczowi ONR i „kibicowi” RKS Radomsko, 

podejrzewanemu o podłożenie ognia pod budkę wartowników, znajdującą się przy rosyjskiej 

ambasadzie. Z kolei w związku z podpaleniem tęczy na placu Zbawiciela Prokuratura Rejonowa 

Warszawa-Śródmieście postawiła Maciejowi O., „kibicowi” jednego ze stołecznych klubów 

piłkarskich, zarzut „zniszczenia mienia wspólnie z innymi osobami”. Spośród zatrzymanych 

uczestników „Marszu Niepodległości” kilkudziesięciu osobom postawiono zarzuty między innymi 

naruszenia nietykalności cielesnej i znieważenia funkcjonariusza, udziału w nielegalnym 

zbiegowisku oraz niszczenia mienia. 14 listopada policja przesłała do Sądu Rejonowego dla 

Warszawy-Śródmieście wniosek o ukaranie Witolda Tumanowicza, prezesa Stowarzyszenia 

„Marsz Niepodległości”, który był organizatorem manifestacji. Rzecznik komendanta stołecznego 

policji st. asp. Mariusz Mrozek poinformował: „We wniosku podnosimy, że przewodniczący 

zgromadzenia nie żądał jego opuszczenia przez osoby naruszające przepisy ustawy, nie podjął decyzji 

o rozwiązaniu zgromadzenia w momencie, gdy były ku temu przesłanki, i przewodniczył 

zgromadzeniu po jego rozwiązaniu”. W lutym 2014 roku poseł Tomasz Głogowski z Platformy 

Obywatelskiej złożył doniesienie do Prokuratury Generalnej w sprawie jednego z uczestników 

zamieszek, który na placu Zbawiciela w pobliżu płonącej tęczy „w triumfalnym geście demonstrował 

polską flagę, znieważając tym samym barwy narodowe”. Drugie doniesienie posła dotyczyło decyzji 

Katolickiego Stowarzyszenia Dziennikarzy, które przyznało nagrodę za „Najlepszą fotografię pa-
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triotyczną roku 2013” autorowi zdjęcia przedstawiającego opisaną wyżej sytuację, „co nosi znamiona 

propagowania publicznego znieważania symboli narodowych”. 21 maja 2014 roku do Sądu 

Rejonowego dla Warszawy-Śródmieścia trafił akt oskarżenia przeciwko Kamilowi Z. Jak 

poinformowała prokurator Katarzyna Calów-Jaszewska z Prokuratury Okręgowej w Warszawie, 

mężczyźnie zarzucono zniszczenie mienia. Wątek śledztwa dotyczący podpalenia budki 

wartowniczej przy ambasadzie Rosji został umorzony z powodu niewykrycia sprawców. Pod koniec 

września 2014 roku Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji nałożyła na nadawcę Telewizji Trwam, 

Fundację Lux Veritatis, karę w wysokości 50 tysięcy złotych za „propagowanie działań sprzecznych 

z prawem” przez o. Piotra Dettlaffa i dr Krzysztofa Kawęckiego, wiceprezesa Prawicy 

Rzeczpospolitej, relacjonujących w programie na żywo wydarzenia z placu Zbawiciela w czasie, gdy 

płonęła tęcza. W uzasadnieniu decyzji KRRiT stwierdziła: „Materiał w powiązaniu z komentarzami, 

które towarzyszyły temu obrazowi, mógł wywołać wrażenie aprobowania takich zachowań zarówno 

przez prowadzącego audycję, jak i jego gościa”. W programie Dettlaff w następujący sposób 

wypowiedział się o sprawcach podpalenia instalacji: „(…) ci ludzie nie godzą się na zachwianie 

fundamentów polskiej rodziny, że chcą zdrowej polskiej rodziny, normalnego związku mężczyzny i 

kobiety”, a Kawęcki dodał: „No tak, występują w obronie normalności przeciwko dewiacjom, które 

są lansowane. To nie może być symbolem Warszawy, ta tęcza (…). To jest widok przerażający: tęcza 

naprzeciwko kościoła św. Zbawiciela”. 9 stycznia 2015 roku Sąd Rejonowy Warszawa-Śródmieście 

za popełnienie wykroczeń z Ustawy o bezpieczeństwie imprez masowych skazał Tumanowicza, 

organizatora tzw. Marszu Niepodległości, na 5 tysięcy złotych grzywny. 24 kwietnia 2015 roku Sąd 

Okręgowy w Warszawie zmienił wyrok sądu pierwszej instancji i uniewinnił Tumanowicza od 

stawianych mu zarzutów.  

 

WROCŁAW. 11 listopada ulicami miasta przeszedł tzw. Marsz Patriotów, 

zorganizowany przez działaczy Narodowego Odrodzenia Polski. Wzięli w 

nim udział również Autonomiczni Nacjonaliści, przedstawiciele 

nacjonalistycznych organizacji z Włoch, Belgii i Czech, a także „kibice” 

Śląska Wrocław, Sparty Wrocław, Chrobrego Głogów, Miedzi Legnica, 

Zagłębia Lubin, Odry Opole i ROW Rybnik. Uczestnicy demonstracji 

skandowali ksenofobiczne hasła: „Nie dla 

korporacji, nie dla eurokratów, Polska 

tylko dla Polaków” i „Ani Unia, ani 

NATO, Polska tylko dla Polaków”. Mieli 

też banery z krzyżem celtyckim 

(symbolem wykorzystywanym przez 

ruchy rasistowskie), z napisem: „Good 

night left side” i grafiką przedstawiającą mężczyznę kopiącego 

swojego przeciwnika. a także flagę z inskrypcją „Biała siła”. 

Pseudokibice Śląska nieśli transparent z napisem: „Bądź dumny 

z tego, kim jesteś. Znak orła, potęgi symbol, prowadzi nas”, stylizowany na logo Blood and Honour, 

międzynarodowej organizacji neonazistowskiej. Tekst na fladze był cytatem z piosenki 

neonazistowskiego zespołu rockowego Honor, bardzo popularnego wśród rasistowskich „kibiców” 

w Polsce. Na zakończenie przemarszu jego uczestnicy spalili flagi Unii Europejskiej. W pobliżu 

wejścia na most Tumski policja wylegitymowała kilku manifestantów, którzy nieśli transparent 

przedstawiający symbol tzw. toporła oraz stylizowaną swastykę – znaki używane przez 

faszystowskich neopogan z przedwojennej Zadrugi. Policja zatrzymała siedmiu uczestników tzw. 

Marszu Patriotów. Postawiono im zarzuty propagowania treści faszystowskich. 13 listopada, dzięki 

zgłoszeniom użytkowników sieci, administracja Facebooka usunęła zawartość oficjalnego profilu 

NOP – „z powodu zawierania treści lub symboli propagujących nienawiść”. 
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BIELAWA. 16 listopada podczas meczu III ligi 

piłki nożnej (grupy dolnośląsko-lubuskiej) 

Bielawianka Bielawa – KS Stilon Gorzów 

Wielkopolski pseudokibice przyjezdnej 

drużyny wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska 

flagę z krzyżem celtyckim – symbolem 

używanym przez ruchy rasistowskie. 

 

KIELCE. 16 listopada w trakcie meczu III ligi 

piłki nożnej (grupy małopolsko-świętokrzyskiej) 

Korona II Kielce – KSZO Ostrowiec 

Świętokrzyski „fani” przyjezdnej drużyny, 

zaprzyjaźnieni z kibicami klubu Lech Poznań, 

eksponowali rasistowski transparent: „Legion 

Piła. Krew Naszej Rasy”. 

 

POZNAŃ. 19 listopada po meczu towarzyskim piłki nożnej 

pomiędzy reprezentacjami Polski i Irlandii polscy 

pseudokibice zabrali grupie Irlandczyków flagę klubu 

Cliftonville F.C. (z siedzibą w Belfaście). Napastnicy 

opublikowali następnie w internecie zdjęcie, na którym 

dwóch z nich (w kominiarkach) trzyma transparent do góry 

nogami – w geście wyrażającym pogardę. Fani Cliftonville 

F.C. znani są ze swoich lewicowych poglądów i przyjaźni z 

klubami prowadzącymi działania antyrasistowskie, między innymi FC St. Pauli.  

 

SZCZECIN. W nocy z 22 na 23 listopada na osiedlu przy ulicy Zawadzkiego pseudokibice Pogoni 

Szczecin namalowali na murach budynków, kiosków i 

bawialni kilkadziesiąt rasistowskich i neofaszystowskich 

symboli i haseł. Wśród nich znalazły się krzyże celtyckie 

(znak ruchów rasistowskich), wpisane w nazwę 

szczecińskiego klubu, a także slogan „J...ć lewaków”. 

Zniszczony został też szyld restauracji prowadzonej przez rodzinę z Bliskiego Wschodu. 

Administracja osiedla powiadomiła o zdarzeniu policję i zapowiedziała usunięcie napisów.  

 

ŁĘCZNA. 24 listopada w trakcie meczu I ligi piłki nożnej między Górnikiem Łęczna a GKS Tychy 

pseudokibice miejscowej drużyny i sympatycy skrajnie prawicowej grupy Narodowa Łęczna 

eksponowali flagę z nawołującym do przemocy wobec „wrogów ideologicznych” hasłem „Good 

night left side”, wykorzystywanym w środowiskach neofaszystowskich. Delegat Polskiego Związku 

Piłki Nożnej nakazał usunięcie transparentu z trybun. 

 

ŻYWIEC. 24 listopada na osiedlu socjalnym Kabaty, zamieszkanym między innymi przez 

społeczność romską, pięciu krótko ostrzyżonych mężczyzn (prawdopodobnie „kibiców” Górala 

Żywiec) wznosiło okrzyki: „Cyganie do gazu” i „Spalić was wszystkich”. O zdarzeniu została 

poinformowana policja.  

 

GLIWICE. 30 listopada podczas meczu Ekstraklasy 

piłki nożnej pomiędzy Piastem Gliwice a Górnikiem 

Zabrze „kibice” miejscowej drużyny eksponowali 

transparent z napisem „Good night left side” i 

rysunkiem mężczyzny, który uderza swojego 



59 

 

przeciwnika. Grafika ta wykorzystywana jest w środowisku neofaszystowskim. 

 

KIELCE. 30 listopada w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Korona Kielce – Widzew Łódź 

pseudokibice drużyny gospodarzy wywiesili na ogrodzeniu wokół boiska rasistowski transparent. 

Znajdował się na nim napis „BHBD” – rozwinięcie tego skrótu stanowią słowa: „Biały honor, biała 

duma”.  

 

LUBIN. 30 listopada na łamach czeskiego pisma „Sport” ukazał się wywiad z byłym piłkarzem 

Zagłębia Lubin, pochodzącym z Zimbabwe Costą Nhamoinesu. Zawodnik poinformował w nim o 

rasistowskich incydentach, których doświadczył, kiedy grał w Polsce. Relacjonował: „Wszystko 

wydarzyło się na dworcu kolejowym. Podszedł do mnie mężczyzna z dzieckiem na ramionach i 

splunął na mnie. Nie rozumiem, jak coś takiego mogło mieć miejsce”. W rozmowie z dziennikarzem 

piłkarz wspomniał także, że w 2012 roku niektórzy zawodnicy innych klubów kierowali pod jego 

adresem rasistowskie obelgi. 

 

GRUDZIEŃ 2013 

 

WROCŁAW. W grudniu na Rynku pseudokibice Śląska Wrocław pobili studenta, obywatela Egiptu. 

Sprawcy obrzucili go też rasistowskimi wyzwiskami. Gdy poszkodowanemu mężczyźnie udało się 

dotrzeć do akademika, na miejsce wezwano policję i pogotowie. Redakcja magazynu „NIGDY 

WIĘCEJ” została poinformowana o tym zdarzeniu przez Stowarzyszenie na rzecz Integracji 

Społeczeństwa Wielokulturowego „Nomada”. 

 

RZESZÓW. 2 grudnia policjanci zatrzymali Krzysztofa M., pseudokibica Resovii Rzeszów, który 

na portalu społecznościowym NK.pl zamieścił dwa zdjęcia przedstawiające treści antysemickie. Na 

jednym znajdowało się przekreślone godło Stali Rzeszów i napis: „Żydom wstęp wzbroniony”, a na 

drugim baner z hasłem: „Jedno w życiu mam marzenie, wytępić te garbate plemię”. Prokuratura 

Rejonowa w Rzeszowie oskarżyła mężczyznę o znieważenie narodu żydowskiego.  

 

GDAŃSK. 8 grudnia podczas meczu Ekstraklasy piłki nożnej 

pomiędzy Lechią Gdańsk a Legią Warszawa „kibice” 

drużyny gospodarzy wywiesili ogromny transparent (tzw. 

sektorówkę), na której obok powieszonych na gałęziach drzew 

postaci Wojciecha Jaruzelskiego, Czesława Kiszczaka i 

Jerzego Urbana znalazły się podobizny… Adama Michnika i 

Tadeusza Mazowieckiego. Na trybunach pseudokibice 

rozwinęli też napis: „System upadł, myślenie pozostało, lata mijają, a drzew wciąż za mało”. 11 

grudnia Komisja Ligi nałożyła na Lechię karę finansową „za zamieszczenie na sektorówce treści 

niezgodnych z przepisami PZPN oraz inne naruszenia regulaminu rozgrywek”. Od wielu lat 

sympatycy skrajnej prawicy dopuszczają się antysemickich ataków kierowanych przeciwko 

Michnikowi i Mazowieckiemu w związku z ich uczestnictwem w zmianach politycznych po 1989 

roku. 

 

KIELCE. 14 grudnia w trakcie meczu Ekstraklasy piłki nożnej Korona Kielce – Podbeskidzie 

Bielsko Biała pseudokibice drużyny gospodarzy eksponowali rasistowski transparent. Znajdował się 

na nim napis „BHBD” – rozwinięcie tego skrótu stanowią słowa: „Biały honor, biała duma”. Flaga 

ta była wywieszana także podczas innych spotkań kieleckiego klubu: 18 października z Jagiellonią 

Białystok, 30 października z Ruchem Chorzów, 3 grudnia z Lechem Poznań oraz 6 grudnia na meczu 

wyjazdowym z Piastem Gliwice. 

 

BIAŁYSTOK. 20 grudnia pseudokibicom Jagiellonii Białystok (wśród nich Tomaszowi P., 

jednemu z liderów miejscowych neofaszystów i współtwórcy Stowarzyszenia „Dzieci 
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Białegostoku”, a także Kamilowi Sz., oskarżonemu o publiczne znieważenie we wrześniu 2012 roku 

pochodzącego z Nigerii piłkarza Ugo Ukaha z powodu jego przynależności rasowej, oraz 

Mariuszowi N., uczestnikowi bójki w pubie na ulicy Suraskiej, do której doszło w kwietniu 2011 

roku, oskarżonemu wówczas o stosowanie przemocy fizycznej wobec funkcjonariusza policji) 

postawiono zarzuty kierowania gróźb pozbawienia życia pod adresem pracowników ochrony 

stadionu, znajdującego się przy ulicy Słonecznej. 11 maja 2013 roku przed meczem Ekstraklasy piłki 

nożnej pomiędzy Jagiellonią a Legią Warszawa ochrona nie chciała zezwolić na wejście na teren 

obiektu jednemu z białostockich „kibiców”, który oprócz szalika w barwach drużyny gospodarzy 

miał przy sobie również szalik warszawskiego klubu. Mężczyzna nie oddał go do depozytu, a gdy 

został poproszony przez ochroniarza o opuszczenie stadionu – zagroził mu śmiercią. Pracownikowi 

grozili też inni pseudokibice. W sumie zatrzymanych zostało sześć osób w wieku 21-28 lat. 15 maja 

2013 roku, gdy z Komendy Miejskiej Policji na ulicy Bema wychodzili po przesłuchaniu pracownicy 

stadionu Jagiellonii, Tomasz P. zagroził im: „Będziecie jeszcze kilka razy tu przyjeżdżać, tak że na 

pewno się spotkamy”. Ochroniarze potraktowali to jako próbę wymuszenia na nich zmiany zeznań.  

 

ZABRZE. 21 grudnia na ulicy 3 Maja na placu przed pomnikiem Wincentego Pstrowskiego 

sympatycy Narodowego Odrodzenia Polski zorganizowali nielegalną pikietę pod hasłem „Nie dla 

cygańskiej przestępczości”. Uczestniczyli w niej też pseudokibice Górnika Zabrze. Demonstranci 

wykrzykiwali hasła: „Nie tylko Zabrze, Wrocław, Kraków – Polska tylko dla Polaków!”, „Stop 

cygańskiej przestępczości!”, „Cyganów trzeba eksterminować” i „Wyp...lić brudasów z naszych 

ulic!”. Jeden z agresywnych manifestantów dopuścił się rękoczynów wobec dziennikarzy. Policja 

wzywała uczestników pikiety do rozejścia się. Zostali oni 

wylegitymowani. W sprawie demonstracji powiadomiono 

Prokuraturę Rejonową w Zabrzu. W połowie grudnia 

przedstawiciele NOP oraz grupy Patrioci Górnik Zabrze 

opublikowali na Facebooku zaproszenie na antyromską 

demonstrację. Pisali: „Czas pokazać że mamy już dosyć 

użerania się z uciążliwą mniejszością romską. Czas 

pokazać że nie mamy zamiaru dłużej tolerować ich 

przestępczości, nieróbstwa i bezkarności”. Przeciwko temu 

wydarzeniu zaprotestowało 56 organizacji pozarządowych, 

wśród nich również Stowarzyszenie „NIGDY WIĘCEJ”. 16 grudnia władze miasta podjęły decyzję 

o zakazie demonstracji. „W trosce o bezpieczeństwo mieszkańców, w związku z narastającymi 

emocjami, odmówiliśmy organizatorom manifestacji” – powiedział Sławomir Gruszka z biura 

prasowego zabrzańskiego magistratu. Tego samego dnia wieczorem pod pomnikiem Pstrowskiego, 

gdzie miała odbyć się zapowiadana demonstracja, „nieznane osoby” wyrwały kostki brukowe z 

chodnika i ułożyły z nich swastykę oraz napis „Polska dla Polaków”. 30 lipca 2014 roku Prokuratura 

Rejonowa Gliwice-Wschód skierowała do Sądu Rejonowego w Zabrzu akt oskarżenia przeciwko 

organizatorowi nielegalnej manifestacji, Damianowi K., któremu postawiono zarzut znieważenia 

grupy ludności z powodu jej przynależności etnicznej. W trakcie pikiety publicznie nazwał on 

Romów „pasożytami”. Ponadto prokuratura oskarżyła o nawoływanie do nienawiści na tle różnic 

etnicznych i znieważenie grupy ludności romskiej czterech mężczyzn, którzy, nawiązując do 

manifestacji, zamieszczali w internecie rasistowskie komentarze. Trzech spośród nich złożyło 

wnioski o dobrowolne poddanie się karze. 
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CZĘSTOCHOWA. 22 grudnia na Zawodziu podczas turnieju 

halowego „Piłkarska Gwiazdka” pseudokibice drugoligowego 

klubu piłki nożnej Raków Częstochowa wywiesili 

transparent z napisem: „Krew i Honor”. Był on stylizowany 

na logo Blood and Honour – międzynarodowej organizacji 

neonazistowskiej. W turnieju uczestniczyli między innymi  

byli reprezentanci Polski: Tomasz Hajto, Jacek Krzynówek, 

Jacek Magiera, Radosław Gilewicz, Kazimierz Węgrzyn i 

Kamil Kosowski. 

 

 

 

 

Dane kontaktowe Stowarzyszenia „NIGDY WIĘCEJ”:  
 

tel.: 601 360 835  

e-mail: redakcja@nigdywiecej.org 

www.nigdywiecej.org 

facebook.com/Respect.Diversity ; www.twitter.com/StowNIGDYWIECEJ  

https://neveragainnw.bsky.social 

www.linkedin.com/company/never-again-association  
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